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KALENDARZYK

DZIŚ — wtorek, dnia 31 sierpnia — 
Rajmunda, Marka.

JUTRO — środa, dnia 1 września — 
Idziego, Bronisławy, Rocznica najazdu 
Niemców na Polskę.

POJUTRZE — czwartek, dnia 2 wrze­
śnia — Stefana.

STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pochmurnie, chło­

dniej: po południu możliwe burze. Tempe­
ratura w dzień "8-80 stopni, w nocy 55 
stopni. Wiatry północno - wschodnie.

W środę będzie częściowo pogoda sło­
neczna. cieplej; temperatura do 85 stopni. 
Możliwe przelotne burze.

Możliwość deszczu dziś 20 procent, w 
nocy 10 procent, w środę 20 procent.

Wschód: — 6:16. Zachód: — 7:26.

NIXON ODWIEDZI KANADĘ I JAPONIĘ
Redukcja Dni Nauki w Szkołach

Złowrogie Wrota
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Patrol U. S. 
w Zasadzce Dolar Na 

Giełdach 
Świata

Z Dnia
-PRAWDZIWE OBLICZE 
-DR ELLSBERGA

♦ ♦ ♦
Ze zbliżaniem się rozprawy 

dr Daniela Ellsberga, oskarżo­
nego o posiadanie i rozpo­
wszechnianie tajnych doku­
mentów, jego osoba budzi co­
raz większe zainteresowanie. 
Znaczna część prasy pasowała 
go na “gołębia” bez skazy, 
który naraził się na nieprzy­
jemności dla “pokoju”. Czyta­
my, że jest to “wybitny uczo­
ny” z Uniw. Harvard oraz je­
den z “whiz kid”, którymi b. 
sekr. obrony Robert MacNa- 
mara zapełnił Pentagon, by z 
pomocą komputerów prowa­
dzili wojnę w Wietnamie 
(wiem}- z jakim rezultatem). 
Ma on być “głosem sumienia”, 
który ostrzegł społeczeństwo 
przed “niemoralną.wojną” i tp

♦ ♦ ♦
Jest to zasłona dymna za 

którą ukrywa się prawdziwy 
Ellsberg, zaprzyjaźniony z 
różnych odcieni radykałami i 
komunistami. Pisałem już, że 
wybrał on na swego obrońcę 
adw. Leonarda B o u d i n ’ a , 
członka “Emergency Civil Lib­
erties Committee” i “National 
Lawyers Guilds”. Obydwie 
organizacje znajdują się na li­
ście “komunistycznych fron­
tów” Senackiego i Izbowego 
Komitetu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego.

♦ ♦ +
Po nitce do kłębka, mówi 

stare przysłowie. Zaangażo­
wanie adw. Boudina skłoniło 
niektórych dziennikarzy do 
zainteresowania się prawdzi­
wą przeszłością dr Ellsberga. 
Ich odkrycia nie są niespo­
dzianką. Po “bohaterskim wy­
czynie” przekaz ania “New 
York Times” tajnych doku­
mentów, jego asystentem pod­
czas p i e r w s zej konferencji 
prasowej był niejaki Dawid 
Hawk, koordynator antywo­
jennych demonstracji w 1969 
r., zorganizowanych wspólnie 
przez promoskiewską Komu­
nistyczną Partię U. S. A. i 
trockistowską “Socialist Work­
ers Party”.

♦ ♦ ♦
Nazwisko Ellsberga znajdu­

je się na liście tych, którzy
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Napięcie Na 
Granicy Płn. 

i Pld.
Belfast, Północna Irlandia 

(UPI) _  Na skutek niedziel­
nego wypadku zastrzelenia 
brytyjskiego żołnierza, na 
granicy między Północną a 
Południową Irlandią, dziś na­
stąpiło zamknięcie wielu 
przejść granicznych a kontro­
la została znacznie zaostrzona. 
Decyzje w tej sprawie podjął 
rząd londyński, na skutek 
twierdzenia Belfastu, że z Po­
łudniowej Irlandii napływa 
broń dla terrorystów IRA.

Dziś w nocy i nad ranem 
miało miejsce dalszych 9 eks-' 
plozji bomb terrorystycznych. 
Rannych nie było.

Jak podaje komunikat rzą­
dowy decyzją zamknięcia 
przejść granicznych zostało 
objętych od 130 do 150 mniej­
szych dróg.__________

Murzyni Oskarżają 
Izraelitów

Jerozolima (UPI). — Gru­
pa amerykańskich Murzynów, 
którzy przybyli dwa lata te- l 
mu do Izraela, aby tu zorga­
nizować sobie “nowe życie , 
wystąpiła z oskarżeniem, że 
tu również są dyskryminowa­
ni i spotykają się z wrogiem 
przyjęciem ludności.

Dla Usunięcia 
Deficytu 
Budżetowego
Plan Zamrożenia 
Płac Nauczycieli 
w 1972 Roku 
Wywoła Strajk
Rada Edukacyjna Chicago 

przegłosowała wczoraj i u- 
chwaliła zamknąć szkoły pub­
liczne w grudniu przez 12 dni, 
aby w ten sposób zmniejszyć 
wydatki i zlikwidować defi­
cyt budżetowy Rady Szkol­
nej, wynoszący $26 milionów.

Również Rada Edukacyjna 
przedyskutowała projekt po­
konania $75 milionowego de­
ficytu szkolnego 1972 roku — 
przez zamrożenie pensji nau­
czycielskich.

Ta akcja Rady Edukacyjnej 
zażegnała wprawdzie jeden 
grożący strajk nauczycieli, ale 
otwiera możliwość strajków w 
przyszłym roku. Nauczyciele 
grozli strajkiem jeśli Rada E- 
dukacyjna obetnie pensje na­
uczycielskie o 14 procent, jak 
zapowiadała.

John Desmond, prezes Unii 
Nauczycieli, przyjął z uzna­
niem decyzję Rady zamknię­
cia szkół w grudniu przez 12 
dni, zamiast obcięcia pensji 
nauczycielskich. To jest jedy­
ne rozwiązanie, gdy nie ma 
pieniędzy na zapłatę nauczy­
cielom za pracę w szkołach, 
bo jeśli znajdą się fundusze, 
to szkoły mogą być otwarte, 
nauka będzie się odbywała i 
nauczyciele za pracę dostaną 
zapłatę — powiedział Des­
mond.

Ale Desmond ostrzegł Radę 
Edukacyjną, że jeśli zamrozi 
pensje nauczycielskie w przy­
szłym roku z wyraźnym po­
gwałceniem warunków kon­
traktu, to może spotka się ze 
strajkiem nauczycieli, a nawet 
z akcją w sądzie. —Według 
kontraktu Unia Nauczycieli — 
ma zagwarantowaną podwyż­
kę pensji dla wszystkich nau­
czycieli o 8 procent w stycz­
niu 1972 roku, a nadto pod­
wyżkę za długość służby nau­
czyciela w szkolnictwie. Taka 
podwyżka przypada nauczy­
cielom corocznie.

Podczas głosowania Rady E- 
dukacyjnej jedyny głos “Prze­
ciw” oddała pani Rother, gdyż 
była ona zdania, — że lepiej 
zmniejszyć naukę w szkołach 
o 12 dni we wrześniu, aniżeli 
w grudniu. Jeśli na początku 
roku o p ó ź n i a się naukę, — 
to mniej powstaje szkody, a- 
niżeli po pierwszym seme­
strze — argumentowała pani 
Rother.

Głosowanie za skróceniem 
roku szkolnego o 12 dni na­
stąpiło na wniosek pani Pre­
ston, która argumentowała, 
że jest to jedyny sposób za­
żegnania deficytu, który bę­
dzie przyjęty przez Unię Nau­
czycieli.

Na Południu
Deszcze, Na Północy 

Susza—Kaprysy 
Pogody w Polsce
Warszawa. (ŻW) — W po­

łudniowych dzielnicach kraju 
przez dwie doby padały obfite 
deszcze, które całkowicie usu­
nęły suszę z tego rejonu. Np. 
w Nowym Sączu spadło 32 mm 
deszczu, w Aleksandrowicach
— 28, w Opolu — 15, we Wro­
cławiu — 10, w Jeleniej Górze
— 20 i w Zgorzelcu — 16 mm.

Niestety, nic nie zapowiada 
w najbliższych dniach opadów 
w dzielnicach północnych i 
centralnych, gdzie susza przy­
brała wręcz katastrofalne roz­
miary. W niektórych okolicach 
ziemia jest przeschnięta na głę­
bokość 50-80 cm. W takim po­
piele nic oczywiście nie może 
rosnąć.

Komunistów
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — Patrol amery­
kańskich wojsk pancernych 
wpadł dziś w dżungli w komu­
nistyczną zasadzkę, w pobliżu 
Da Nang na północy kraju. 3 
amerykańskich żołnierzy zgi­
nęło a 4 zostało rannych. Po­
nadto komuniści zniszczyli 2 
opancerzone wozy bojowe 
oraz jeden czołg typu Sheri­
dan. Pięć mil dalej na połu­
dnie inny opancerzony samo­
chód bojowy wpadł na minę. 
5 amerykańskich żołnierzy zo­
stało rannych.

Jest to już drugi wypadek, 
w ciągu kilku dni, zorganizo­
wania komunistycznej zasadz­
ki na amerykańskie oddziały 
pancerne. 5 dni temu w po­
dobnej zasadzce straciło życie 
5 żołnierzy a 7 zostało ran­
nych i to w tym samym re­
jonie.

Komunikat armii US poda­
je do wiadomości fakt odwo­
łania pogotowia wojsk US w 
Wietnamie. Stan pogotowia 
został ogłoszony na skutek 
wzmożonej działalności komu­
nistycznej w okresie wyborów 
do Parlamentu Płd. Wietna­
mu.

Dwa amerykańskie helikop­
tery natrafiły na nieprzyja­
cielski patrol w delcie rzeki 
Mekong. 27 komunistów zo­
stało zabitych.

W ciągu ubiegłych 48 go- 
i dżin, w związku z wyborami, 
komuniści przeprowadzili 96 
ataków dywersyjnych.

Z sąsiedniej Kambodży po­
dają, że wojska rządowe znio­
sły oddział komunistyczny w 
sile 120 ludzi w operacji, ma­
jącej za zadanie oczyszczenie 
z nieprzyjaciela autostrady nr. 
6, która łączy stolicę z klu­
czowym miastem, w samym 
środku kraju, Kompong 
Thom.

Ponad 100 Ofiar 
Tajfunu w Japonii 
Tokio (UPI). — 30 osób zo­

stało zabitych, 8 zaginionych 
oraz 76 rannych na skutek 
taj nu, — który uderzył w 
brzeg Japonii. Osłabiony już 
tajfi n oraz ul<". n deszcz — 
spowodowały . czenia w 
stolicy. Zacht ... część mia­
sta została p • la 4 calami 
wody.

Tokio, Londyn, Paryż, 
Frankfurt, Sztokholm. (UPI) 
W Tokio dziś nastąpił dalszy, 
lecz umiarkowany spadek kur­
su dolara. Przy otwarciu dziś 
rano giełdy notowano 339.30 
jena za dolara. Wkrótce jed­
nak postawiono do sprzedaży 
$110 milionów i kurs spadł do 
339 co wynosi rewaluację je­
na o 5.7% procent w stosunku 
do oficjalnego kursu 360, któ­
ry Japonia starała się utrzy­
mać do ubiegłej soboty.

W Europie dziś otworzono 
giełdy po 3 dniowym week­
endzie. Na skutek sobotniej 
decyzji rządu japońskiego w 
sprawie pozostawienia kursu 
dolara swobodnemu kształto­
waniu się na podstawie prawa 
pobytu i podaży, w Londynie 
spodziewany jest napływ ka­
pitału spekulacyjnego, który 
będzie nowym czynnkiem na 
kształtowanie się kursów.

Dziś rano na giełdach Pary­
ża i Sztokholmu był notowa­
ny dalszy mały spadek dolara, 
podczas, gdy we Frankfurcie 
i w Zurichu stwierdzono pew­
ne jego wzmocnienie się.

W wolnych obrotach na pa­
ryskiej giełdzie dolar jest no­
towany 5.33 franka francu­
skiego, co stanowi spadek do­
lara o 3.7% w stosunku do 
dawnego kursu 5.51 franków 
za dolara. Wolny rynek we 
Francji obejmuje obroty spe­
kulacyjne, inwestycyjne oraz 
ruch turystyczny. Na rynku 
zamkniętym, obejmującym 
obroty handlu międzynarodo­
wego kurs kształtuje się na 
poziomie 5.5125 franków za 
dolara. Po tym kursie bank 
Francji zakupił $100 milio­
nów, największą kwotę od 
czasu ogłoszenia decyzji pre­
zydenta Nix ona.

W Sztokholmie kurs dzisiej­
szy dolara wynosi 4.975 i jest 
najniższy od czasów II wojny 
światowej. Jest to spadek o 
2.8% w stosunku do poprzed­
niego kursu 5.18 korony za do­
lara.

We Frankfurcie dolar był 
dziś notowany 3.4015 marki, i 
co wynosi 7.6% dewaluacji 
podczas, gdy w piątek dewa­
luacja sięgała 7.74%.

| Historyczna 
Decyzja Sadu 
w Kalifornii
Sacramento, Calif. (UPI) — 

Najwyższy Sąd stanu Kalifor­
nia, stosunkiem głosów sze­
ściu do jednego, wydał wczo­
raj historyczną decyzję, która 
odbije się głośnym echem w 
całym kraju. Sąd orzekł, że 
poleganie na lokalnych podat­
kach realnościowych dla uzy­
skania funduszy na prowadze­
nie szkół publicznych jest nie­
legalnym, gdyż stanowi dy­
skryminację wobec biednych 
obywateli.

W opinii sądu, lokalny po­
datek realnościowy który w 
56 procentach użyty jest na 
sfinansowanie 1,100 dystryk­
tów szkolnych w stanie Kali­
fornia. “jest dyskryminacyj­
nym wobec biednych ponie­
waż ustanawia stopień wy­
kształcenia ich dzieci na po­
ziomie majętności rodziców i 
sąsiadów, gdy zamożne dziel­
nice mogą zapewnić swym 
dzieciom lepsze wykształcenie 
płacąc równocześnie niższe 
podatki realnościowe na cele 
szkolne.”

Decyzja sądu kalifornijskie­
go, została wydana na apela­
cję wniesioną do sądu przez 
16 rodziców dzieci czarnych i 
meksykańskich zamieszkałych 
we wschodniej części miasta 
Los Angeles i Compton, Calif. 
Sprawa została wniesiona 
przez adwokatów z “Western 
Center On Law and Poverty,” 
finansowanej przez Federalne 
Biuro Ekonomicznych Możli­
wości, a usilnie popierana 
przez wydziały prawne uni­
wersytetów USC, UCLA i 
Loyola.

Władze stanu Kalifornia bę­
dą musiały teraz znaleźć inne 
źródła dla finansowania szkół. 
W projekcie znajduje się sta­
nowy podatek realnościowy, 
podwyżka podatku od sprze­
daży oraz stanowego podatku 
dochodowego.

Egipskie Samoloty 
w Ogniu Dział 

Izraelskich
Środkowy Wschód. (UPI) — 

Izraelska artyleria przeciwlot­
nicza otworzyła ogień do 4 
egipskich samolotów, sowiec­
kiej produkcji, które nadlecra- 

|ły nad Kanał Sueski. Nie po- 
j dano, aby którykolwiek so- 
wiecki Sukhoi-7 został strąco- 

Iny.

Robotnicy 
Popierają 

Plan Nixona
New York. (UPI) — Przy­

wódcy zorganizowanej pracy — 
George Meany i Leonard 
Woodcock, nie mają poparcia 
większości członków swych unii 
w zwalczaniu nowego planu 
ekonomicznego prezydenta Ni­
xona — jak podaje tygodnik 
“Time”.

Przeprowadzona wśród człon­
ków czterech największych unii 
robotniczych w kraju przez 
agecję Albert E. Sindlingera, 
ankieta — wykazała, że trzęch 
z czterech robotników unijnych, 
popiera fiskalną politykę Ni­
xona. Ankieta wykazała, że 50% 
członków unijnych uważa, że 
prezes połączonych unii AFL- 
CIO, George Meany i prezes 
unii pracowników przemysłu 
samochodowego UAW Leonard 
Woodcock, są w błędzie zwal­
czając plan Nixona. Żony uni­
stów, jeszcze bardziej oponu­
ją przeciwko stanowisku przy­
wódców zorganizowanej pracy, 
gdyż 83 procent żon popiera 
plan Nixona w porównaniu do 
17 procent popierających sta­
nowisko przywódców.

350,000 Dzieci 
Przewożonych 

Do Szkól
W Stanach 

Południowych 
Rodzice 

Niezadowoleni
(UPI) — Otwarcie wielu 

szkół publicznych w stanach 
południowych, zapoczątkowa­
ło wczoraj program masowego 
przewożenia dzieci dla osią­
gnięcia równowagi rasowej w 
szkołach, zgodnie z orzecze­
niem Najwyższego Sądu. Oko­
ło 350,000 dzieci będzie prze­
wożonych do odległych nie­
raz o kilkadziesiąt mił szkół. 
Większość rodziców z niezado­
woleniem przyjęło ten pro­
gram wyrażając obawy o bez­
pieczeństwo swych dzieci.

Grupa Indian w Maxton, 
No. Carolina nie dopuściła do 
otwarcia szkoły, do której 
uczęszczały poprzednio wy­
łącznie indiańskie dzieci. Szko­
ła ta została desegrowana na­
kazem sądu. Rodzice doma- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowania 
w Egipcie

Bagdad (UPI) — Tutejsze 
radio podało, że w Egipcie zo­
stało aresztowanych około 60 
osób, w związku ze strajkiem 
robotników w przemysłowym 
centrum, 15 mil na południe 
od Kairu.

Jak podaje komunikat tu­
tejszego radia aresztowania 
nastąpiły, po przeprowadzeniu 
śledztwa w sprawie okupacyj­
nego strajku robotników, co 
w Egipcie było zjawiskiem zu­
pełnie nieznanym. Wśród 
aresztowanych znajdują się 
robotnicy oraz działacze 
związkowi.

NATO Wyciaga 
Rękę Do ZSRR

Londyn (UPI). — Tutejsze 
źródła dyplomatyczne twier­
dzą, że NATO wyśle do Mo­
skwy, w połowie października, 
specjalnego upoważnio n e g o 
delegata, celem przeprowa­
dzenia rozmów na temat moż­
liwości zwołania konferencji 
NATO i Paktu Warszawskie­
go, celem ustalenia wspólnego 
zmniejszonego parytetu wojsk 
w Europie.
Trzy lata temu US i Wielka 

Brytania proponowały Sowie­
tom wzajemną redukcję wojsk 
w Europie. Inicjatywa ta nie 
została podjęta przez Kreml. 
Lecz obecnie Breżniew, “naj­
ważniejszy spośród równych” 
w kremlińskiej Trójce, nagle 
wystąpił z propozycją reduk­
cji wojsk w Europie zarówno 
NATO, jak i Paktu Warszaw­
skiego.

Dla Omówienia 
Współpracy 
Gospodarczej
Agnew Jedzie 
Do Iranu Na 
2,500 Lecie
San Clemente, Calif. (CT)

— Prezydent Nixon wybiera 
się z wizytą do Kanady na 
wiosnę r. 7972, jak podał do 
wiadomości Sekr. Prasowy 
Białego Domu, Ronald Zieg­
ler. Nixon przyjął zaproszenie 
premiera Kanady, Pierre Tru­
deau, wystosowane gdy ten 
był gościem Białego Domu w 
marcu, 1969 roku.

Nixon od dłuższego czasu 
nosił się z zamiarem odwie­
dzenia Kanady i Japonii, jak 
twierdził Ziegler. Zaproszenie 
w imieniu rządu japońskiego 
wystosował premier Eisaku 
Sato, podczas wizyty w Bia­
łym Domu w październiku, 
1970 roku. Obie podróże będą 
podjęte dla celów dyploma­
tycznych, w celu złagodzenia 
nieporozumienia powstałego 
przy wprowadzeniu nowego 
programu gospodarczego i 
monetarnego prezydenta Nix­
ona przed kilkoma tygodnia­
mi. Nixon dążył będzie do 
bliższej współpracy obu 
państw ze Stanami Zjednoczo­
nymi, na polu gospodarczym. 
Kanada

Władze kanadyjskie z nieza­
dowoleniem przyjęły zarzą­
dzenie prezydenta Nixona, na­
kładające dziesięcio-procento- 
wy dodatkowy podatek na to­
war sprowadzany z Kanady 
do Stanów Zjednoczonych W 
ub. tygodniu delegacja kana­
dyjska udała się do Washing- 
tonu, ażeby wpłynąć na sekr. 
skarbu Johna Connally dla 
wyłączenia Kanady z tego za­
rządzenia. Connally wysłu­
chał argumenty delegacji ka­
nadyjskiej, ale nie dał zapew­
nienia ani też jakiejkolwiek 
nadziei, że zarządzenie prez. 
Nixona nie będzie obowiązy­
wać Kanady.

Ziegler podał, że nie ustalo­
no dat zapowiadanych wizyt 
Nixona do Kanady i Japonii, 
które prawdopodobnie nastą­
pią na wiosnę r. 1972. 
Agnew

Wiceprezydent Spiro Ag­
new w towarzystwie żony, bę­
dzie reprezentował Stany Zje­
dnoczone na uroczystościach 
2,500 lecia powstania imperi­
um perskiego, założonego 
przez Cyrusa Wielkiego. Uro­
czystości odbędą się w paź­
dzierniku b.r. w Persepolis w 
Iranie, które to miasto było 
stolicą imperium perskiego. 
W uroczystościach tych we­
zmą udział przedstawiciele 60 
państw z całego świata.

Proklamacje 
Prez. Nixona

San Clemente, Calif. (UPI)
— Prezydent Nixon prokla­
mował dzień 17-go września 
jako “Dzień Obywateli”, a ty­
dzień od 23 do 30-go wrze­
śnia, jako “Tydzień Konsty­
tucji’’ dla upamiętnienia przy­
jęcia Konstytucji Stanów 
Zjednoczonych w roku 1787.

Nixon podkreślił że “Ty­
dzień Konstytucji” winien być 
obchodzony bardzo uroczy­
ście, gdyż żywotność Konsty­
tucji — została dramatycznie 
podkreślona w tym roku, prze­
prowadzeniem 26-ej popraw­
ki, nadającej prawo głosu 18- 
letnim obywatelom.

Bezrobocie
Washington (UPI). — Dept 

Pracy dołączył wczoraj osiem 
większych miast — do listy 
miast w których zanotowano 
wzrost bezrobocia do sześciu 
procent lub więcej. Na liście 
tej znajduje się ogółem 63 
większych i 767 mniejszych 
miast.

Wśród ośmiu dołączonych 
do listy miast, znajdują się: 
Boston, Mas’!. Philadelphia, 
Pa.; Forth Worth, Tex.; Day­
ton, Ohio; Shreveport, La.; 
Wilkes Barre-Hazleton, Pa.; 
Charleston, So. Car.; Daven­
port. Iowa i Rock Island-Mo- 
line, Ill.

^
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Nasi w Lotnictwie

Z Cleveland

ni

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Ta różnica w 
etnografii do- 
innego pocho- 
kujawskie, a

Keunetb R. Czajkowski, syn pp. 
Walter B. Czajkowskich w Chica­
go, otrzymał promocję na podpo­
rucznika w US Lotnictwie po u- 
kończeniu Ćwicz. Szkoły Oficer­
skiej w Lackland Texas. Został 
on przydzielany do bazy lotniczej 
w Vance, Okla., na pilotaż. Por. 
Czajkowski uokńczył w 1966 roku 
szkołę średnią św. Patricka i uzy­
skał stopień Bakałarza Sztuki na 
Uniw. Northwestern Illinois.

Antoni T. Wojciechowski Jr., któ­
rego matka Mrs. Anthony Wojcie­
chowska mieszka w Chicago, bie- 
rze udział w przeszkoleniu Ofice­
rów rezerwy lotnictwa w bazie 
Otis, Mass., gdzie wraz z innymi 
kadetami studiuje przedmioty wy­
magane na oficera. Jest on człon­
kiem ROTO na Uniw. Southern 
Illinois. Uprzednio ukończył w 1969 
roku Quigley Seminary South.

Major dr Stanley J. Pala, syn 
pp. Stanisławostwa J. Pala, za­
mieszkałych w Chicago, — pełni 
obecnie służbę lekarską w Wietna­
mie w Tan Son Nhut AB. Uprzed­
nio pełnił służbę w bazie Lotnictwa 
Offutt w Nebraska. Posiada on 
ukończoną katol. szkołę średnią 
Mendel, zaś stopień doktora medy­
cyny uzyskał na Uniw. Illinois, 
nadto stopień M.P.H. — na Uniw. 
California. Żona Constance po­
chodzi z Hazelcrest, I1L

Kujawy są rdzenną częścią 
dawnej Polski. Położone mię­
dzy rzekami Wisłą, Notecią i 
jeziorem Gopłem są krajem 
żyznym. Rolnictwo rozwija 
się tu już od neolitu, a więc 
od ok. 4000 lat p.n.e. Kujawy 
są dobrze zaludnione, najgę­
ściej w dawnej Polsce. Dia­
lekty — a więc powiązania 
kujawskie sięgały z prawej 
strony Wisły ziemi chełmiń­
skiej i dobrzyńskiej, na połud­
nie zaś miały dochodzić te 
wpływy aż do rzeki Pilicy 
(Kowałenko).

Nazwa sporna co do pocho­
dzenia. została użyta pierwszy 
raz w bulli papieskiej z 1136 
r. Od 1146 r. wchodziła do ty- 
tulatury wielu książąt kra­
kowskich. Według P. Chle­
bowskiego (Wielki Słownik 
Geograficzny) nazwa ta po­
chodzi od rodzaju gleby. Prof. 
T. Lehr-Spławiński nazwę Ku­
jaw wyprowadza od języka 
staro - cerkiewno-słowiańskie- 
go, od słów —■ Kujati-Kajajo
— znaczących szemrać, mru- 
szeć. O. Kolberg podaj e słowa 
góralskie znaczące niepogodę, 
flagę, czas deszczowy — Fuja­
wica, ■ Kujawica.

Historycznie ta dawna, gę­
sto zaludniona kraina — co 
świadczy o jej starej kulturze
— była jeśli nie jedyną — to 
jedną z kolebek państwa i na­
rodu polskiego. W okresie 
rzymskim w tych stronach 
formowały się dwa większe 
centra handlowe i polityczne
— jedno w okolicy Gniezna, 
drugie w okolicy Kruszwicy 
i Kujaw. Centrum kujawskie 
było z dawna silniejsze (wg 
geografa Bawarskiego, źródła 
z IX w.) Goplanie — od Go- 
pła mieli 300 grodów, zaś cen­
trum gnieźnieńskie zaledwie 
połowę tego. W połowie VI 
czy VII wieku centrum gnieź­
nieńskie zmajoryzowało jed­
nak centrum kujawskie.

Legendy, które o tym mó­
wią, można by łączyć z dyna­
stią Popielidów, która wtedy 
upadła. Przodownictwo Sło­
wian polskich zachodnich obję 
ła wtedy dynastia zwana w ak­
tach państwowych książętami 
polskimi. Piastami nazwał ich 
dopiero Naruszewicz w swojej 
historii, wedle dużo później­
szej legendy o Piaście. Za Mie­
szka I, który był czwartym 
władcą tej dynastii, państwo 
to było już bardzo rozwinięte
— on sam dodał Pomorze, 
Śląsk, Grody Czerwieńskie.

Rozwój kulturalny Kujaw 
był wynikiem tego, że tu 
krzyżowały się szlaki lądowe 
i wodne wiodące z południa 
do Bałtyku i z zachodu na 
wschód do Carogrodu. Tędy 
płynęła największa polska 
rzeka Wisła, tędy między I, 
a IV w. n.e. szedł szlak bur­
sztynowy, a z nim wszystkie 
stare wpływy kultur połud-; 
nia (Majewski — relikty 
rzymskie na ziemiach pol­
skich). Wpływy te w ciągu 
tysiącleci utworzyły kulturę 
centrum kujawskiego. Można 
sądzić, że fala rolnicza neo­
lityczna (J. Kocka) zajęła i 
wykorzystywała te tereny. 
Odrębność Kujaw od gnieź- 
nieńsko-poznańskiej Wielko­
polski, stwierdza wczesna 
średniowieczna ceramika kru­
szwicka wykryta przy bada­
niu Kruszwicy. Kujawy za 
pierwszych królów polskich 
stanowiły osobną dzielnicę, 
tak jak Mazowsze, czy Mało­
polska. Za Krzywoustego by­
ły oddzielnym księstwem. Po 
śmierci w 1268 r. Kazimierza 
Kujawskiego dziedziczyli jego 
synowie: Ziemowit książę na 
Inowrocławiu i W. Łokietek 
na Brześciu Kujawskim. W 
1772 r. Województwo Ino­
wrocławskie było zagrabione 
przez Prusy. Za Księstwa 
Warszawskiego Kujawy na­
leżały do departamentu byd­
goskiego.

Po urządzaniu Królestwa 
Polskiego, część Kujaw przy­
łączono do Ziem Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego, a 
więc do Prus (1815 r.). Druga 
część weszła do województwa 
mazowieckiego. W 1848 r. 
wielki powiat kujawski (okr. 
brzeski, kowelski, radziejow­
ski) nazwano wrocławskim i 
władze z Brześcia Kujawskie­
go przeniesiono do Włocław­
ka. W 1918 r. po odzyskaniu 
niepodległości, Kujawy wesz­
ły do województwa warszaw-

KALIFORNIJSKIE władze 
wypuściły list gończy w po­
szukiwaniu Stephen’s M. 
Bingham (u góry), który o- 
statni odwiedził George’a 
Jackson, więźnia w San Quen­
tin. Jackson uzbrojony w prze­
mycony do więzienia rewol­
wer usiłował zbiec. Został on 
zastrzelony w czasie ucieczki. 
Ponadto zginęło trzech straż­
ników i dwóch więźniów.

Orgia Hałasów
Z ogólnej liczby przypad­

ków chorób zawodowych w 
Polsce zgłoszonych w ciągu 
ostatniego roku — uszkodze­
nia słuchu stanowiły 16,5 
proc, i znajdowały się w ta­
beli chorób zawodowych na 
trzecim miejscu: po zatru­
ciach i pylicy płuc. Robotnicy 
obsługujący młoty pneuma­
tyczne, górnicy posługujący 
się wiertarkami, szlifierze, 
prządki przy krosnach i setki 
innych specjalistów pracuje w 
hałasie o natężeniu powyżej 
100 decybeli. Stąd prosta dro­
ga do trwałego uszkodzenia 
słuchu, a także innych chorób 
jak nerwice, owrzodzenie żo­
łądka ltd.

Na “orgie decybeli” szcze­
gólnie narażeni są pracowni­
cy przemysłu włókienniczego, 
gdzie schorzenia słuchu sta­
nowią aż 73 proc, wykrytych 
przypadków chorób. Zesta­
wienie branżowe wykazało, że 
spośród różnych chorób zawo­
dowych upośledzenie słuchu 
stanowiło w hutnictwie żela­
za 49 proc, przypadków, w 
przemyśle maszynowym — 

39 proc., a w przemyśle środ­
ków transportu — 47 proc. 
Poważne zagrożenie hałasem 
istnieje też w przemyśle ma­
teriałów budowlanych oraz 
chemicznych.

Wszystkie względy przema­
wiają za likwidacją nadmier­
nego hałasu w przemyśle. — 
Ukazało się w tej sprawie 
mnóstwo ustaw, zarządzeń i 
przepisów. Jak dotychczas, 
intensywność hałasu w zakła­
dach jednak nie maleje, a 
liczba osób z głuchotą zawo­
dową wzrasta. Dzieje się to w 
Polsce, gdzie rzekomo robot­
nik jest pod szczególną opie­
ką.

wiedliwości”—Dra
W końcu ub. roku ukazała 

się angielska książka dra Jana 
Morelewskiego (pisan-a pod 
pseudonimem Jean Carrer) pt. 
“Across the continents in 
search of justice”. Wydana 
ona została przy pomocy Ko­
ja AK w Chicago, które doda­
ło od siebie podtytuł: “Życie 
jednego z nas, który żył tak, 
jak wielu z nas”.

Książka obejmuje okres mo­
bilizacji w 1939 roku do śmier­
ci prezydenta Kennedy’ego 
w 1963 roku i dzieli się na trzy 
części: Polska (stron 126); 
Niemcy, Włochy i Anglia 
(stron 51); St. Zjednoczone 
Ameryki Północnej (stron 49). 
Razem osiem rozdziałów, dwie 
mapki i sześć ślicznych ilu­
stracji wykonanych przez ar­
tystkę malarkę — żonę autora.

Książka poświęcona jest 
młodzieży z życzeniem aby 
uniknęła tych problemów, 
które przeżyło nasze pokole­
nie.

Napisana doskonałą angiel­
szczyzną, narracją potoczysta. 
Przeżywane przez Morelew­
skiego wydarzenia historycz­
ne są przeplatane celnymi 
refleksjami i uwagami auto­
ra. Książka jest głęboko pol­
ska.

Część pierwsza, która jest 
najobszerniejsza, na 10 stro­
nach podaje udział autora w 
kampani wrześniowej. Reszta 
poświęcona jest okupacji nie­
mieckiej i dwukrotnej okupa­
cji sowieckiej. Autor przeby­
wa przeważnie na Wileńszczy­
źnie i podaje wiele nieznanych 
szczegółów z codziennego ży­
cia ludności polskiej, stosun-

Zbiornikowce Dla 
NRF. z Polski

Warszawa. — Załoga ko­
zielskiej stoczni rzecznej na 
zamówienie armatora zacho- 
dnioniemieckiego — firmy 
“Iberwinter” koło Hamburga 
— rozpoczęła budowę jedena­
stu zbiorników śródlądowych' 
do przewozu paliw płynnych ! 
na Ren i kanały zachodnio- 
niemieckie.

skiego. Dzisiaj stanowią część 
województwa bydgoskiego.

Kujawy dzieli O. Kolberg 
na Kujawy Polne i Kujawy 

*Borowe-Leśne. Polne są żyź- 
niejsze mają różne rodzaje 
ozarnoziemu, Borowe, czyli le­
śne mają słabsze ziemie zwane 
szaraczką, ozy popielatką. Sta­
rej kultury dowodzi dawne 
istnienie bardzo licznych 
miast, większych, czy mniej­
szych.

Odrębność Kujaw widzi O. 
Kolberg m. in. w muzyce, po­
dobne melodie są inaczej wy­
konane niż mazowieckie czy 
wielkopolskie, 
szczegółach w 
wodzi właśnie 
dizenia. Tańce 
a zwłaszcza ulubiony w Pol­
sce w nowszych czasach kuja­
wiak ma być wg O. Kolberga 
odmianą dawnego tańca pod- 
skiego zwanego “Chodzony,” 
kujawiak jest szybszy od 
chodzonego. Z pieśni typową 
jest stara pieśń “O chmielu.” 
Pieśni dożynkowe były znane 
pieśniami wieńcowymi. Ob­
chody sobótki od dawna zagi­
nęły.

Pamiątką po rozwiniętym 
tu Więcej niż gdzie indziej w 
Polsce — pogaństwie, jest ca­
ła masa zabobonów, zwycza­
jów, przesądów, które się go­
dzą jednak z chrześcijaństwem 
zwyczajowo. Cechą Kujaw są 
i były tzw. żale, tj. pogańskie 
cmentarze bardzo liczne, w 
postaci trójkątu z kamieni sta­
wianych lub koła z tychże ka­
mieni. Wewnątrz są groby z 
urnami, z różnym wyposaże­
niem. Kujawy zdawna ucho­
dziły za kraj bogaty, m.in. 
w piękne dziewczęta.

Antropologicznie kujawiak 
jest przeważnie szatynem — 
jest średniego wzrostu, krępy 
i silny. W życiu towarzyski, 
wylewny bawi się dobrze tyl­
ko w licznym zebraniu. 
W Wielkopolsce ku- 
jawiak ma opinię zawa- 
diaki — człowieka znającego 
swoje znaczenie i honor. U- 
biór to sukmana męska — 
granatowa sukienna, obfita ze 
stojącym kołnierzem imituje 
stroje szlachecki z XIV i XV 
w. Latem kaftan krótki rękaw 
— granatowy, ciemno-zielony, 
czerwony z kamlotu. Na co- 
dzień krótki spencer — jaka 
z płócienka, spodnie szerokie, 
błękitne, wpuszczane w buty. 
W zimie spodnie ze skórek ba­
ranich, buty wywrotki, lub 
długie do kolan. Zimą na suk­
manę, czy kaftan szła kierezja 
sukienna z kapturem związa­
nym i tasiemkami przy ręka­
wach. Pod kierezję szedł jesz­
cze często kożuch. Pas weł­
niany błękitno-karmazynowy, 
chustka na szyję wełniana 
szeroka. Na głowie latem ka­
pelusz pilśniowy, ciemny, wą­
skie skrzydła; zimą czapka 
barania — często “wykra/wan- 
ka” z nausznikami.

Kobiety noszą — spodnik — 
tj. spódnicę wełnianą lub na­
wet z jedwabiu, na codzień z 
płócienka. Gorset-stanik bez 
rękawów, coś w rodzaju halki 
bez stanu zwane “kiecką.” Zi­
mą nosiły kaftaniki lub kaba­
ty sukienne granatowe wato­
wane, ciemno zielone z pele­
rynką na haftki z guziczkami 
z przodu, z tyłu fałdy. Często 
te kaftaniki do figury były 
podbite baranami lub lisami. 
Fartuchy szerokie od święta 
z kamlotu błękitne lub zielo­
ne. Na szyi sznury korali i 
szkaplerz na tasiemce; w świę­
ta pęk wstążek z tyłu na kar­
ku (dziewczyny). Na głowie 
chustka wiązana jak turban, 
włosy ucięte równo z kar­
kiem. Zamężne kobiety nosiły 
batystowy czepiec — tzw. 
kopka i szlarki z boku. Zimą 
nosiły szlafroki watowane rę­
kawy bufiaste z krótkim sta­
nem, czasem sukmany lub 
kiereje. Pończochy granatowe 
na codzień, białe na święto. 
Trzewiki skórkowe.

Do tych oznak materialnych 
starej kultury kujawiaka do­
łącza się jego doskonałe mnie­
manie o sobie i porównywa­
nie się z krakowiakiem z 
dzielnicy przodującej narodo­
wi. Kujawiak mówi — Mazu­
ry są smutne, Podlasiaki le­
niwe, Łęczycanie dobrze pi ją, 
Płocczanie śpiochy, tylko Kra­
kowiak z Kujawiakiem dobre 
chłopy — każdy sześć dni 
przepracuje, siódmy w karcz­
mie przetańcuje. (KAI)
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Rysownika i Artysty-Malana—Dziennika Związkowego

Książką Chicagowianina
“Poprzez Kontynenty w Poszukiwaniu Spra- 

J. Morelewskiego
ków, siły i słabości mieszkań­
ców tego rejonu oraz, przede 
wszystkim, działalności kon­
spiracyjnej i walk AK na tym 
terenie. Ta część książki koń­
czy się ucieczką autora z Pol­
ski, kiedy zaczynało mu być 
gorąco.

Następne dwa rozdziały to 
opis pobytu autora w Niem­
czech, we Włoszech w 2 Kor­
pusie, w PKPR w Anglii i o- 
stateczne osiedlenie się na 
stałe w Ameryce Północnej, 
gdzie Morelewski osiąga wy­
sokie stanowisko w świecie 
przymysłowym, pracując jed­
nocześnie społecznie i poli­
tycznie.

Trudno jest podkreślić lub 
uwypuklić jakiś szczególny 
fragment książki lub jej roz­
dział. Wszystkie są pisane 
bardzo równo i wszystkie są 
doskonałe. Pisane są spokoj­
nie, bez goryczy i pretensji do 
kogokolwiek.

Autor bez ukrywania po­
daje powody, dla których zo­
staliśmy na emigracji, wy­
jaśnia korzyści jakie odniosły 
kraje naszego osiedlenia przez 
otrzymanie tak dużej ilości 
doskonałych fachowców; bar­
dzo krytycznie pisze o Stanach 
Ameryki Północnej, w nadziei 
że jednak pójdą one ku lep­
szej przyszłości. Młodzieży, 
dla której jak podałem wy­
żej pisana była ta książka, 
autor daje przykład własnej 
odwagi (powrót do Polski po­
mimo zagrożenia osobistego — 
po żonę), przykład silnego 
i twardego charakteru, walki 
o lepsze bytowanie, ciągłe 
dążenie do nauki i zdobywa­
nia wiedzy oraz ogromne po­
czucie obowiązku. Tego czło­
wieka nic nie złamało i zła­
mać nie potraf iło,a osiśgnięcia 
osobiste autora są ogromne 
i to jako przykład dla mło­
dych, jest najwyższą warto­
ścią książki. W dobie kłopo­
tów tej młodzieży w świecie, 
poszukiwania przez nią wła­
ściwej drogi, książka nadaj e 
się doskonale jako prezent, 
tak dla młodzieży anglo­
saskiej, jak i polskiej.

O. Dunin-Borkowski 
Dz. Pol.—Londyn

Konstanty Ostrzeń iewski

Kujawiaczek Ci Ja

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

PotlUele la «wołn» bltektm 

Kstątka ta drukowana litorraflet- 
ni« w kolona bninatrm. ślieanla 
ńe pnadstawia Rozmiar SKfekll. 
IM stron Bnunków.
PodnUv pud Rysunkami w lezyte* 
polskim i andalskim

Cena pocztowe
Zamówienia wras a oaletnoicta nadsyłać ualety;

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
Milwaukee Ave. Oiiraee 22

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

podpisali tak zw. “ludowy 
traktat pokojowy” spreparo­
wany w Hanoi. Amerykańscy 
komuniści i ich sojusznicy ze 
środowisk radykalno - liberal­
nych zobowiązali się w imie­
niu Stanów Zjednoczonych do 
natychmiastowego wycofania 
wojsk z Południowego Wiet­
namu oraz obalenia reżymu 
prez. Thieu w zamian za przy­
rzeczenie Hanoi, że “przedy­
skutuje” zwolnienie amery­
kańskich jeńców wojennych. 
“Traktat”, oprócz Ellsberga 
podpisali m. in. wspomniany 
wyżej Hawk, bracia Berrigan, 
David Dellinger, Abbie Hoff­
man, Tom Hayden (założyciel 
sławetnej SDS) Jane Fonda, 
adw. William Kunstler i im 
podobni.

♦t* ♦>
Dr Ellsberg nie jest więc 

“głosem sumienia”, lecz wy­
konał jeden z punktów progra­
mu komunistów. Opublikowa­
nie tajnych dokumentów mia­
ło przyspieszyć z w y c i ę stwo 
Północnego Wietnamu w Ame­
ryce. Ellsberg spełnia wy­
znaczone mu zadania z gorli­
wością godną lepszej sprawy. 
Na dowód wystarczy przypo­
mnieć jego dwa oświadcze­
nia: tajne dokumenty Penta­
gonu (które wydał) “posiada­
ją tę samą wartość co doku­
menty z Procesu Norymber­
skiego”, oraz “polityka Nixo- 
na prowadzi nieodwracalnie 
do zniszczenia Pół nocne go 
Wietnamu”. Straszne! Mimo 
tej hiobowej przepowiedni 
“wielkiego uczonego” — nie 
mogę uronić ani jednej łzy.

+ <»
Takich to “młodych geniu­

szów” b. sekr. obrony Mac 
Namara osadził w Pentagonie, 
by uczyli generałów i admira­
łów jak prowadzić wojnę. Ile 
szyfrów, planów i t. p. powę­
drowało wprost do Moskwy, 
Pekinu, Hanoi i Hawany? Te­
raz rozumiemy, dlaczego ame­
rykańskie lotnictwo napoty­
kało na silną obronę i ponosiło 
wielkie straty, dlaczego ude­
rzenia sił lądowych trafiały 
w próżnię, dlaczego potężne 
Stany Zjednoczone nie mogły 
odnieść decydującego zwycię­
stwa nad trzeciorzędnym i za­
cofanym państwem...

♦ ♦ +
Za jednym zamachem osią­

gnięto kilka celów: utrwalono 
mit, że komuniści są nie do 
pokonania, amerykański wy­
wiad jest do niczego, bo kosz­
towne uderzenia trafiają w 
próżnię, amerykańskie do­
wództwo wojskowe jest nie­
dołężne a południowi Wiet­
namczycy nie zasługują na za­
ufanie, ponieważ pełno wśród 
nich czerwonych agentów.

Perfect Anywhere
PRINTED PATTERN

4649 8-18

The coatdress — crisp, comfort­
able, perfect on city streets or 
suburban lanes any where! Walk 
right in, button it up in knits, 
blends.

Printed Pattern 4649: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3% yards 
35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — tot 
each pattern; add 25 cents tor each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE!'Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. AU sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
what-to-wear answers. $1.00. I

Marta Ostenso

Drzewo Życia
- POWIEŚĆ -

40----- — (Ciąg dalszy)
Korynna popatrzyła na nią nieprzytomnemi oczami. — 

Kto cię tu przysłał? — zapytała zgryźliwie. — Przypuszczam, 
że cała rodzina Willardów odbyła naradę familijną.

—Przestań, nikt mnie tu nie przysłał, a ty zachowujesz 
się jak dziecko.

Kotynna zaczęła płakać na dobre.
—Ja . . . ja . . . nie mogłam była wiedzieć, że to powiesz. 

Ten dom doprowadza mnie do szaleństwa. Wiatr .. i zimno 
. . . i to, że jestem sama.

—Nie musisz być sama — zaprotestowała Silver. — Cze­
muś nie przyszła dziś z Paulą i . . .

—Ponieważ oni wszyscy nienawidzą mnie, wiem o tern. 
Nienawidzą mnie, bo nie jestem taką prostaczką farmerką, jak 
oni. .. .

Silver patrzyła na nią z mieszaniną niesmaku i litości. — 
Nikt cię nie nienawidzi.

-—Ależ tak! Roddy mnie nienawidzi i sprawia mu przy­
jemność, że cierpię. Cieszył się, że Jason mnie poniżył. Mieć 
Paulę za bratową . . . och!

Silver wzięła ją za ramiona. — Nie będę tu siedziała i 
wysłuchiwała tych nonsensów — rzekła surowo. — Musisz 
otrząsnąć się z tego nastroju. Odwróć się tu. Czy głowa cię 
boli?

—Cały dzień pęka mi z bólu.
Silver przesunęła delikatnie palcami po plecach Korynny. 

—Robiłam to ojcu, gdy miał ból głowy — rzekła spokojnie i 
zaczęła naciskać koniuszkami palców ścięgna i mięśnie na 
karku Korynny. — Zawsze potem czuł się lepiej — a często 
ból głowy przechodził mu zupełnie. Stary doktór, którego 
poznaliśmy kiedyś w Meksyku, pokazał mi jak to trzeba robić.

Korynna przewróciła się twarzą na dół, jęcząc. Ale 
Korynna w dalszym ciągu naciskała ją palcami, aż Korynna 
zaczęła się uspakajać i w końcu jej przytłumione zawodzenia 
ucichły.

—Leż tak nieruchomo, jak tylko potrafisz — poleciła 
Silver. — Udawaj, że jesteś nieżywa.

—Nie potrzebuję udawać — jęknęła Korynna.
Silver roześmiała się. Tak jest lepiej.
—O .. . och! boli!
Silver poruszała teraz palcami delikatniej.
— Czyż ta lodowa wichura rano nie była wspaniała? 

Góra wyglądała, jak jeden olbrzymi diament.
— Nie wiem. Nie mogę teraz nawet wyglądać przez 

okno, bo mnie to na śmierć przeraża.
— Nie bądź głupia. Powinnaś wyjść i zobaczyć, jak pięk­

ny jest świat naokoło ciebie. Poranki teraz są naprawdę cu­
downe ... Powiem ci coś — przejdź się ze mną jutro wczes­
nym rankiem do domu Flathów i spowrotem. Nie masz 
pojęcia, jak dobrze ci to zrobi.

Jakaś potulność ogarnęła teraz Korynne.—Zrobię wszyst­
ko — wymamrotała — byleby tylko oderwać się od sza­
rzyzny tego wzgórza.

Silver uważała za wskazane nie odpowiedzieć na to. 
Przez jakiś czas panowało milczenie, aż Silver zaczęła się 
zastanawiać, czy Korynna nie usnęła. Ojciec zasypiał ongi 
pod kojącym dotknięciem jej palców. Po chwili jednak Ko­
rynna niespodziewanie przemówiła, z twarzą przyciśniętą 
jeszcze do poduszki.

— Czemu nie wyszłaś za Geralda Lucasa, Silver, gdy 
miałaś sposobność?

Silver, zdumiona, podniosła odruchowo ręce. Potem za­
częła gładzić Korynnę po skroniach.

— Byłabym najnieszczęśliwszą istotą na świecie.
— Dlaczego?
— Ponieważ... widziałam dość tamtego życia, aby zdać 

sobie z tego sprawę.
Korynna leżała cicho, nie mówiąc nic. Gdy Silver tak 

siedziała z oczami utkwionymi w Korynnę i zastanawiała się 
z uczuciem podobnym do rozpaczy, co przechodzi przez 
głowę tej kobiety, która jest żoną Roddy’ego Willarda — 
serce jej ogarnął strach. Raz po raz przychodziło jej do 
głowy, że musi coś powiedzieć, aby ostrzec Korynnę przed 
Geraldem Lucasem i przed oczywistą katastrofą, jaka czeka 
każdą kobietę, obdarzającą go swoją miłością. Ale z ust jej 
nie wydibywały się żadne słowa. W końcu drżąc wewnętrz­
nie, wstała i rzekła miękko:

— Mam nadzieję, że czujesz się lepiej.
Korynna odwróciła się i ziewnęła. — o wiele lepiej. 

Dziękuję ci bardzo, Silver.
Silver wygładziła kołdrę na plecach Korynny. — A teraz 

staraj się usnąć. Przyjdę rano, zaraz po śniadaniu, aby cię 
zabrać na naszą wycieczkę.

— Może lepiej będzie odłożyć to do popołudnia albo 
na inny dzień — zaproponowała Korynna — spodziewam 
się jutro telefonu.

Silver spoglądała na nią przez chwilę w milczeniu. — 
No, w każdym razie teraz śpij — rzekła i wymknęła się 
cicho z pokoju.

Znalazłszy się znowu w chłodnym świetle gwiazd Silver 
poczuła, że te zabiegi przy żonie Roddy’ego wywarły głęboki 
wpływ na nią samą.

Całe jej bezprawne uczucie dla Roddy’ego z którym od 
tygodni zmagała się w swym sercu, ustąpiło teraz przed pa­
lącą litością dla Korynny i gorączkowym postanowieniem 
zrobienia wszystkiego, co tylko będzie w jej mocy, aby ocalić 
żonę Roddy’ego przed nią samą i przed jej fałszywym zro­
zumieniem wartości rzeczy.

ROZDZIAŁ XVII.

W marcu, po dłuższym okresie ostrego mrozu i niewiel­
kiego śniegu, nastąpiła nagła odwilż. Silver, chodzącej przy 
gospodarstwie, wydawało się, że słyszy trzask w twardej 
szarej ziemi, oraz w szarych drzewach, których pnie pokry­
wał teraz błyszczący szron. Potok roztajał i wezbrał; woda 
i poszarpane kawałki lodu pędziły z trzaskiem po kamie­
niach w majestatycznym gniewie, a wkrótce na napęcznia- 
łych pąkach wierzb zaczęły pojawiać się małe perłowe szparki

Potem nastąpiły znowu brzydkie dni, ale chociaż przej­
mujący wiatr wżerał się, jak zębami, w belki starego domu 
a horyzont prerii był szklisty i pusty — grzbiet zimy, jak 
określiła Sofronia, został przełamany. W kwietniu nadeszły 
ulewne, miękkie deszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Z Oddziału Sobieskiego Nr. 55 L. M.—
Zjazd Ligi Morskiej 4, 5 i 6 Września

Zarząd Oddziału Sobieskiego 
nr. 55 Ligi Morskiej przy Okr. 
7-mym przypomina wszystkim 
członkom i członkiniom, iż wa­
kacje się kończą i zarząd podaje 
do wiadomości, że pierwsze po­
wakacyjne posiedzenie Oddziału 
Sobieskiego odbędzie się we wto­
rek, 14go września, w sali posie­
dzeń, pnr. 1516 W. 47-ma ulica., 
o godz. 7-ej wieczorem.

Liga Morska ma swój Zjazd w 
Nowym Yorku, na który jadą de­
legatki. Z tej racji posiedzenie 
przełożone zostało na drugi wto­
rek czyli na 14 września — tylko 
w tym miesiącu wyjątkowo.

Prosimy członków o liczne 
przybycie, gdyż są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — M. Bia­
łek, wiceprezeska.

Powodzenia Delegatom na 
Sejm L. M.

W tym tygodniu, w piątek, 3go 
września Delegaci wybrani przez 
Oddziały w Okr. 2, 5 i 7ym wy­
jeżdżają do Nowego Yorku na 
Zjazd, który się rozpocznie 4, 5 i 
6 września. Około 40 delegatów 
wyjedzie z tych trzech Okręgów, 
wybiera się także dużo gości. Ką­
cik Ligi Morskiej i jego kierow­
nik życzy delegatom i zarządowi 
głównemu szczęśliwej podróży 
do Nowego Yorku i doniosłych 
uchwał, wybrania Nowego Za­
rządu, chętnego do pracy preze­
sa i sekr. generalnej. Dwa te sta­
nowiska są najważniejsze w or­
ganizacji.

Szczęśliwego również powrotu 
do domu!

“Kącik Ligi Morskiej”: — Wł. 
Tomaszewski, kier. Kącika.
Do Sekretarzy Oddziałów
i Korespondentów

Listy z korespondencjami do 
Kącika proszę przysyłać na na­
stępujący adres: W. Tomaszew­
ski, 2906 So. Archer Ave., Chica­
go, 111. 60608 — przed każdą nie­
dzielą. Wiadomości Kącika po­
dawane są w Dzienniku Związ­
kowym w każdy wtorek, więc 
wykaz posiedzeń, zabaw musi 
być w redakcji w poniedziałek 
rano. Proszę więc nadsyłać je 
wcześniej, aby można było podać 
wiadomość na ozas a szczególnie 
zawiadomienia dotyczące posie­
dzeń Oddziałów lub Okręgów 
L. M.
Uwaga Delegaci na Zjazd L. M.

Zbiórka w piątek, 3 września, 
4615 So. Wolcot ul. — Wszyscy 
delegacji w Okręgu 7 i drugim 
wybrani na Zjazd Ligi Morskiej 
w Nowym Yorku, zbiorą się na 
gruntach parafialnych pnr. 4615 
So. Wolcot ul., o godz. 7-mej wie­
czorem. Autobus odjedzie o godz. 
7:15 wieczorem i zawiezie na lot­
nisko O’Hare.

Obecnemu Zarządowi należy 
wyrazić uznanie, gdyż pracował 
bardzo sumiennie. Organizacja 
nie upadała ale wzrastała. Zarząd 
obecny składa serdeczne podzię­
kowanie Okręgom i Oddziałom 
za współpracę, życząc delegacji 
szczęśliwych obrad i wybrania 
na urzędy najlepszych urzędni­
ków. — Górą Polskie Morze!

Zarząd Główny LMA.

Zebranie Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszę n i a 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, dnia 7go 
września, w sali biblioteki Do­
mu Związkowego pnr. 1520 
W. Division ulica.

Pp. Delegatki są proszone 
o przyniesienie zebranych o- 
gloszeń do pamiętnika Balu 
Stow. Dobroczynności, jaki 
odbędzie się w dniu 20 listo­

pada br. Prosimy także pp. 
Delegatki aby do tego czasu 
postarały się o debiutantki, 
spośród których zostanie na 
Balu wybrana królowa Okr. 
12 i 13 ZNP.

Irena Wallace 
wiceprzeska ŻNP
Prezeska Stów. Dobroczyn- 

ności.
Wiktoria Kolman sekr. prot.

Z Życia Polskiego 
Związku Akademików 

Inż. Adam Mueller Gościem PZA
W sobotę, 11 września, odbę­

dzie się w sali Chicago Socie­
ty, 2222 N. Kedzie, pierwsza 
powakacyjna impreza PZA, 
Okręg Chicago.

Będzie to spotkanie z inż. 
Adamem Muellerem, działa­
czem PZA, zamieszkałym o- 
becnie w Dayton, Ohio.

Zebranie Domu Pol. 
Przy 11935 Mich. Au.

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego znajdujące się pnr. 
11935-37 S. Michigan Ave., 
zawiadamia członków i człon­
kinie, delegatów i delegatki o 
swym regularnym posiedze­
niu, które odbędzie się w pią­
tek, 3go września, punktual­
nie o 8-mej godzinie wieczo­
rem.

Mamy wiele ważnych spraw 
de załatwienia i prosimy o 
gremialne przybycie. —Fran­
ciszek Kabat, prezes; Józef 
Bytnar, sekr. prot.

Adam Mueller udał się — 
jak ogólnie wiadomo — w paź­
dzierniku ub.r. do Polski ce­
lem odwiedzenia po raz pierw­
szy po 13 latach swego ojca 
staruszka. W przeddzień swe­
go wyjazdu z Polski został 
aresztowany i oskarżony o 
szpiegostwo.

Proces Muellera odbył się 
na wiosnę br. przed Śądem 
Wojskowym w Warszawie. Zo­
stał on skazany na 5 lat wię­
zienia, krótko po tym jednak­
że — ułaskawiony.

W czerwcu br. Mueller po­
wrócił do Dayton do żony i 
dzieci.

Spotkanie z kol. Muellerem, 
który więziony był przez 8 
miesięcy przez władze PRL, 
odbędzie się w sobotę, 11-go 
września o godz. 7:30 wiecz.

Program wieczoru obejmu- 
ie wprowadzenie organizato­
rów, referat inż. Muellera na 
temat swych spostrzeżeń w 
Polsce, pytania oraz część to­
warzyską.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi zi« kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW 

W myśl naszeco hasła — ezy chcedo

By Chłopiec Przynosił Wam * 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Hl. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­WANE PRZEZ NASZE AGENCJE. vioanvu

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę

■ doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

[ Numer domu— ■ ■ —Nazwa ulicy....... .. Piętro,.. „

Numer Telefonu---------- ---- — ...... ..... —............. 4

Podpis zamawiającego__ ■

■ Wfiswto Zone...,,-—. Stan-------

Chevelles, Sedans
Hard Tops

Execs & Demos
(Executives) (Demonstracyjne)

Telefon: 666-8787
1201 W. Adams, Chicago

T. Lamb

W Pierwszym Narodowym Banku w Chicago

Nowy Dziennik.

THE FIRST. Gdzie więcej osób oszczędza niż gdziekolwiek indziej w mieście.

CHEVROLETTow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia swoich członków i 
członkinie, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzie­
lę, 5-go września, w sali “Iron­
side Post”, pnr. 1245 N. Washte­
naw Ave. Początek posiedzenia o 
godzinie 3-ej po południu.

Zarząd uprasza wszystkich o li­
czne i punktualne przybycie. — 
St. Scibło, prezes; J. Zelek, sekr. 
prot.

Do Koleżanek Okręgu I-go 
Korpusów Pomocniczych S. 
W.A.P.

W niedzielę, dnia 5go wrze­
śnia odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo' z okazji 41go 
Zjazdu Koleżańskiego i 50-le- 
cia Okręgu Weteranów.

Msza Św. będzie odprawio­
na w kościele Św. Stanisława 
Kostki, przy Noble i Ever­
green, o godzinie 9:45. Zbiór­
ka jest nrzed domem Wetera­
nów, l139 N. Wood ul., o go­
dzinie 8:30. Wszystkie Kole­
żanki są proszone do jak naj­
liczniejszego udziahi w nabo­
żeństwie, w mundurkach lub 
w czapeczkach organizacyj­
nych. Po nabożeństwie bę­
dzie obiad, a wieczorem ban­
kiet o 5-tej.

Koleżanki będą mile widzia­
ne podczas obrad delegatek.

Za Okręg Iszy Korp. Pom., 
S. Ładniak, prezeska; Teofila 
Ćwik, sekretarka.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Czwartek, 2 Września
Powakacyjne posiedzenie Gen.

W. Sikorski Klub odbędzie się w 
czwartek, 2-go września, w sali 
dolnej Związku Polek, 1309-15 
N. Ashland Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

I Członkinie są proszone o łaska­
we przybycie. Dużo spraw jest 
do załatwienia. — M. Milas, pre­
zeska; F. Bragus, sekr.

Niedziela, 5 Września
Klub Przybysławice zawiadamia 

członków i członkinie, że posie­
dzenie powakacyjne odbędzie się 
w niedzielę, 5-go września, o go­
dzinie 2:30 po południu, w sali 
Joe Place, pnr. 2900 W. Fullerton 
Ave.

Prosimy członków o przybycie, 
ponieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia. — Prezes Mieczysław 
Woźniak powrócił z Polski i ma 
dużo wiadomości z ogrzewania 
kościoła w parafii Otfinów. Jest 
wiele innych spraw także, doty­
czących Klubu Przybysławice. — 
Prezes Mieczysław Woźniak; sekr. 
prot. Stanisław Kowalczyk.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 1 Września
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swoje posiedzenie w środę, 
1 wrześna, o godz. 7:30 wiecz., w 
sali Guta, pnr. 1446 W. Huron ul. 
Na tym posiedzeniu będzie dużo 
ważnych spraw do załatwienia tak 
dla dobra naszych rodaków, jak i 
dla samych członków Klubu. Dla­
tego prosimy wszystkich członków 
o jak najliczniejsze przybycie. — 
Stanisław Kabura, prezes; Joanna 
Gut, sekr.

EMPIRE

Detroit, Mich. (DP).—Dzień 
11 października jest datą, do 
której Detroit musi otrzymać 
pomoc stanową, ponieważ w 
przeciwnym wypadku jedy­
nym wyjściem będzie zwol­
nienie 2,000 miejskich pracow­
ników, jak mówi kontroler — 
Robert P. Roselle.

Jeśli do 11 października — 
Legislatora Stanowa nie u- 
chwali ustawy o podziale $26 
milionów z miastem Detrot, 
Roselle przekaże całą sprawę 
mayorow Romanowi S. Gribb- 
sowi, który będzie musiał za­
rządzić zwolnienia by uniknąć 
bankructwa.

Projekt ustawy o podziale 
zysków stanowych z miasta­
mi znajduje się obecnie w Iz­
bie Niższej, ale Roselle oba­
wia się, że nawet w wypadku 
uchwalenia tej ustawy pomoc 
może przyjść za późno. Jest 
on przeciw nowej fali zwol­
nień, po pozbawieniu pracy 
500 w ubiegłym roku, którzy 
później zostały powołane z po­
wrotem do pracy.

Roselle nie wie, które wy­
działy zostaną objęte zwolnie­
niami, lecz jego zdaniem po­
licja, straż ogniowa i Detroit 
General Hospital najmniej od­
czują je.

Zwolnienie 2,000 przyniesie 
oszczędności $250,000 tygod­
niowo i przeciętnie wyniesie

Polskie Patenty
W Polskim Urzędzie Paten­

towym pod nr. 58574 zare­
jestrowany został wynalazek 
Zygmunta Dzięgielewskiego z 
Piotrkowa Trybunalskiego — 
tyczka do skoków. Cechuje ją 
elastyczność i spręźystość.Do 
konstrukcji — oprócz żywi­
cy i włókien szklanych — u- 
jyto stali zbrojeniowej i lnia­
nej tkaniny. Możliwość e- 
wentualnego złamania tej ty­
czki została niemal zupełnie 
wyeliminowana.

Inny patent — nr. 58872 
otrzymały nowe polskie nar­
ty, których wynalazcą jest 
Romuald Horodka z Warsza­
wy. Nowość polega na tym, 
że tylną część nart p. Horod- 
ki wykonano z wielu elemen­
tów o dużej sprężystości, przy 
czym narty regulują się do­
wolnie, w zależności od wa­
runków śniegowych i umięjęt- 
ności narciarza.

10 procent pracowników miej­
skich.

Roselle zwrócił uwagę na 
to, że Detroit nie może spo­
dziewać się pomocy federal­
nej, ponieważ prezydent Ni­
xon zawiesił program dziele­
nia się dochodami z miastami 
i stanami co najmniej na pół 
roku. Nie sądzi on, by zamro­
żenie płac i cen pomogło mia­
stom.

W Detroit 14,000 pracowni­
ków zdołało już uzyskać pod­
wyżki, gdy 10,000 znalazło się 
pod prawem o zamrożeniu 
płac i cen, oświadczył Roselle, 
zwracając uwagę na “nierów­
ność” zarządzenia.

Uczeni amerykańscy w dal­
szym ciągu analizują przebo­
gaty materiał naukowy zdoby­
ty i przywieziony na Ziemię 
przez załogę “Apollo 15.” Jed­
ni jak geolodzy, fizycy i che­
micy badają setki najrozmait­
szych odprysków skał i próbki 
gleby księżycowej. Inni leka­
rze i biolodzy odcyfrowują ki­
lometry taśm magnetycznych 
i zwoje papieru, na których 
zapisano każdą sekundę ży­
cia trzech astronautów w 
przestrzeni kosmicznej, pod­
czas 12-dniowej wyprawy 
księżycowej. Inter p r e t u j ą 
skrupulatnie i na tysiąc spo­
sobów, każdy ich oddech, 
skurcz serca, temperaturę cia­
ła, nawet natężenie głosu pod­
czas pełnienia tego lub innego 
zadania na powierzchni Księ­
życa.

Jest to wprost nieprzebrana 
kopalnia materiału naukowo- 
informacyjnego. To też wszy­
scy naukowcy, nie tylko geo­
lodzy, ale lekarze i biolodzy- 
zacierają z zadowolenia ręce. 
W miarę jednak jak odcyfro­
wują dane medyczne dotyczą­
ce każdego z trzech astronau­
tów “Apollo 15” — dochodzą 
nieraz do wniosków odmien­
nych od tych jakie nasunęły 
im się podczas samego trwa­
nia wyprawy księżycowej, 
kiedy nie rozporządzali jesz­
cze tak bogatym materiałem 
i oceniali sprawy bardziej po­
bieżnie. I tak podczas pobyto 
Scotta i Irwina na Księżycu 
lekarze z radością notowali 
ich szybkie przystosowanie się 
do zmniejszonej siły przycią­
gania. Teraz jednak stwier­
dzono, że obaj astronauci mie­
li na Srebrnym Globie, krót­
kie zaburzenia normalnego 
rytmu serca, co wykazały do-

Kryzys Finansowy 
Grozi Miastu Detroit

Biedna Wdowa 
z Trojgiem Dzieci 

Prosi o Pomoc
Zwracam się do Drogich Ro­

daków z prośbą o udzielenie mi 
pomocy w jakiejkolwiek postaci, 
gdyż jestem biedną wdową; mam 
na utrzymaniu troje małych dzie­
ci, 2-ch chłopców i dziewczynkę. 
Chłopcy chodzą do szkoły podsta­
wowej, a dziewczynka ma do­
piero piąty rok. Mąż zmarł nagle 
na serce 4 lata temu. Zlitujcie się 
i poślijcie jakąkolwiek pomoc.

STANISŁAWA KRAWCZYK, 
Kamieniec Wrocławski,

Pow. Wrocław, 
Polska.

Do Korpusów 
Pom. I Okr. SWAP

Pytajcie o jednego z naszych sprzedawców
A. Leaver Karol Vavra

The First National Bank of Chicago ®L
Dearborn i Madison

Poznajcie Się z Panną Charlotte Klesen
Panna Klesen jest osobą, którą chętnie poznacie. Jest ona konsultantką 
do spraw klientów w naszym Centrum Międzynarodowym i pomoże Wam 
załatwić wszelkie Wasze sprawy bankowe wygodnie, bezpiecznie i z 
pełnym zrozumieniem. Nie tylko dlatego, że Panna Klesen zna się na 
zagadnieniach bankowych, lecz głównie dlatego, że mówi ona płynnie 
po polsku.

Panna Klesen zapozna Was z rozmaitymi rodzajami planów oszęzędno- 
ściowych w The First, a wszystkie one są zaasekurowane do $20,000 przez 
Rząd Stanów Zjednoczonych. Może ona również wyjaśnić jakie korzyści 
wypływają z posiadania konta członkowego lub skrytki bankowej. Panna 
Klesen ułatwi wam także załatwienie ewentualnej pożyczki. Będziecie 
mieli osobistego przewodnika w każdym dziale bankowym gdzie tylko 
będziecie przeprowadzać transakcje.

Wszelkie usługi The First National Bank of Chicago są obecnie do 
Waszej dyspozycji, omówione i załatwione w języku polskim bez żadnych 
dodatkowych kosztów.

Złóżcie wizytę Pannie Klesen w naszym Centrum Międzynarodowym 
mieszczącym się na parterze, w południowej części naszego Banku. Wska­
zówką będą dla Was wywieszone flagi międzynarodowe.

kładne zapisy aparatów kon­
troli.

Jak wyjaśnił dziennikarzom 
doktór Charles Berry, naczel­
ny doktór astronautów, ta 
przejściowa arytmia spowodo­
wana była niąwątpliwie przez 
wytężoną pracę i ogólne prze­
męczenie. Jej objawy wystą­
piły pod koniec jednej z wie­
logodzinnych wypraw na po­
wierzchni Księżyca, Zaburze­
nia te, zarówno u Scotta jak i 
Irwina, trwały jednak tylko 
przez 10 uderzeń serca. W 
żadnym też wypadku nie za­
grażało to życiu astronautów. 
Niemniej jest to pierwszy wy­
padek zanotowany do roku 
1963, kiedy to serce astronau­
ty Glenn’a uległo podobnym 
zaburzeniom rytmu w czasie 
lotu kosmicznego.

Poza tym jeden z trójki 
“Apolla 15” pułkownik Irwin 
miał również podczas loto 
kilka zawrotów głowy, a 
wszyscy trzej nie wyzbyli się 
w przewidzianym czasie tych 
zmian, jakie wywiera na or- 
ganiźmie człowieka wielo­
dniowy pobyt w stanie nie­
ważkości.

I tak Irwin—kładąc się do 
łóżka (już po powrocie na 
ziemię) miał wrażenie, że jest 
ono pochylone o co najmniej 
30 stopni...

Te objawy i pewne dolegli­
wości, obecnie jednak całko­
wicie już ustąpiły i każdy 
astronauta jest w doskona­
łej kondycji fizycznej, jaką 
cieszyli się przed startem 
“Apollo 15” z Florydy.

Lekarze amerykańscy 
stwierdzili jednak dzięki re­
akcjom astronautów z “Apol­
la 15,” że dłuższy pobyt w 
przestrzeni kosmicznej wywie­
ra większy wpływ na człowie­
ka, niż sądzono na zasadzie 
poprzednich krócej trwają­
cych wypraw.

Niektórych fakt ten nawet 
niepokoi wobec zamierzonych 
na rok 1973 bardzo długich 
misji kosmicznych, mających 
trwać od 23 do 56 dni. Wpraw­
dzie będą to zadania ograni­
czone do orbity dokoło ziem­
skiej w laboratorium kosmicz­
nym typu Skylab-ale pierw­
sze oznaki arytmii serca u 
pracujących w nim astronau­
tów, mogą być ostrzeżeniem, 
że istnieje pewna granica •wy­
trzymałości ludzkiej w prze­
strzeni. Może to wpłynąć na 
długość zamierzonych misji i 
na trudności zadań powierzo­
nych astronautom do wykona­
nia.

Z Klubu Logan Sq. 
—Właścicieli Domów

Klub Logan Square nr. 3 
Właścicieli Domów zaprasza 
członków na posiedzenie Klu­
bu, jakie odbędzie się w 
czwartek, dnia 2go września. 
Są ważne sprawy do omówie­
nia na obradach. Zebranie 
odędzie się w domu pnr. 2532 
W. Fullerton ave., o zwykłej 
porze. — A. Leszczyńska — 
prezeska; P. Dembicka — 
sekr. prot.

Lekarze o Astronautach 
w Kosmosie

Uczczenie 
Zabitego Żołnierza
W niedzielę, na rogu ulic 

Kilbourn ave. i Armitage ave. 
poświęcono słup z tablicą i 
składano wieńce, dedykowane 
dla uczczenia pamięci kaprala 
Dale M. Możdżenia, który po­
legł w Wietnamie 10 marca a 
mieszkał w pobliżu dedykowa­
nej tablicy, w domu pnr. 1017 
N. Kilbourn ave. Dedykacją 
zajmował się Amerykański 
Legion. Możdżeń był synem 
pani Dolores Możdżeń, wdo-1 
wy. Pozostawił on również w 
żałobie siostrę Carol.

ZAUFANIE. — Bernard Grandall z Detroit, nauczyciel 
jazdy na jednokołowym rowerze w taki oto sposób de­
monstruje wyniki swego nauczania. Uczniowie przeska­
kują na rowerach przez leżącego obok rampy mistrza.
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GODZINY:
8:30 do 6:00 wiecz., poniedziałek
8:30 do 4:00 po poŁ, wtorek do piątku 
Członek F.D.I.C.
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WYSYŁANY PRZEE POCZT* 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsfenae i Sobotnie
Rocznie (1 yr) 026.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnio Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.K 

Codzienne I Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr.) $25.00 Sobotnie Wydanie 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Rocznie (1 yr.) $8.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Mlesięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (bez soboty)

10.00
6.00
3.50

Chicago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesigcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Poza Granice Chlcare
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Codsienae I Sobotnio
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Integracja i Autobusy Szkolne
Żaden z problemów towarzyszących prze­

prowadzanej w całym kraju desegregacji 
szkół publicznych nie wywołał tylu kontro­
wersji, polemik, emocjonalnych wybuchów, 
wzajemnych zarzutów i sprzecznych inter­
pretacji prawnych niż sprawa transportacji 
autobusami młodzieży szkolnej celem osiąg­
nięcia “równowagi rasowej” w szkołach.

Wydaj e się, że należy przede wszystkim 
rozróżnić desegregację de iure i de facto. 
Desegregacja de iure jest istotnie niezgodna 
z etyką społeczeństwa i duchem Konstytucji 
i została zakończona orzeczeniem Sądu Naj­
wyższego w 1954 r., potwierdzonym niedaw­
no orzeczeniem z dn. 20 kwietnia b.r., w któ­
rym Sąd Najwyższy uznał prawo sądów fe­
deralnych do likwidacji podwójnego systemu 
szkolnego, dla czarnych i białych przez uży­
cie transportacji autobusowej, jeżeli okaże 
się to konieczne. Nigdzie jednakowoż Sąd 
Najwyższy nie interpretował transportacji 
autobusowej czarnej i białej młodzieży szkol­
nej, jako przymusowej, z mocy ustawy.

Pomimo, że transportacja autobusowa, jako 
metoda do przyspieszenia procesu desegre­
gacji okazała się bardzo niedoskonałym, a 
często bardzo wadliwym instrumentem do 
osiągnięcia tego celu, jest jeszcze ciągle wie­
lu, którzy sądzą, że jakakolwiek opozycja 
przeciwko zmasowanemu programowi trans­
portu autobusowego młodzieży do desegro- 
wanych szkół jest objawem kurczowego trzy­
mania się rygorów rasowej izolacji. Nic bar­
dziej błędnego.

Istnieje bowiem cały szereg bardzo rzeczo­
wych i racjonalnych argumentów przeciwko 
masowej transportacji autobusowej “biało- 
czarnej,” które nie mają nic wspólnego z 
przesądami rasowymi. Dlatego napadanie na 
prez. Nixona za to, że pragnie ograniczyć tego 
rodzaju transportację do “minimum wyma­
ganego przez prawo” jest i nie słuszne i bez 
uzasadnienia.

Dlatego również ma niewątpliwie pełną 
rację kongr. Puciński, kiedy twierdzi, że 
“tam gdzie masowe przewożenie dzieci jest 
konieczne do osiągnięcia integracji systemu 
szkół publicznych — sądy powinny ograni­
czyć się tylko do wypadków, gdzie tego ro­
dzaju transportacja jest rzeczywiście ko­
nieczna.”

Doświadczenie ubiegłych lat wykazało aż 
nadto dobitnie, że pieniądze czas i energia 
zużyte na przewożenie dziedzi autobusami do 
integrowanych rasowo szkół mogłoby być o 
wiele lepiej wykorzystane na podniesienie 
poziomu szkolnictwa i lepsze metody nau­
czania.

Przymus transportacji, jak pamiętamy, nie 
tylko nie przyczynił się do integracji, ale od­
wrotnie spowodował więcej reakcji nega­
tywnych niż postępu, czego wyrazem były 
ucieczki ze szkół publicznych, przeprowadz­
ki na przedmieściach i w rezultacie dezapro­
batę tak białej jak i czarnej społeczności.

Jeżeli mamy rzeczywiście osiągnąć zmniej­
szenie napięć rasowych, a nie ich pogłębienie, 
to wydaje się, że pomysł przewożenia auto­
busami okazał się w bardzo wielu wypadkach 
niewypałem.

Oczywiście, oficjalna bariera i obraz gu­
bernatorów. którzy zagradzają czarnej mło­
dzieży dostęp do wyższej uczelni nie odpo­
wiada duchowi naszych czasów. Ale to nie 
prowadzi do mało realistycznej propozycji, 
aby każda szkoła publiczna musiała lub mo­
gła wykazać się zastosowaniem przepisanej 
przez utopijnych dogmatyków rasowej mie­
szanki.

Zamiast talmudycznej, wiwisekcji orzeczeń 
Sądu Najwyższego i decyzji Białego Domu — 
lepiej jest zastanowić się nad podwyższeniem 
poziomu edukacyjnego w stale rosnącej licz­
bie integrowanych szkół, z autobusami do 
wożenia uczniów, lub bez.

Ostrzeżenie Na Czasie
Powódź zachwytów nad rzekomymi osiąg­

nięciami Mao Tse-tunga zalewa kraj. Jak za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej firmy 
wydawnicze co kilka dni rzucają na rynek 
nową książkę jakiegoś “eksperta”, przedsta­
wiającą w różowych kolorach życie pod czer­
wonym reżymem w Chinach. Niektórzy au­
torzy widzą nawet monotonną szarzyznę se­
tek milionów ludzi jednakowo ubranych, 
którzy jak dobrze wyszkolona armia, wiedzą 
kiedy się uśmiechać a kiedy zaciskać pięści i 
miotać obelgi pod adresem “amerykańskiego 
imperializmu”, ale nie wyciągają z tego wła­
ściwych wniosków. Uważają to za zjawisko 
pozytywne, bo 700 milionów ludzi po raz 
pierwszy w historii ma w co się ubrać i nie 
cierpi głodu. Nieliczni tylko dostrzegają, że 
Chiny są wielkimi koszarami zaludnionymi 
przez bezmyślnych i niewolniczo posłusz­
nych władzy robotów. Nie są to żywi ludzie, 
lecz kółka w w gigantycznej maszynie pań­
stwowej, kierowanej przez fanatyków, któ­
rzy zbrodniczą doktrynę marksizmu-leniniz- 
mu połączyli ze starym chińskim imperializ­
mem i pogardą dla “barbarzyńców” dó któ­
rych zaliczają wszystkich bliskich i dalekich 
sąsiadów.

Przysłowiowy kubeł zimnej wody na roz­
palone głowy entuzjastów rzekomych osiąg­
nięć Mao-Tse-tunga wylał prof. Richard 
Walker, dyrektor Instytutu Międzynarodo­
wego na Uniw. S. Carolina. Opublikował on 
studium opracowane na polecenie Senatu pt. 
“The Human Cost of Communizm in China”. 
W oparciu o różne źródła, wśród których ko­
munikaty radia chińskiego i zarządzenia 
władz rozlepione na parkanach i murach 
miast zajmują poczesne miejsce, doszedł on 
do wniosku, że za przewrót komunistyczny, 
utrwalenie się Mao u władzy i późniejszą 
“rewolucję kulturalną” zapłaciły Chiny ży­
ciem od 34 milionów do 64 milionów ludzi.

Od grudnia 1968 r. do grudnia 1969 r. około 
25 milionów młodzieży studiującej z miast 
wysłano do pracy w kołchozach, przy budo­
wie dróg i kanałów. W lipcu 1969 r. w Peki­
nie odbyła się publiczna egzekucja dwóch 
studentów za “sprzeciwianie się zarządze­
niom przew. Mao” a afisze rozlepione na mu­
rach miasta ostrzegały tych, którzy nie przy­
byli na miejsce egzekucji, że “jeszcze nie 
wszyscy wrogowie Mao zostali zniszczeni”.

Miliony Chińczyków “głosowało nogami”, 
pisze prof. Walker. Dwa miliony ludzi ucie- 
kło na oFrmozę, około dwa miliony do Hong­
kongu. “Warto zapamiętać, że w tym samym 
czasie (lato 1971 r.), gdy amerykańscy re­
porterzy piszą o “nowym człowieku” wycho­
wanym przez Mao, oddziały Chińskiej Armii 
Ludowej z karabinów maszynowych kładą 
pokotem swych rodaków, usiłujących zbiec 
do Hong-kongu.

Nawiązanie stosunków z Chinami może 
być niebezpieczne, jeżeli złudzenia weźmie- 
my za rzeczywistość, zapomnimy, że mamy 
do czynienia z fanatykami i bestialskimi 
mordercami i uwierzymy pięknoduchom iż 
“nowe” Chiny zasługują na pomoc i zaufa­
nie.

INNI PISZĄ:
Pomoc Dla Szkół Parafialnych

N. Y. Daily News — Prezydent Nixon wy­
powiedział się w swych energicznych uwa­
gach wygłoszonych na bankiecie “Knights 
of Columbus” za pomocą finansową dla szkół 
parafialnych. A podczas śniadania następ­
nego dnia prezydent omawiał z gubernato­
rem Rockfellerem, w obecności prokuratora 
generalnego, Johna Mitchella, perspektywy 
takiego federalnego wsparcia dla związanych 
z Kościołem szkół.

Należy mieć nadzieję, że rozmowy te do­
prowadzą do pozytywnych i szybkich rezul­
tatów. W przeciwnym bowiem razie do wy­
boru pozostawała jedynie alternatywa prze­
ładowania naszych szkół publicznych byłymi 
uczniami zamkniętych z powodu braku fun­
duszów cennych szkół parafialnych. A poza 
diabłem, nie wiadomo, kto by mógł na tym 
zyskać.

To i Owo
Specjaliści szwajcarscy opracowali nowy 

gatunek plastyku, który może z powodze­
niem zastąpić sztuczny lód. Plastykowy lód 
ma idealnie gładką powierzchnię bez jednego 
szwu.

Nowy plastyk można stosować do jazdy 
na łyżwach w każdych warunkach, bez po­
trzeby instalowania urządzeń chłodzących. 
W ten sposób we własnym domu przy cie­
płym kaloryferze można założyć szkółkę łyż­
wiarską.

* * *
Japońska firma “Platina” wyprodukowała 

wieczne pióro, które pisze przez dwa lata 
bez potrzeby nabierania atramentu.

Tajemnica tego naprawdę wiecznego póra 
polega na tym, że wyposażone jest ono w 
kapsułkę naładowaną koncentratem atra­
mentu. Wystarczy tylko od czasu do czasu 
nabrać do pióra trochę wody z kranu.

• * *
Astrolog Francescu Waldner z Rzymu 

twierdzi, że rok 1971 jest rokiem niezwykle 
korzystnym dla kobiet od 18 do 80 roku 
życia. Rok jest bowiem pod znakiem Księ­
życa, który jest szczególnie życzliwy dla ko­
biet.

Pod Redakcją:

Wiesława Bielińskiego

1 KALEJDOSKOP
Dziewczęta Na Eksport. — O Polowaniach 

Pięknych Polek Na Męża z Ameryki.—Mit 
Wolnej i Bogatej Ziemi Washingtona Ścią­
ga Młode Dziewczęta Za Ocean w Pogoni 
Za . . . Dobrobytem a nie miłością. — Hi­
storia 3 Ogłoszeń Marymonialnych w Po­
lonijnej Prasie.—

Dziś podaj emy dokończenie 
3 wywiadów polskiej dzienni­
karki z polskimi dziewczęta­
mi, które zamieszczają ogło­
szenia matrymonialne w po­
lonijnej prasie, poszukując 
męża z Ameryki.

* • *
Ze mną było tak: rodzice 

umarli, jak byłam dzieckiem. 
Wychowywała mnie ciotka. 
Ale jak dorosłam, wyprowa­
dziłam się od niej. Przeży­
łam miłość, ale się zawiodłam. 
Potem miałam starszego przy­
jaciela, miał 68 lat i umarł. 
Żebym ja wiedziała, że on 
umrze, ale myśmy mieli zu­
pełnie inne plany. Zawsze 
mnie z sobą zabierał, jak je­
chał nad morze też. Bo on był 
bogaty. I taki był serdeczny. 
To był dobry człowiek. On 
mi o wszystkim mówił, wie 
pani, nie istniały dla niego 
kobiety, tylko ja. Jak umarł, 
życie mi obrzydło. I tak się 
męczę. Wstaję o 5 rano, żeby 
na 8 być w pracy. Pracuję 
w zakładzie fryzjerskim do 
wieczora. Wracam zmęczona, 
nawet jeść mi się nie chce i 
zarabiam 1,500 złotych. Nie 
mam mieszkania, nie mam 
meldunku, zameldowana je­
stem pod Warszawą. Gdy­
bym miała mieszkanie, to bym 
nie wyjechała. Ale co to za 
życie? Mnie już to wszystko 
tak obrzydło, jeszcze rodzina 
tego mojego przyjaciela, sta­
le ma do mnie o coś pretensje. 
Ja bym wyjechała stąd na ko­
niec świata. Najlepiej na ja­
kąś bezludną wyspę.

— O, to się pani dobrze wy­
biera, jeśli tą wyspą ma być 
Ameryka.

— Kanada. Ja wiem, że 
tam są takie wielkie miasta. 
Ale będę miała dom. Kole­
żanka wyjechała i jest zado­
wolona. Zresztą, nie wiem 
jak się ułoży. Na moje ogło­
szenie odpowiedziało wiele 
osób, ale niektórzy zniechę­
cili mnie od razu. Jeden na­
pisał, że bym mu przysłała 
zdjęcie z plaży. Ja nie jestem 
taką kobietą co posyła zdjęcia 
z plaży. Więc już mu więcej 
nie odpisałam. Moja koleżan­
ka, wie pani, miała śmieszną 
przygodę, bo posłała zdjęcie 
do Ameryki, zdjęcie było 
sprzed 10 lat, bo ona teraz już 
się roztyła, ale na fotografii 
rzeczywiście wyszła dobrze. 
A on jej odpisał: ty nie je­
steś kobieta dla mnie tylko 
dla wszystkich, bo taka była 
ładna. Ona się obraziła. Ale 
on, wie pani to tak umiał po­
stępować z kobietami, zaraz 
ją przeprosił i paczkę przy­
słał: kakao, kawę, a poma­
rańczy to chyba z 10 kg.

Ja wybrałam marynarza. 
Polak, jest w Kanadzie 10 lat. 
Dlaczego akurat jego? Wy­
daje mi się, że to jest dobry 
człowiek i brunet, a ja lubię 
brunetów. Ma mieszkanie. 
Nawet nie wiem, czy ma sa­
mochód, nie pytam o takie 
rzeczy, bo pomyśli, że jestem 
jakaś materialistka.

— Nie chciałaby pani wyjść 
za mąż z miłości? — zapyta­
łam.

— Jak to? No, tylko z mi­
łości. Przecież jak pojadę, — 
jak mi się nie spodoba, to 
wrócę.

Tak prezentują się autorki 
trzech ogłoszeń matrymonial­
nych wybranych spośród dzie­
siątek innych. Pragnienie za­
ślubin człowieka zza oceanu 
nasze rodaczki podają do wia­
domości czytelników prasy 
polonijnej nader często. Wiele 
adresów prowadzi w Nowosą­
deckie, w Białostockie, jak 
widać z artykułu — także i do 
Warszawy. Trudno tu mówić 
o problemie społecznym, moż­
na jednak o pewnym zjawi­
sku. O jakim?

Są to historie stare jak 
świat. Małżeństwo przez wie­
ki było dla ludzi interesem. 
Czasem nawet dobrym inte­
resem. To dopiero my przy­
wykliśmy do związków serc. 
Ogłoszenia matrymonialne lu­
dzi starszych i zawiedzionych 
mniej też może godne były­
by uwagi. Wybrałam jednak 
młodzież — a właśnie młode 
dziewczyny ogłaszają się w 
prasie zagranicznej najczę­
ściej. Nota bene wielokrot­
nie za nampwą rodziców wie­
dzionych chęcią zysku. Ale 
nie chodzi tu nawet o rozwa­
żanie sprawy oczywistej: że 
różnica standardów życia kusi 
dziewczyny na zachód. Wy­

daje się, że chodzi o coś wię­
cej. O sprawy z pogranicza 
społecznej mitologii. Mamy 
oto mit, który kamufluje się 
pogonią za pieniędzmi, a tak 
naprawdę żywi głęb o k i m 
przeświadczeniem, że: na za­
chodzie będzie mi lepiej. 
Dziewczyny, które pragną 
wyjazdu wiedzą o krajach, do 
których się wybierają, nie­
wiele więcej, niż o listownie 
poznanych kandydatach na 
męża. Mają tylko przeczucie, 
że tam spotkają swoje szczę­
ście. Wśród obcych ludzi, 
nieznanej im kultury, w tem­
pie życia, z którym nigdy się 
nie zetknęły chcą otrzymać 
to, czego nie udało im się, lub 
czego nie próbowały wziąć z 
własnego kraju.

• • «
Pod Najdroższym 
Dachem Świata ...
. . . toczyć się będą w Mona­
chium igrzyska Olimpijskie 
anno 1972, a przynajmniej 
bardzo znaczna ich część.

Dach ten stanowi tylko ma­
ły fragment “inwestycyjnego 
szaleństwa”, walczącego o 
prym z “gorączką wydatków”. 
Gigantyczny baldachim, za­
projektowany przez architek­
ta ze Stuttgartu, prof. Gun­
tera Benischa, miał kosztować 
początkowo około 17 milionów 
marek. W ciągu czterech lat 
suma ta wzrosła bez mała 
siedmiokrotnie i nawet za­
pewnienia organizatorów o- 
limpiady, iż konstrukcja ta 
stanie się “architektonicznym 
wydarzeniem na miarę wieży 
Eiffla w Paryżu”, nie były w 
stanie uśmierzyć niepokoju 
oszczędnych Bawarczyków.

Zwłaszcza, kiedy rozległy 
się głosy, że “parasol Beni­
scha” — wart 120 milionów
— może nie wytrzymać cię­
żaru wody deszczowej, zwa­
łów śniegu, a wreszcie zagra­
żających mu burz. Wystar­
czy przecież uświadomić so­
bie, że płaszczyzna dachu — 
zawieszonego na dwunastu 
betonowych masztach o wa­
dze od 40 do 80 ton każdy — 
większa będzie od powierz­
chni 11 boisk piłkarskich, a 
jego ciężar dorówna wadze 
4,000 samochodów marki 
“Volkswagen”.

Nic więc dziwnego, iż mie­
szkańcy Monachium z zapar­
tym tchem śledzili w ostat­
nich dniach operację rozpo­
starcia przy pomocy 130 spe­
cjalnych pras hydraulicznych
— metalowej siatki, na któ­
rej zawiśnie “największy dach 
świata”. Zamiast tradycyj­
nego płótna namiotowego, 
czy nylonu, nad olimpijskim 
stadionem zawiśnie przeźro­
czysty parasol z okrylu. Okry­
je on 80 tysięcy widzów, czyli 
połowę publiczności zgroma­
dzonej na stadionie. Ponieważ 
jednak telewizja życzyła 
sobie w interesie jakości 
transmisji, aby akryl był w 
jasnym kolorze, widzowie bę­
dą się smażyć pod nieprzepu­
szczalnym baldachimem. Po­
zostanie jeszcze druga, “gor­
sza” połowa, jak dawniej na­
rażona na deszcz i spiekotę — 
już naturalną.

Szklany dach nad stadio­
nem, to wszakże — jako się 
rzekło — zaledwie cząstka 
olimpijskich wydatków. Sam 
stadion kosztował jeszcze wię­
cej, bo 128 milionów marek; 
koszty urządzeń sportowych 
w innych dzielnicach Mona­
chium przekroczyły łącznie 
pół miliarda marek; wioska 
olimpijska będzie kosztować 
60 milionów ... W momen­
cie, gdy lawina wydatków 
sięgnęła 2 miliardów — w 
Bonn uderzono na alarm!

Organizatorzy igrzysk ocze­
kują jednak, że Olimpiada 
zwróci im poniesione koszty. 
Już nie chodzi o owe 30 mi­
lionów marek ze sprzedaży 
kart wstępu — w cenie do 100 
marek za sztukę! — lecz nade 
wszystko o 350 milionów, któ­
re przynieść ma olimpijska 
loteria, noszącą nazwę “Spi­
rali szczęścia”, o 67 milionów 
z transmisji telewizyjnych i 
51 milionów z imprez towa­
rzyszących. 50 proc, plano­
wanego deficytu pokryć ma 
rząd z funduszów federalnych, 
25 proc, władze krajowe Ba­
warii i 25 proc, zarząd miejski 
Monachium. Ten ostatni spo­
dziewa się jednak dużej “su- 
peraty”, w wyniku oczekiwa­
nej fali turystów z całego

W Trosce o Zawodową 
Etykę Adwokatury

Kiedy przewodniczący Sądu 
Najwyższego Stanów Zjedno­
czonych, Warren E. Burger na 
czele licznej delegacji prawni­
ków amerykańskich odwiedził 
niedawno Wielką Brytanię, 
angielska prasa zgodnie przy­
znała, że Burger “wygląda jak 
Szef Sądu Najwyższego, za­
chowuje się jak Szef Sądu 
Najwyższego i mówi jak Szef 
Sądu Najwyższego.”

Słowa te chyba najlepiej od­
dają godność, prestiż, troskę o 
etykę zawodową i wyjątkowe 
stanowisko, jakie w życiu pub­
licznym Ameryki zajmuje 
Warren Burger, jako przewod­
niczący Sądu Najwyższego. 
Ogromne doświadczenie zawo­
dowe, nieposzlakowane kwali­
fikacje moralne, trzeźwość są­
du i ścisły konstrukcjonizm w 
interpretacji Konstytucji i 
praw amerykańskich złożyły 
się na sylwetkę człowieka, 
który w krótkim czasie zyskał 
sobie szacunek społeczeństwa. 
Do tych wszystkich zalet sę­
dziego Burgera dochodzi rów­
nież wielka szczerość i odwa­
ga, z jaką mówi o bolączkach 
sądownictwa amerykańskiego, 
o wadliwościach archaicznego 
mechanizmu wymiaru spra­
wiedliwości, a nade wszystko 
o etyce zawodowej prawni­
ków.

Przemawiając przed kilku 
tygodniami na konferencji 
Krajowej Związku Prawni­
ków (American Bar Associa­
tion) Burger bez ogródek i z 
właściwą mu odwagą nie za­
wahał się poruszyć drażliwej 
i delikatnej sprawy tej właś­
nie etyki zawodowej.

“Zawód prawniczy” — przy­
pomniał Burger” — nie może 
rościć sobie pretensji do całko­
witego wyłączenia go z histo­
rycznej praktyki, według któ­
rej ci, którzy mają monopol 
na wykonywanie ważnej służ­
by publicznej powinni być ści­
śle kontrolowani i nadzorowa­
ni, aby w ten sposób zapewnić 
należytą ochronę ważnych in­
teresów publicznych. Zawód 
prawniczy powinien być zdol­
ny do samokontroli i samo­
dyscypliny, ale trzeba powie­
dzieć przykrą prawdę, że za­
wód prawniczy niestety, nie 
spełnia tego obowiązku. Wy­
daje mi się, że nadchodzi czas 
kiedy zawód prawniczy, jeśli 
chce uniknąć regulacji i kon­
troli z zewnątrz, musi przystą­
pić i to bez zwłoki do samo­
kontroli wewnętrznej dyscy­
pliny i nadzoru wewnątrz 
swojej własnej korporacji.”

Troska sędziego Burgera o 
morale adwokatury i jego apel 
o utrzymanie tego morale na 
najwyższym poziomie ma 
swoje źródło, niewątpliwie w 
licznych wypadkach korupcji, 
nieuczciwości i niezgodnych z 
etyką adwokacką metod zdo­
bywania klientów i trickami, 
na poziomie pokątnych prze­
kupek i tanich naganiaczy w 
małych miasteczkach. Od dzie­
siątków lat przyjął się w Ame­
ryce popularny w żargonie za­
wodowym termin “filadelfij­
ski adwokat”. Co to znaczy?

Tym terminem ochrzczono 
w niektórych częściach kraju 
legalistycznych pedantów, 
szukających “dziury w całym” 
lub niesolidnych krętaczy-ad- 
wokatów. W Nowym Yorku 
i Washingtonie natomiast, ob­
rotni, pomysłowi i stale “na 
chodzie” adwokaci uważali 
“filadelfijskiego adwokata” za 
coś tylko trochę więcej, niż 
sztywnego arystokratę z błę­
kitną krwią, których całym 
zajęciem było produkowanie 
wielkich bankowych układów 
powierniczych oraz uczęszcza­
nie na wyścigi konne.

Dlatego nie było nic dziw­
nego w tym, że autentyczni fi­
ladelfijscy adwokaci starali się 
skorygować to błędne mnie­
manie o sobie. Według ich re­
lacji, termin “filadelfijski ad­
wokat” pochodzi z r. 1735, kie­
dy to drukarz Peter Zenger 
został oskarżony o akcję wy­
wrotową i przewieziony do 
Nowego Yorku, gdzie miała 
się odbyć jego rozprawa. 
Wszyscy nowojorscy adwoka­
ci bez wyjątku, odmówili o- 
brony oskarżonego w bardzo 
niepopularnej sprawie. Tę 
pustkę wypełnił filadelfijski 
adwokat Andrew Hamilton, 
który uzyskał dla swojego 
klienta wyrok uniewinniający 
w historycznym dla interpre­
tacji wolności prasy, orzecze­
niu. Od tego czasu przyjęło się 
jako pewnik, że dla wygrania 
trudnej batalii prawnej na sali 
sądowej, trzeba koniecznie an­
gażować “filadelfijskiego ad­
wokata”.

“Filadelfijska” wersja tej 
legendy została jednak ostat­
nio bardzo poważnie podwa­
żona. Na pozór przedmiotem 

świata (nie licząc już Niem­
ców z innych części NRF), 
którzy winni pozostawić kro­
ciowe sumy w kasach mona­
chijskich kupców, hotelarzy i 
organizatorów rozrywki. 

wielkiej kontrowersji był wy­
czerpujący i ściśle poufny ra­
port, w którym podniesiono 
zarzuty szeroko rozwiniętej 
korupcji i nieetycznego nama­
wiania klientów do powierze­
nia spraw sądowych przez 
około 100 adwokatów powodo­
wych, specjalistów od repre­
zentowania ofiar wypadków w 
sprawach o odszkodowanie. 
Między innymi, zamieszani w 
ten proceder adwokaci mieli 
być w samym środku wielkiej 
konspiracyjnej szajki, gonią­
cej za ambulansami z ofiarami 
wypadku, lekarzy, garaży do 
holowania pojazdów, policjan­
tów, unijnych szefów w za­
kładach przemysłowych i in­
nych spekulantów, których je­
dynym celem było wyduszenie 
’’tłustych” honorariów i “wy­
sokich” odszkodowań w polu­
bownych układach z towarzy­
stwami asekuracyjnymi.

Wszystko to żerowało na 
nieszczęściach, prawdziwych 
lub rozdętych, setek osób, po­
szkodowanych lub rannych 
w wypadkach samochodo­
wych lub w pracy zawodowej.

Ohyda tego procederu była 
tak potwotna i zachłanność 
żerujących na ludzkiej niedoli 
adwokatów tak bezgraniczna, 
że w wielu wypadkach ofiary 
znajdowały się jeszcze ciągle 
w stanie wielkiego szoku, kie­
dy już zjawiał się adwokat, 
kusząc i obiecując wielkie od­
szkodowanie — oczywiście za 
odpowiednio wielkie honora­
rium. Raport przytoczył jako 
specjalnie jaskrawy i nieludz­
ki przykład działania tej kon­
spir u jącej szajki adwokatów 
— sprawę matki dziewięciolet­
niego chłopczyka, przejecha­
nego przez samochód, która 
została dosłownie zmuszona 
do podpisania umowy o hono­
rarium adwokackie w skardze 
sądowej o odszkodowanie, za­
ledwie w parę godzin po wy­
padku, kiedy dziecko znajdo­
wało się w szpitalu w stanie 
krytycznym i bliskie śmierci. 
“Trudno przypuścić, stwierdza 
ironicznie raport, “aby zrozpa­
czona matka umierającego 
dziecka jechała akurat w tym 
momencie do śródmieścia w 
poszukiwaniu adwokata, któ­
ry zająłby się jej sprawą są­
dową.”

Jeszcze bardziej szokujące i 
alarmujące niż same szczegóły 
raportu, były wiadomości o 
zakulisowych machinacjach, 
inicjowanych po otrzymaniu 
raportu. Dlaczego? Dlatego, że 
pomimo zarządzonego przez 
Bar Association dochodzenia w 
sprawie “pościgu za ambulan­
sami”, mniej więcej półtora 
roku temu, podniosły się za­
rzuty, że niektóre bardzo 
wpływowe elementy w łonie 
samej korporacji adwokackiej 
spowodowały przerwanie do­
chodzeń i przynajmniej, na 
jakiś czas- stłumiły ogromny 
hałas, jakiego ten raport i 
ujawnione szczegóły korupcji 
i nieetycznego postępowania 
adwokatów narobiły.

Rezultaty rozpoczętych do­
chodzeń zaczęły fragmenta­
rycznie przeciekać w lutym 
br., ale pełny tekst nie dotarł 
do wiadomości publicznej aż 
do ostatnich tygodni, kiedy to 
“Philadelphia Evening Bulle­
tin” uzyskał i opublikował ob­
szerne wyciągi z tego raportu. 
Wtedy dopiero bomba wy­
buchła. Rozległy się apele i 
głosy żądające natychmiasto­
wego dochodzenia przez wiel­
ką ławę przysięgłych, jak rów­
nież odezwały się głosy po­
ważnej krytyki ze strony ad­
wokatów w Bar Association.

Jeden z najbardziej cenio­
nych i szanowanych adwoka­
tów,, odważnie oświadczył, iż 
“musimy szybko oczyścić cały 
dom i przeprowadzić grunto­
wne dochodzenie w sprawie 
nieetycznego postępowania 
tych, którzy wystawiają repu­
tację adwokatury na szwank i 
utratę zaufania.”

Kierownictwo tego docho­
dzenia znajduje się w rękach 
płk. Jaffe, byłego obrońcy 
wojskowego, który przeszedł 
w stan spoczynku w Filadelfji 
po 26 latach służby w Armii, 
gdzie piastował kolejno wyso­
kie stanowiska w prokuratu­
rze i sądownictwie wojsko­
wym. Misja płk. Jaffe nie jest 
łatwa i jest on przedmiotem 
nieustannych nacisków z zew­
nątrz, a nawet gróźb i prób 
szantażu.

Być może prawnicy, są bar­
dziej etycznie nastawioną gru­
pą, niż inne. Być może, że w 
zawodzie prawniczym istnie­
je większa sami-dyscyplina i 
samokontrola niż w innych 
korporacjach zawodowych. 
Ale skandal filadelfijski każę 
zastanowić się, czy ta we­
wnętrzna kontrola etyki zawo­
dowej jest wystarczającą.

Niektórzy obserwatorzy u- 
ważają, że system postępowa­
nia dyscyplinarego w zasięgu 
stanowym, jak to było kiedyś 
proponowane w Pennsylwanii 
jest odpowiedzią na to pyta-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Atlanta Falcons Outplayed 
Buffalo Bills 35-24 Z Bocznej Trybuny Sportowej

. STGMUMT *. *0*01 .

W Trosce o Zawodową 
Etykę Adwokatury

Atlanta (UPI) — The final 
score, Atlanta 35 Buffalo 24, 
didn't look lopsided. But, as 
Bills coach Harvey Johnson 
observed, “we were lucky we 
didn’t get blown out of the 
park.”

“The Falcons have a fine 
team,” Johnson added. “They 
got their running game going 
and we couldn’t stop them. 
Then they got a good pass 
rush, and we couldn’t stay in 
there with them.”

The problem for the Bills, 
as Johnson saw it, was in the 
line. “We need help in the 
front both ways,” he said.

The Bills stayed in the 
game with the Falcons for 
roughly the first 10 minutes. 
After Bob Berry directed At­
lanta on a 75-yard touchdown 
drive following the opening 
kickoff, Dennis Shaw came in 
to steer Buffalo on an 80-yard 
scoring series.

The Falcon defense limited 
Buffalo’s O. J. Simpson to 38 
yards rushing. Atlanta de­
fenders, led by ends John 
Zook and Claude Humphrey 
and tackle Glen Condren, got 
to the Bill quarterbacks four 
times and on another occasion 
forced a hasty throw resulting 
in an interception.

Pinehurst, N.C. (UPI) — “I 
felt like Sam Snead standing 
up there,” said Dewitt Weaver 
after winning the U.S. Profes­
sional Match Play champion­
ship by six stroke over Phil 
Rodgers.

The victory Sunday was 
Weaver’s first in seven years 
as a pro and only the seconcj 
in his entire golfing career. 
The 31-year-old Atlanta resi­
dent had won an amateur 
event in Gainsville, Tex., in 
1961.

“This is something I’ve 
dreamed of all my life,” 
Weaver said, clutching his 
trophy and pocketing the 
$35,000 first place check at 
the Country Club of North 
Carolina.

Ken Still finished third by 
defeating Bruce Crampton 74- 
76 in the consolation match. 
Weaver shot a one-under-par 
71 over the pine-covered 6,973 
yard course, posting three 
birdies and two bogeys while 
playing with a cold in the 80 
degree weather.

He bogeyed the third hole 
but bounced back for a birdie 
on the par-five, 475-yard fifth 
hole, and that seemed to be 
the turning point in the 
match.

“From then on, every shot 
seemed to go just like i Want­
ed it,” he said.

Weaver made another bird 
on the eighth hole and made 
the turn one under at 35. 
Rodgers had carded five bo­
geys without a bird before 
heading into the back nine. 
The 33-year-old San Diego na­
tive settled down to par golf 
for the rest of the round, but 
the damage had been done 
and he was forced to settle 
for runner-up’s wages of $17,- 
500.

Since turning professional 
in 1964, Weaver had never 
come closer to victory than a 
third in this year’s Hawaiian 
Open. The win boosted his

The Falcons’ Berry credited 
his teammates up front for 
Atlanta’s fine offensive show­
ing.

“I’ve always thought we’ve 
had good running backs but 
our line’s doing a super job 
opening holes,” Berry said. 
“‘They protected the passer 
well and opened holes for the 
backs. You couldn’t ask for 
more.”

Atlanta, which now has 
beaten Denver and Buffalo in 
preseason activity after hav­
ing lost a close one to Kansas 
City, emerged from the Bill 
game in good physical shape. 
But Buffalo, which earlier 
beat New Orleans and New 
England and lost to Philadel­
phia, suffered two losses in 
the line.

Rich Cheek, a second year 
offensive guard from Auburn, 
injured a knee, and Julian 
Nunamaker, a third year de­
fensive tackle from the Uni­
versity of Tennessee at Mar­
tin, broke an arm.

“We went into this game 
needing help up front both 
ways,” Buffalo’s Johnson 
moaned, “and now we lose 
men both ways.” 

standing on the 1971 money 
list from 47th to 18th with a 
total of $74,914 for the year.

“Today I think I played 
probably the most inspired 
round I’ve ever played,” he 
said. “It was fantastic.”

Weaver barely made the 
championship round, edging 
Bruce Crampton 77-78 in the 
semi-finals and Lou Graham 
71-72 in the quarterfinals. He 
earlier beat Julius Boros 71- 
74, Doug Sanders 72-76 and 
George Archer 72-74.

Still’s third place finish was 
the best of the year for the 
1970 Kaiser Open champion, 
who tied for sixth in the 
Masters. Still collected $10,- 
000 while Crampton, who 
ousted Arnold Palmer in the 
quarterfinals, earned $7,500.

The tournament was a com­
bination of match and medal 
play, scored by the round in­
stead of the individual hole.

Miami Dolphins 
Beat Detroit 
Lions 28-24

Miami (UPI) — The Miami 
Dolphins finally showed some 
of the class they think they 
have by beating the Detroit 
Lions 28-24 Saturday night in 
the Orange Bowl.

It was the Dolphins’ first 
win of the exhibition season, 
after two losses and one tie.

Tough Jim Kiick ran for 
three touchdowns on runs of 
1, 3 and 4 yards to spark Mia­
mi’s ground game.

Detroit scored its three 
touchdowns on a 14-yard pass 
from quarterback Bill Mun­
son to Altie Taylor in the sec­
ond quarter, a 9-yard Munson 
pass to tight end Charlie 
Sanders in the third period 
and a one-yard blast by Bill 
Triplett in the same period.

Detroit’s loss gave the Lions 
a 3-2 preseason record and put 
the Dolphins at 1-2-1.

Dyer Of Chicago 
Drove His Dodge 

To Victory
Bristol, Tenn. (UPI)—Gary 

Dyer of Chicago drove his 
Dodge to victory Sunday in 
the funny car division of the 
International Hot Rod Asso­
ciation’s 5th All - American 
championship at Bristol Inter­
national dragway.

Dyer defeated Pat Minnick, 
also of Chicago, in the finals 
by turning in an elapsed time 
of 7.17 seconds for the quarter 
mile. Dyer’s winning speed 
was 202.24 miles per hour.

The Junior Super Stock I 
title went to Larry Dixon of 
Sherrodsville, Ohio, in a Ply­
mouth Duster. Terry Luck of 
St. Louis, Mo., got the Junior 
Super Stock II crown. Dixon 
won with a time of 11.51 and 
speed of 120.16, while Luck 
turned in a 11.92 and 115.97.

Bob Amos of Nashville, 
Tenn., was top competition 
eliminator in a DeSoto power­
ed dragster; Dwight Ar­
rowood of Bristol, Tenn., won 
the top stock title in a 1969 
Dodge and Charles Simpson 
of Jefferson City, Tennessee, 
claimed the Street Eliminator 
trophy in a 1961 Corvette.

New Michigan 
Hunt Rule

Tire Michigan Conservation 
Dept, will use an experimen­
tal point system during the 
1971 duck hunting season, 
opening Oct. 1 in the Upper 
Peninsula and Oct. 6 in the 
Lower Peninsula. Closing 
date statewide is Nov. 19.

Daily point limit is 100. 
Canvasback redhead ducks 
count 100, female mallard, 
wood and black ducks and 
hooded mergensen are rated 
at 90. Other species carry low­
er ratings.

The Wisconsin season will 
run from Oct. 2 through Nov. 
20 with a bag limit of four, 
including not more than one 
canvasback, redhead or hood­
ed mergenser nor more than 
two wood ducks.

Arthur Wirtz
In NHL ‘HalU

Toronto (UPI) — Arthur 
Wirtz, owner of the Chicago 
Black Hawks, was one of five 
executives and former Na­
tional Hockey League players 
inducted into the Hall of 
Fame recently.

Others were the late Harvey 
(Busher) Jackson, left winger 
for Toronto during the 1930s; 
the late Terry Sawchuck, 
goalie for Detroit, Boston, 
Toronto and New York Rang­
ers; Cooney Weiland, Boston 
star of the 1920s, and Godren 
Roberts, winger with the Ot­
tawa Senators.

San Diego Padres 
Call Draftee

San Diego (UPI)—Catcher 
Mike Ivie, San Diego’s first- 
round choice in the 1970 free- 
agent draft, will be called up 
September 3 by the National 
League club.

Ivie, 18. has hit .300 in 94 
games with Lodi in the Cali­
fornia League. The Padres al­
so will recall four players 
from their Hawaii team in the 
Pacific Coast League — pitch­
ers Mike Corkins and Gary 
Ross and outfielders Rod Gas­
par and Jerry Morales.

Sukces Górnika Zabrze 
w Hiszpanii

Sukcesem piłkarzy Gór­
nika Zabrze zakończył się 
międzynarodowy turniej 
o puchar Santander. W fi­
nałowym meczu Górnik 
pokonał czołową drużynę 
rosyjską Torpedo Moskwa 
2:0, do przerwy prowadzi­
li Górnicy 1:0. Bramki dla 
Górnika zdobyli: Szołty­
sek i Lubański. Mecz stał 
jak donosi prasa europej­
ska na bardzo dobrym po­
ziomie.

* * *
Zwycięstwo Polskich 
Hokeistów w Mińsku
W Moskwie, Leningra­

dzie, Rydze i Mińsku — 
trwają rozgrywki trądy-.... 
cyjnego turnieju hokeja 
na lodzie o puchar “So­
wieckiego Sportu”. Repre­
zentacja Polski, startuje 
w Mińsku i w pierwszym 
meczu spotkała się w o- 
statni poniedziałek z re­
prezentacją Rumunii. Po­
lacy odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo 9:1 (2:0, 2:1, 
5:0). Bramki strzelili: Bia- 
łynicki i Kącik—po dwie, 
Tokarz, Zientara, Słowa­
kiewicz i Góralczyk — po 
jednej oraz jedna samo­
bójcza.

* * - *
Trzy Srebrne Medale 
Polskich Strzelców

Trzy srebrne medale wy­
walczyli w ostatni wtorek re­
prezentanci Polski na strzelec­
kich mistrzostwach Europy. 
Dwa z nich są szczególnie cen­
ne, zdobyte zostały bowiem 
w konkurencjach olimpijs­
kich: w strzelaniu skeetowym 
wicemistrzem Europy został 
20-letni zawodnik — krakow­
skiego Wawelu, — Wiesław 
Gawlikowski (zwyciężył — 
Szwed Johansson), a w tzw. 
meczu olimpijskim (kbks 5 
— karabinek małokalibrowy 
postawa leżąca, 50 m 60 strza­
łów) po srebrny medal sięg­
nął reprezentant warszaw­
skiej Legii, Romuald Rypesc. 
Złoty medal zdobył Szwed— 
Karlsson.

« ♦ e
Autorkami trzeciego srebr­

nego medalu drużynowego — 
były Polki — specjalistki w 
strzelaniu z pistoletu stan­
dard: Teresa Bekiesińska, Bo­
żena Trela i Hanna Turczyn, 
które uległy jedynie reprezen­
tantkom Rosji.

• • •
Puchar Europy 

Bez Polskich Drużyn?
W Głównym Komitecie Kul­

tury Fizycznej i Turystyki w 
Warszawie jest propozycja — 
zrezygnowania z udziału pol­
skich drużyn w międzynaro­
dowych klubowych rozgryw­
kach pucharowych w koszy­
kówce, siatkówce, piłce ręcz­
nej i hokeju na lodzie. Auto­
rzy propozycji twierdzą, że 
rozgrywki te pociągają za so­
bą zbyt duże koszty, szcze­
gólnie dewizowe wpłacane 
w większości na rzecz między­
narodowych federacji. Poważ­
ne wydatki ponoszą również 
kluby, zakupujące ze swoich 
środków bilety lotnicze i ko­
lejowe.

* * *
Ogółem koszt udziału pol­

skich drużyn w rozgrywkach 
o Puchar Europy sięga kilku 
milionów złotych, a według 
oceny wielu szkoleniowców— 
wartość szkolenia i sportowa 
tych spotkań nie jest zbyt wy­
soka. Ponadto nie zawsze im­
prezy pucharowe cieszą się 
zainteresowaniem społeczeń­
stwa polskiego. Propozycja ta 
nie została jeszcze rozpatrzo­
na. Ostateczną decyzję podej- 
mą władze GKKFiT w pierw­
szej połowie września na ple­
num.

£ * ❖
Siatkarze Nadal

Wygrywają w Monachium
Polscy siatka rze odnieśli 

drugie zwycięstwo na przed­
olimpijskim turnieju 6 naro­
dów w Monachium, wygry­
wając zdecydowanie z repre­
zentacją Włoch 3:0 (15:9, 15:4, 
15:7). W pozostałych meczach 
drugiego dnia turnieju repre­
zentacja Rosji Sowieckiej — 
zwyciężyła Niemcy Zach. 3:0, 
a Japonia pokonała Rumunię 
3:1.

Trzecia Porażka 
Siatkarek z Japonią

W Piotrkowie Trybunal­
skim rozegrany został ostatnio 
trzeci międzynarodowy mecz 
siatkówki żeńskiej Polska — 
Japonia i tym razem zakoń­
czony zwycięstwem Japonek 
3:0 (15:7, 15:7, 15:2).

Czy Hokeiści Polscy 
Pojadą Do Sapporo?

Hokeistów polskich czeka 
sezon wielkich niewiadomych. 
Wiosną zapadła decyzja o re­
zygnacji z udziału polskiej 
drużyny w turnieju olimpij­
skim. Ostatnio zmieniły się 
warunki organizacyjno-finan­
sowe uczestnictwa. — W grę 
wchodzi rozegranie przez pol­
ską reprezentację serii spot­
kań w Japonii przed igrzyska­
mi zimowymi. Jak informuje 
PZHL, władze sportowe roz­
patrywały tę sprawę i w tej 
chwili jest już prawie pew­
ne, że hokeiści polscy pojadą 
do Sapporo.

# « ♦
Niezależnie jednak od tur­

nieju olimpijskiego czeka pol­
ską reprezentację w tym sa­
mym sezonie również start w 
grupie “B” mistrzostw świata. 
Zanosi się więc — na bardzo 
ciężki sezon. W podobnej sy­
tuacji jak Polska znajdują się 
hokeiści wielu krajów. Na- 
przykład hokeiści Niemiec Za­
chodnich już rozpoczęli sezon 
i mają już za sobą ukończo­
ne dwie niedziele rozgrywek 
ligowych.

$ * «
Polska kadra narodowa, pod 

wodzą Jegorowa i jego asys­
tenta Mieczysława Chmury z 
mistrzowskiego zespołu “Pod­
hale”, przebywała w Ośrodku 
Sportowym w Zakopanem — 
wraz z zawodnikami rosyjski­
mi w tym czasie, — gdy i ja 
byłem tam na wakacjach. Pra­
cowali oni tam intensywnie 
nad wyrobieniem kondycji, a 
po zakończeniu obozu w Za­
kopanem, polska grupa wyje­
chała do Mińska na wspólne 
treningi z drużyną Torpedo 
na ich sztucznym lodowisku. 
Po zakończenu międzynaro­
dowych turniej i, kadra polska 
wraca do kraju, aby w począt­
kach września rozegrać w Ja­
nowie “Turniej Otwarcia Se­
zonu”.

* ♦ »
We wrześniu też najwyższy 

będzie czas zainaugurować 
rozgrywki ligowe. Tymczasem 
na miesiąc przed ich rozpoczę­
ciem nie wiadomo jeszcze by­
ło jaki kształt mieć będzie 
ekstraklasa. Skąd ten prob­
lem? Otóż pod koniec rozgry­
wek w minionym sezonie Wy­
dział Gier i Dyscypliny PZHL 
obradując w niepełnym skła­
dzie skrócił kairecję kilku b. 
zawodnikom Fortuny (Wyry) 
i dopuścił ich do gry w zespo­
le Górnika (Murcki) przeciw­
ko Unii (Oświęcim). Decyzja 
ta nie została przedstawiona 
do weryfikacji — Zarządowi 
Głównemu PZHL. Unia, która 
spadła z ligi dożyła protest 
domagając się uznania wal­
koweru na jej korzyść w me­
czu z Górnikiem.

♦ * *
Sprawa nie jest tak prosta. 

Na niedawnym walnym ze­
braniu PZHL — jak donoszą 
z Polski — obecni działacze 
przegłosowali projekt pozosta­
wienia Unii w ekstraklasie. 
Jakże jednak przeprowadzić 
tasiemcowe rozgrywki ligowe 
11 drużyn, gdzie znaleźć ter­
miny dla 40 spotkań mając na 
uwadze właściwe przygotowa­
nie drużyny do mistrzostw 
świata i ewentualnie do ig­
rzysk zimowych w Sapporo a 
także udział mistrza — Pod­
hale z Nowego Targu — w Pu­
charze Europy. Jest to — zda- 
je się nam — fizyczną nie­
możliwością jak na warunki 
amatorskiego hokeja.

♦ * «
PZHL podobno opracował 

już i rozesłał do klubów dwa 
warianty harmonogramu ligo­
wego — jeden z udziałem 11 
drużyn, drugi z udziałem 10 
zespołów. W wypadku gdyby 
wyjazd na olimpiadę zimową 
doszedł do skutku w rachubę 
wchodzi wariant z 10 zespoła­
mi, jeżeli Sapporo odpadnie, 
w lidze grać będzie 11 klubów. 
Sprawę tę ma ostatecznie roz­
strzygnąć również — Główny 
Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki, — prawdopodobnie 
dopiero 16 września, a więc 
na niespełna dwa tygodnie 
przed rozpoczęciem rozgry­
wek hokejowych (!).

* *
Sprawa ustalenia składu ek­

straklasy hokejowej jest waż­
na i pilna, od rozstrzygnięcia 
zależy cykl przygotowań do 
największych imprez świato­
wych. Zaś w interesie całego 
polskiego hokeja jest krytycz­
na analiza działalności Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZ­
HL, który dopuścił do zamie­
szania, którego skutki na pew­
no nie mogą wpłynąć na po­
prawę atmosfery już tak na­
piętej wśród działaczy tego 
n a j p iękniejszego zimowego 

I sportu.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
nie. Filadelfijska Rada Adwo­
kacka zastanawia się nad 
wprowadzeniem do kluczo­
wych komitetów Rady, “zna­
nych publicznych osobistości” 
jako dodatkowej gwarancji.

Płk. Jaffe, który jak nikt 
inny miał wgląd w szczegóły 
tego niezwykłego skandalu 
“gonitwy za ambulansami” u- 
waża, “że jeśli zawodowa kor­
poracja prawnicza pragnie 
zachować prawa do własnej 
samo-dyscypliny, to musi być 
gotowa do zapłacenia ceny za 
ten przywilej. Przerzucanie 
odpowiedzialności na władze 
stanowe lub federalne nie bar­
dzo pomoże. Prawnicy, a w 
szczególności adwokaci, któ­
rym klienci powierzają swoje 
ważne i żywotnie interesy po­
winni być przykładem i wzo­
rem zdyscyplinowanego i kie­
rującego się nieposzlakowaną 
etyką zawodową społeczeń­
stwa. Jeżeli ci sami prawnicy,

Mamy teraz w Paryżu licz­
nych przyjezdnych z Polski, 
wpadających tu dla odwie­
dzenia krewnych, poznania 
lub przypomnienia sobie Fran­
cji a nawet, korzystając z wa­
kacji, zarobienia paru groszy.

Ostatnio spotkałem np. na 
znanym Place du Tertre na 
Montmartre młodego rzeźbia­
rza polskiego, który wybrał 
się bez pieniędzy na wakacje 
do Paryża i zarabia na po­
byt ... robiąc portrety tury­
stów. Po francusku umie zale­
dwie powiedzieć “czy chce 
Pan mieć swój portret” i “ce­
na trzydzieści lub czterdzieści 
franków,” ale doskonale daje 
sobie radę i ma wakacje pa­
ryskie opłacone przez tury­
stów, przeważnie Ameryka­
nów lub Niemców.

Jeśli chodzi o nastroje w 
Polsce, to jednak (na ogół o- 
cenia się Gierka dość pozy­
tywnie , tak na podstawie je­
go dawnej działalności na Ślą­
sku jak i na podstawie do­
tychczasowych posunięć. Daje 
mu się kredyt. Ale nie jest to 
bezkrytyczna wiara w niego, 
istnieje ciągle obawa, że są to 
piękne początki, ale jak to bę­
dzie dalej. Bo np. bardzo po­
zytywną jest zmiana na stano- | 
wisku prezesa Frontu Naro- j 
dowego. Był nim dawniej! 
zawsze komunista (ostatnio 
gen. Spychalski) obecnie pre­
zesem jest profesor Groszkow- 
ski, nie komunista i dawny 
członek Armii Krajowej, a 
jednym z wiceprezesów został 
poseł katolickiego “Znaku” K. 
Łubieński. Ale jednocześnie 
do Rady Państwa wszedł Bole- 
ław Piasecki szef Pax’u, co 
napewno nie wpłynie dodat­
nio na układ stosunków mię­
dzy kościołem a państwem.

Odsunięcie od wpływów 
Moczara jest oceniane bardzo 
pozytywnie. Mimo to, że jego 
niby patriotyczne wystąpienia 
uzyskały mu swego czasu dość 
licznych zwolenników, ten­
dencje Moczara do władzy i 
rządów na modłę stalinowską, 
budziły coraz więcej obaw i 
zastrzeżeń. Zbowid, dziecko 
Moczara, ponoć doskonale się 
dziś czuje bez Moczara. Oskar­
ża się też Moczara, że był on 
jednym z inicjatorów krwa­
wego tłumienia rewolty na 
wybrzeżu, a specjalnie w 
Gdańsku.

Co do wypadków grudnio­
wych podano mi prawie nie­
wiarygodną wiadomość (po­
noć od naocznego świadka) 
że milicjanci strzelali nawet 
do dzieci celem wywołania 
nastroju terroru. Natomiast 
wojsko brało niechętnie udział 
w tłumieniu rozruchów, żoł­
nierze gdzie mogli zachowy­
wali postawę bierną.

Jeśli chodzi o problemy 
młodzieży to nadal stosowany 
jest system punktów, przy­
znawanych przy egzaminach 
i studiach ze względu na po­
chodzenie, co faworyzuje sy­
nów chłopów i robotników. 
Ma to dość poważne znaczenie 
gdyż np. jest dużo więcej kan­
dydatów na studia wyższe niż 
wolnych miejsc. Specjalnie 
też są faworyzowani członko­
wie Związku Młodzieży So­
cjalistycznej (czytaj komuni­
stycznej), korzystający z tych 
właśnie punktów przy stu­
diach, z rozmaitych świad­
czeń, zapomóg, bezpłatnych 
wczasów i td. Mimo tego, i 
mimo gorącego zachęcania 
młodzieży do wstępowania do 
Związku jest on przez ogół 
młodzieży bojkotowany, nale­
ży do niego tylko około 10%.

Równie bojkotowana jest 
nauka języka rosyjskiego a 
niechęć do Rosji i Rosjan nie 
ulega zmianie, tak że nawet 
profesorowie rosyjscy, przy­
jeżdżający z wizytami lub na 
wykłady' do Polski, skarżyli 
się na nieuzasadnioną (ich

nie potrafią zachować tej ety­
ki i najwyższych standartów 
moralnych w wykonywaniu 
swoich funkcji zawodowych, a 
uprawiać nieomal gangster­
skie metody w pogoni za tłu­
stym honorarium, bez wzglę­
du na dramatyczne okoliczno­
ści, jakie towarzyszą w zdoby­
waniu podpisu mocodawcy, to 
czegóż można oczekiwać od 
biednego wykolejeńca z ghet­
to”?

* * *
Sędzia Burger obnażył bo­

lesny nerw i nie wahał się 
przed użyciem słów ostrzeże­
nia pod adresem swoich włas­
nych kolegów z zawodu praw­
niczego.

Ostrzeżenie to, w świetle fi­
ladelfijskiego skandalu jest 
wyjątkowo na czasie. Jeśli ad­
wokaci nie są w stanie pilno­
wać samych siebie, to nieomal 
przychodzi na myśl stare po­
wiedzenie “kto będzie pilno­
wał stróża?”. A. L.

zdaniem) wrogość społeczeń­
stwa polskiego do nich. Nau­
ka języka niemieckiego też 
idzie dość opornie, wśród mło­
dzieży modny jest język an­
gielski. Wśród młodzieży za­
granicznej studiującej w Pol­
sce wyróżniają się Wietnam­
czycy (zdolni, pracowici i bar­
dzo serdecznie odnoszący się 
do Polaków, dość liczni Mu­
rzyni są ponoć leniwi i mało 
inteligentni.

Od naszego paryskiego ko­
respondenta,
________________________ J. G. 

Snrzedaż Terenów 
Filmowych MGM

Hollywood, Calif. (G.P.) — 
Firma budowlana Levitt and 
Sons zakupiła od firmy fil­
mowej MGM 68-akrowy te­
ren zawierający ulice, pałace, 
kościoły, stacje kolejowe, 
sklepy bary, więzieina, lasy, 
dżungle a nawet sztuczne je­
zioro. na którym były kręco­
ne sławne kiedyś filmy o nie­
mniej sławnych obsadach ak­
torskich. Poza drzewami i 
jeziorem wszystko zostanie 
zburzone i zrównane z ziemią 
pod budowę luksuso w y c h 
willi i apartamentów warto­
ści ogólnej 60 min dolarów. 
Teren ten kosztował nabyw­
ców $7.25 min.

Deszcz Meteorytów
Na początku bieżącego ro­

ku spad! w północnym Me­
ksyku deszcz meteorów o nie­
zwykłej obfitości. Zapocząt­
kował on intensywne badan a 
nad tymi “gośćmi z kosmosu”. 
W okolicach Pueblito de Al­
lende uczeni meksykańscy i 
amerykańscy zebrali aż 450 
kg fragmentów meteorytów. 
Prawdopodobnie przy czyną 
był rozpad niewielkiej plane- 
toidy. Skład sustancji z kos­
mosu — zdaniem niektórych 
— uczonych — może zawierać 
również ślady pozaziemskiej 
materii organicznej .

(G.PJ

BYŁY WICEPREZ. EGIPTU 
— Aly Sabry (na zdjęciu) o- 
świadczył przed trybunałem 
w Kairze, iż nie poczuwa się 
do winy stawianych mu zarzu­
tów. Sabry został aresztowa­
ny wraz z 90-ina innymi spis­
kowcami, którzy przygotowali 
zamach stanu.

Daybook of America
KI 10l "Long ag0 Ule Arapahoes had

O. IVI had a fine country of their 
own. The white man came to see them, and 
the Indians gave him buffalo meat and a 
horse to ride on, and they told him the coun­
try was big enough for the white man and 
the Arapahoes, too. . . . After a while the 
white men found gold in our country. They 
took the gold and pushed the Indian from 
his home. I thought Washington would make

it all right. I am an old man now. I have 
been waiting many years for Washington to 
give us our rights. The Government sent 
agents and soldiers out there to us, and both 
have driven us from our lands . . .”

Thus spoke, in part, Little Raven of the 
Arapahoes, at New York in 1871 through an 
interpreter. A group of Arapaho, Cheyenne, 
and Wichita tribesmen had been invited by 
the humanitarian-philanthropist Peter Cooper 
to open their hearts to gatherings of whites 
whose interest in the welfare of the Indians 
had been awakened.

Expressiveness of Little Raven, Pontiac, 
Red Jacket, Tecumseh, Black Hawk, Se­
quoyah, Cochise, Sitting Bull and others as 
leaders for their tribespeople is given em­
phasis anew in Indian Oratory, edited by W. 
C. Vonderwerth (pub. by University of Okla-

»

[fl Examples of Amerindian sign language: 
1. Sleep. 2. Affection of male for female or 
vice versa. 3. A chief. 4. The Sun. 5. Brother.
6. Bison. 7. “I want”. 8. Tepee. 9. Good (“on 
the level”). 10. Truth (straight-forward). IL 
Cattle [distinct from bison, such as ante­
lope]. 12- Darkness. 13. Wampum, or money. 
14. Horse [with rider], is. Lie [hence 
forked-tonguel. 16. Silence. Written mes- 
sages could be expressed in pictographs.

homa Press).
Indian leaders were well trained in oral 

tradition through tribal councils. They made 
speeches “which would do credit to any 
Athenian orator, and should dispel the myth 
of the Indian as ignorant savage,” in Mr. 
Vanderwerth’s hook. Effect of eloquent, 
moving speeches upon some whites who edu­
cated themselves in tribal oral and sign lan­
guages (with the latter giving emphasis to 
the former), resulted in orations being trans­
scribed and preserved.

Little Raven and his group were received 
at Washington by President Grant, who had 
hoped to effect alleviation of wrongs against 
Indians by naming Ely Parker, a full-blooded 
Seneca, who had been a Union staff officer 
in the Civil War, as Commissioner of Indian 
Affairs. But Maj. Gen. Parker was wholly 
unable to cope with rascally Indian agents 
and politicians susceptible to bribery by land 
speculators. 

Weaver Wins The US Professional 
Match Play Championship By 6 Strok

Trochę Wieści 
Od Polaków z Polski
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Bal Dobroczynny Koła Przyjaciół I 

Zakładów Naukowych Orchard Lake

350,000 Dzieci
Przewożonych 

Do Szkół
Koło Przyjaciół Polskich Za­

kładów Naukowych w Or­
chard Lake urządza Ball Do­
broczynny w sobotę, dnia ligo 
września w Raymond Dały 
Hall przy 113-ej i Indianapolis 
Blvd, w Hammond, Indiana.

Bal rozpocznie się “Cocktail 
Party” od godz. 7 do 8-ej, po­
tem nastąpi kolacja i zabawa 
taneczna przy dźwiękach mu­
zyki orkiestry Kawałkow- 
zkiego.

Gospodarzami balu są ks. 
Antoni Balczun, proboszcz pa­
rafii św. Kazimierza w Ham­
mond i Wł. Skibinski.

Bal zaszczyci swą obecno­
ścią Rektor Polskich Zakła­
dów Naukowych w Orchard

Lake, ks. Dr. Władysław 
Ziemba i Hieronim Jabłoński, 
krajowy prezes Tow. Przyja­
ciół Orchard Lake.

Bilety w cenie $25.00 od pa­
ry do nabycia u p. Skibińskie­
go, tel. 931-3856, na plebanii 
parafii św. Stanisława w East 
Chicago, tel. 398-2341. Dochód 
z balu na pomoc Polskim Za­
kładom Naukowym w Or­
chard Lake.

Gospodarze balu zapraszają 
nie tylko Przyjaciół Polskich 
Zakładów Naukowych Or­
chard Lake, ale wszystkie po­
lonijne organizacje w Chicago 
i w ośrodkach polonijnych 
stanu Indiana. Bo cel godny 
największego poparcia.

Wolne Tempo Rejestracji 
Młodocianych Wyborców

Dużym zaskoczeniem dla 
wielu jest niezwykle wolne 
tempo rejestrowania się do 
powszechnych wyborów 18, 19 
i 20-latków zamieszkałych w 
Illinois. Około 605,000 mło­
dzieży w naszym stanie uzy­
skało prawo do brania aktyw­
nego udziału we wszystkich 
federalnych i stanowych wy­
borach w wyniku ratifikowa- 
nej poprawki konstytucyjnej.

Poprawka ustanowiła jako 
dolną granicę wieku upraw­
niającego do powszechnego 
głosowania lat 18-cie. Rok te­
mu Najwyższy Sąd Stanów 
Zjednoczonych wydał orze­
czenie, na podstawie którego 
młodzież od lat 18-tu mogła 
głosować w wyborach federal­
nych. W tym czasie żadne wy­
bory federalne — nie miały 
miejsca. Po ratyfikowaniu po­
prawki przez 38 stanów, Ohio 
był 38-mym stanem, ustawa 
obowiązuje w całym kraju bez 
wyjątku i względu na poprze­
dnie stanowisko legislatur sta­
nowych.

W Chicago rejestrowano

Wyróżniający Się 
Amerykanie 

Pol. Pochodzenia
Coraz więcej Amerykanów 

polskiego pochodzenia, wysu­
wa się na czołowe miejsca w 
życiu amerykańskim. Jedno z 
ostatnich wydań “TV Guide” 
podaje, że znani z telewizji 
Ted Baxter i Ted Knight, 
przyznają się do polskiego po­
chodzenia. Prawdziwe nazwi­
sko Ted Knight — Tadeusz 
Władysław Konopka.

W innej dziedzinie — płk. 
Piotr Wondołowski jest sze­
fem sądu wojskowego, przed 
którym odbywa się rozprawa 
oskarżonych o dokonanie 
zbrodni na ludności cywilnej 
w Wietnamie, żołnierzy ame­
rykańskich. Federalnym Sę­
dzią Dystryktowym w Cleve­
land, Ohio jest sędzia Nicholas 
Waliński, a komisarzem fede­
ralnym w Toledo, Ohio — ko­
misarz Petrykowski.

młodzież na listach wyborców 
od chwili wydania orzeczenia 
przez Najwyższy Sąd. Zareje­
strowano zaledwie 17,838 mło­
dzieży, której w Chicago i 5- 
ciu przyległych przedmieś­
ciach mieszka 180,000.

“Początkowo przypuszczali­
śmy, że wolne tempo wynika­
ło z niejasnej sytuacji — czy 
młodzi będą mogli głosować w 
lokalnych wyborach czy też 
nie. Od dwóch jednak miesię­
cy sprawa jest jasna i oczy­
wista i zaledwie 1,800 osób za­
rejestrowało się w tym cza­
sie”, powiedział Stanley Kus- 
per, przewodniczący Chicago 
Board of Election Commissio­
ners (Rada Chicagoskich Ko­
misarzy Elekcyjnych). Istnie­
je jeszcze inne tłumaczenie, — 
które wydaj e się być dosyć 
racjonalne, że młodzież nie re­
jestruje się gremialnie ponie­
waż najbliższe wybory w ja­
kich będą mogli oddać głosy 
odbędą się w listopadzie 1972 
roku, a więc dalej niż za rok.

W 50-ciu wardach miasta 
oraz punkty rejestracyjne w 
Cicero, Berwyn, Stickney i 
Lyons będą otwarte od godzi­
ny 11-ej rano do 8-ej wieczo­
rem w dniach 10-go i 11-go 
września br. Punkty te będą 
otwarte nieco dłużej żeby u- 
dogodnić młodzieży dokona­
nie formalności rejestracyj­
nych w dowolnym czasie.

Z badań rejestracji młodze- 
ży na terenie całego kraju wy­
nika, iż Chicago utrzymuje się 
na poziomie krajowej prze­
ciętnej, z wyjątkiem nieco 
wyższej frekwencji w punk­
tach w mniejszych miejsco­
wościach z dużymi uczelnia­
mi wyższymi. Istnieje jednak 
dosyć powszechne przekona­
nie, że liczba rejestrującej się 
młodzieży szybko wzrośnie — 
jak tylko zacznie się okres 
prezydenckich prawyborów— 
na początku przyszłego roku. 
W Illinois specjalne biuro 
kampanijne Johna V. Lind- 
say’a zapowiedziało szeroką 
akcję na terenie stanu.

Z prowizorycznych ocen wy- 
wynika, że w około 60-ciu pro­
centach młodzież, która doko­
nała już rejestracji wyraziła 
“poglądy demokratyczne”.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Zakłady 
Pogrzebowe

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stało ogłasza-
ją się na tej stronicy.

PÓŁNOCNY-ZACHÓD

ALTMAN and PANFIL SKAJA-MACHACEK
FUNERAL HOME FUNERAL HOMES

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 2245 W. Huron
2649 W. Hirsch 3656 W. Belmont Ave.

7812 Milwaukee Ave.
Telefon: HU 6-4272 1857 N. Harlem Ave.

Telefon: 733-a400

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

Telefon: LA 3-4228

PACHOLSKI FUNERAL HOME
2620 West 47th Street

THOMPSON FUNERAL HOME
5570 West 95th St.,
Telefon: GA 5-0500

WYSOCKI FUNERAL HOME
1845 N. Hermitage

Tel.: BR 8-2636 — EV 4-9800

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować: 

278-8700

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
gają się, ażeby dzieci ich 
uczęszczały do wyłącznie in­
diańskich szkół.
Chińczycy

Chińczycy z San Francisco 
zwrócili się z apelem do sę­
dziego Sądu Najwyższego, 
William C. Douglas, z prośbą 
o zablokowanie masowego re­
organizacyjnego planu, mają­
cego na celu przewożenie dzie­
ci chińskich do odległych 
szkół desegrowanych. Chiń­
czycy twierdzą, że dzieci ich 
będą pozbawione możliwości 
studiowania chińskiego języ­
ka, kultury i sztuk pięknych, 
które były wykładane w szko­
łach publicznych w dzielnicy 
chińskiej.

W Miami, Fla. program de- 
segregacyjny przewiduje prze­
wożenie 42,000 z ogólnej licz­
by 220,000 dzieci do szkół. 
Czarni

Rodzice czarnych dzieci w 
Nashville, Tenn, wnieśli do 
sądu apelację przeciwko pla­
nowi desegregacyjnemu, któ­
ry przewiduje przewożenie 
46,000 z ogólnej liczby 54,000 
dzieci z dystryktu szkolnego 
pow. Nashvielle-Davidson do 
odległych nieraz o kilkanaście 
mil szkół,

Największe zamieszanie w 
przewożeniu dzieci zanotowa­
no wczoraj w Birmingham, 
Ala. Autobusy wiozące czarne 
dzieci do poprzednio wyłącz­
nie białych szkół zabłądziły, 
przywożąc dzieci do niewła­
ściwych szkół. Podobna histo­
ria miała miejsce i z autobu­
sami wiozącymi białe dzieci 
do poprzednio czarnych szkół. 
Program desegregacyjny ma 
na celu wprowadzenie równo­
wagi rasowej w szkołach pu­
blicznych, w stosunku 70% 
białych i 30% czarnych uczni 
we wszystkich szkołach.
W Pontiac, Mich.

Dziewięć autobusów szkol­
nych zostało wczoraj podpalo­
nych w garażu Rady Szkolnej. 
Strażacy walczyli z pożarem 
przeszło godzinę, zanim zdo­
łali go opanować. Autobusy 
te miały być użyte do przewo­
żenia 24,000 dzieci, czyli jedną 
trzecią z ogólnej liczby dzieci 
szkolnych w tym dystrykcie, 
do szkół publicznych z począt­
kiem następnego tygodnia.

Dana Whitmer, superinten­
dent szkół, zapowiedział, że 
mimo podpalenia autobusów, 
program desegregacyjny bę­
dzie wprowadzony z począt­
kiem tego roku szkolnego. 
Wartość autobusów obliczana 
jest na sumę $10,000 każdy.

Wosk Uszu i Rak
San Francisco, Calif. (G.P.) 

— Dr Nicholas L. Petrakis 
twierdzi, że na podstawie po­
robionych obserwacji doszedł 
do przekonania, iż kiedy usizy 
kobiety wydzielają obficie 
wosk, to jest ona chora na ra­
ka piersi.

Pomiędzy tą chorobą a wos­
kiem zachodzi pewna zależ­
ność. Uszy Japonek, Chinek i 
innych kobiet orientalnych — 
prawie nie wydzielają wosku, 
natomiast u Europejek jest on 
dość częsty.

■

TED LEWIS, prawdziwe na­
zwisko Theodore Friedman, 
słynny komik sceniczny lat 
dwudziestych i trzydziestych, 
zmarł niedawno na atak ser­
ca w swoim apartamencie w 
Nowym Yorku. Lewis urodził 
się 6-go czerwca 1891 roku.

"W DOMU 
NIEWOLI'
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książką posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, III. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Jak Porwano Samolot z Polski 
w Katowicach?

Warszawa, (DP) — Pory­
wanie samolotów stało się 
plagą i pociągnęło ze sobą 
sporo ofiar i duże szkody.

Oto opis jednego z polskich 
porwań:

Rudolf Olma, 27-letni ro­
botnik fabryczny, postanowił 
uciec zza Żelaznej Kurtyny. 
Obmyślił plan w najdrob­
niejszych szczegółach. Wsiadł 
do samolotu w Katowicach i 
gdy aparat wzbił się do wyso­
kości 5,000 stóp siedząca obok 
niego przystojna blondynka 
wręczyła mu “tabliczkę cze­
kolady.” Olma scyzorykiem 
wydobył z niej kostkę troty­
lu, wstał i oświadczył głośno: 
“Proszę państwa, ja domagam 
się zmiany kursu na Wiedeń, 
gdzie czeka na mnie samochód 
i zabierze mnie na Zachód. 
Mam w ręku 400 gramów 
trotylu. Ci którzy służyli w 
wojsku wiedzą, że ta ilość mo­
że rozsadzić samolot.”

Pasażerowie nie przerazili 
się uważając to za żart. Ale 
gdy Olma połączył materiał 
wybuchowy z drutami baterii, 
zrozumiano, że to nie są żarty.

Przytomna stewardesa zdąży­
ła zawiadomić przez ukryty 
telefon pilota kapitana Ziom­
ka w jakm niebezpieczeństwie 
znajdują się pasażerowie. Pi­
lot rozkołysał samolot, prze­
chylił na jedną stronę i spo­
wodował przedwczesny wy­
buch. Olma stracił od wybu­
chu lewą rękę i poniósł rany 
na twarzy. Inni pasażerowie 
uszli z życiem, tylko dwóch 
zostało ciężej rannych. Marian 
Bąk stał się inwalidą na całe 
życie. Samolot wylądował 
gładko na lotnisku w Katowi­
cach w 10 minut po odlocie. 
Drugi pilot zdążył szybko o- 
tworzyć okna ratując pasaże­
rów od uduszenia się.

Kapitan Jerzy Ziomek i 
przytomna stewardesa otrzy­
mali pochwały. Olma i jego 
wspólniczka Maria Kanikuła 
zostali skazani na więzienie. 
Dla przeinaczenia i n te n c j i 
prasa reżymowa podała, że 
Olma był kilkakrotnie karany 
za kradizież i zamierzał uciec 
przed wymiarem sprawiedli­
wości.

Budżet Narodów Zjednoczonych

Przypomnieli Sobie
Pisze jeden z dzienników 

krakowskich: —
Bliskie sąsiedztwo Nowej 

Huty powoduje poważne za­
pylenie i zanieczyszczenie po­
wietrza pobliskich terenów. 
Ażeby temu zaradzić, Rada 
Narodowa m. Krakowa pod­
jęła decyzję o utworzeniu wo­
kół kombinatu ochronnego 
pasa roślinnego, na którego 
obszarze sadzone będą drze­
wa i krzewy, a także zlokali­
zowane łąki i poda uprawne. 
Ta decyzja pociągnie wpraw­
dzie za sobą kłopotliwe wy­
kwaterowanie mieszkańców z 
domów położonych na terenie 
przyszłego pasa ochronnego, 
zakaz budowy nowych domów 
i _ wyburzanie budynków ist­
niejących, jednak zdecydowa­
nie przyczvni się do poprawy 
sytuacji klimatycznej.

Jest to jedyne rozwiązanie 
tego trudnego prolemu.

W samą porę sobie przypo­
mnieli.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Teofila Dutkiewicz
Sekretarz Generalny Naro­

dów Zjednoczonych U’Thant 
przedłożył już prelim i n a r z 
budżetowy tej Organizacji na 
rok 1972.

Zamyka się on kwotą 207 
milionów dolarów, tegoroczny 
budżet wynosi 192 milionów 
dolarów; oznacza to więc pod­
wyżkę o ponad osiem procent.

Procedura budżetowa w Na­
rodach Zjednoczonych jest ta­
ka, że preliminarz idzie na­
przód pod rozwagę Komisji 
Doradczej do Spraw Admini­
stracyjnych i Budżetowych, 
która składa się z dwunastu 
ekspertów, Komisja opraco­
wuje zalecenia, które wraz z 
preliminarzem przedłożonym 
przez Sekretarza Generalne­
go stają się przedmiotem roz­
ważań Komisji Budżetowej, a 
ostatecznie Plenum Zgroma­
dzenia Ogólnego uchwalające­
go przed końcem dorocznej 
sesji budżet na rok następny.

Projekt zwiększenia wydat­
ków ONZ, czego domaga się 
U’Thant, wzbudził jednak za­
strzeżenia w Komisji Dorad­
czej, szczególnie jeśli chodzi 
o rozbudowę i tak już liczne­
go personelu międzynarodo­
wej Organizacji. Komisja Do­
radcza sądzi, że z prelimina­
rza można by skreślić trzy 
i pół miliona dolarów. Nato-

Czy Będziemy 
Rejestrować Rowery?

Radny 5-ej wardy Leon M. 
Despres złożył wniosek wyda­
nia ustawy o konieczności re­
jestrowania rowerów. Licen­
cje kosztowałyby $2 rocznie 
od osób powyżej lat 18-tu lub 
mających 18-cie lat. Młodsi 
otrzymywaliby licencje bez­
płatnie. Miasto wydałoby pla­
stykowe lub metalowe tab­
liczki z numerami rejestra­
cyjnymi. Co roku trzeba bę­
dzie wówczas odnawiać licen­
cję. Osoby, które nie podpo­
rządkowałyby się wymaga­
niom rejestracji mogłyby być 
karane grzywną w wysokości 
do $500.

Rada Miejska rozpatrzy 
wniosek w czasie posiedzenia 
dnia 15-go września.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradżiaduś 
nasz ś. p.

Wojciech 
Maciaszek

Członek Tow. Bartosza Głowac­
kiego Grupa 899 ZNP i Tow. 
Polskich Kadetów Grupa 1816 
ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem,opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go sierpnia 
1971 o godzinie 4-ej nad ramem, 
w podeszłym wieku. Zamieszki­
wał w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 2 września, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 So. Ke- 
dzie Ave., do kościoła Św. Pan­
kracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Cebulą), żo­
na; Emil (Marie), Irene (Ar­
thur) Horn Jr. i Chester (Lois), 
synowie, córka, synowe i zięć; 
oraz 5 wnucząt i 2 prawnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LA 3-7781.

(31-1)

miast U’Thant — wprost prze­
ciwnie — uważa, że żądana 
przez niego podwyżka jest 
bardzo skromna.

Jego zdaniem, ONZ powi­
nien mieć do dyspozycji nie 
207, ale 215 milionów dolarów, 
a więc o dwanaście procent 
więcej niż w tym roku.

Biorąc pod uwagę obecne 
nastroje, można sądzić, — że 
wiele delegacji sprzeciwi się 
poważnej podwyżce wydat­
ków. Pokrywa się je ze skła­
dek państw członkowskich ob­
liczonych na podstawie liczby 
ludności i wysokości dochodu 
narodowego. Obecnie Stany 
Zjednoczone pokrywają 31 i 
pół procent budżetu ONZ.

(Nowy Dziennik)

(DUTT) 
(żona ś.p. Józefa, 

matka ś.p. Lt. Henry U.S.A.
i ś.p. Stelli)

Członkini Gold Star Mothers of 
Chicago, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 27go sierpnia, 
1971 roku, o godzinie lej po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia Igo września, o godzi­
nie lOej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1006 N. Western 
Ave., na cmentarz św. Józefa 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, Józef (Katarzy­
na) synowie i synowa; 3 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home, 
Telefon AR 6-3378.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja, 
szwagierka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Lach
(« domu Raś; matka śp. Tadeusza)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Iii-go Zakonu 
Św. Franciszka, Tow. Św. Teresy Od Dzieciątka Jezus, św. Anny 
Grupa 2244 ZNP, Apostolstwa Modlitwy, Tow. Serca Marii Nr. 
880 ZPRK, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go sierpnia 1971 
roku, o godzinie 5:45 po południu, w starszym weku.

Zamieszkiwała w dzielnicy Brighton Pk.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1-go września, o godzinie 10:30 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław M., mąż; Lillian (Louis) Trainor, Ann (Carl) Obe- 
rzut, Helen (Bert) Wojcik, Estelle Syrk i Adeline (Dr. Joseph) 
Meus, córki i zięciowie; 30 wnucząt; 10 prawnucząt; Hettie Kot­
larska, siostra; Bernice (Dr. T. A.) Gąsior i Bruno (Helen) Łach, 
szwagierki i szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Jadwiga Niewiarowska
(s domu Moniuszko)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 28-go sierpnia 1971 roku, o godzinie 3:05 
po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, 31-go sierpnia, 
od godziny 4-ej po południu do 10-ej wieczorem, w środę od 
10-ej do 10-ej, w zakładzie pogrzebowym, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave.

W czwartek zwłoki zostaną przewiezione do Polski i pochowane 
na cmentarzu w Mońki.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zenon, mąż; Lucyna, córka; Jerzy, Wiesław i Janusz, synowie; 
Dyonizy Figiel, zięć; Teresa i Wiesia, synowe; Józef Moniuszko, 
brat; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnych 1 znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia na­
sza, ś.p

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, syn, brat, zięć, 
szwagier, wuj i dziaduś nasz, śp.

Henryk Buczek
Członek Tow. Dzwon Zygmunta Gr. 1979 ZNP i Klubu Pinczowian, 
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 29-go sierpnia 1971 roku, o go­
dzinie 2-ej po południu, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ulica, 
do kościoła ćw. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysława (z domu Mazur), żona; Elżbieta (Czesław) Maca- 
nowicz i Stanisław, córka, syn i zięć; Lisa, wnuczka; Tomasz i 
Maria Buczek, rodzice w Polsce; Joanna (Antoni) Pietrzyk, Geno­
wefa (Edward) Urzęndowski, Mieczysław (Maria) oraz Kazimiera 
(Władysław) Kościeniak, Wacław (Zofia) 1 Władysław (Grażyna) 
w Polsce, siostry, bracia, bratowe i szwagrowie; Jan Mazur, teść 
w Polsce; Zofia (Józef) Stempień, Kazimierz (Stanisława) Mazur 
i Wiktoria (Edward) Ragan, szwagierki i szwagrowie w Polsce; 
oraz siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Franciszek A. Kozera.
Telefon: YArds 7-3388. (31, 1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, ś.p.

Maria Michałek
(z domu Goleniec) 

(żona ś.p. Władysława)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. przy par. św. Jana 
Bożego, Ladies Auxiliary Sher­
man Post No. 27 P.L.A.V., Tow. 
Wolność Polski Grupa 21 Wol­
nych Polek na Ziemi Washing­
tona, po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
28-go sierpnia, 1971 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia Igo września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1335 W. 51st St., 
do kościoła św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Bruno (Agnes), Phil (Helen), 
Albina (Eugene) Dorywalski 
(Dory), Leonard (Margaret) i 
Richard, synowie, córka, sy­
nowe i zięć; Jan (Helena) Go­
leniec i Katarzyna Michalik, 
brat i bratowe; 9 wnucząt; 
3 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon YA 7-6112.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój, szwagier i wuj nasz ś. p.

Stanisław 
Przewoznik 

Wet. H-ej Wojny światowej 
(syn śp. Antoniny i śp. Michała) 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
ŚW. Sakramentami, dnia 29-go 
sierpnia 1971 po południu, prze­
żywszy lat 64. Dawniej zamie­
szkiwał w dzielnicy Brighton 
Park.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1 września, o godzinie 9-ej 
rano z zakładu pogrzebowego 
4401 So. Kedzie, do kościoła św. 
Józefa i św. Anny, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcel familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (Walter) Niezgoda, Ju­
lianna, Walter (Mary), Victoria 
(Steve) Stahl i Josephine 
(Stanley) Węgrzyn, siostry, 
brat, szwagrowie i bratowa oraz 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra­
tanki i bratanice wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home
Telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, siostra moja, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Helena Majewska
(z domu Roszak, 

żona ś.p. Wincentego)
Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca św. 2 Drzewo, Zw. Modlitwy 
za Dusze w Czyśćcu i Tow. Św. 
Klary Nr. 302 Z.P.R.K., po cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 30go sierp­
nia, 1971 roku, o godzinie 1:00 
po północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia Igo września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła Św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecylia (Theodore) Mencin- 
ski i Gregory (Dorothy), córka, 
zięć, syn i synowa; Edward, 
brat; wnuczka, wnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza ś. p.

Jadwiga Piekielny
(z domu Mikita)

Członkini Tow. Quo Vadis, Gr. 
2993 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 28-go sierpnia 1971 roku, 
o godzinie 9:30 wieczorem, 
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 1-go września, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Avenue, do kościoła św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk, mąż; Stanisław i 
Zbigniew synowie; oraz rodzi­
na w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon HA 1-5800.

(30. 31)
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time days, also drivers with their 
own cars, for full or part time 
days. 108 W. Lake St., Room 200.

-KAWALKADA” 
Stacja WOP A

Codziennie 7 r 8:30 rano 
|. 3 po poL v niedzielo

godzina SŁONECZNA
ŁIDn PUCINSKIEJ

office !
Good i

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

Pamiętaj, że wobec, 
zmuszenia narodu, poi- ’ 
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. i

De. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

Zawał Serca 
a Prowadzenie 

Samochodu

WOMAN to answer phones & 
do figure work. No typing. Will 
teach. Also another woman to be 
assistant bookkepeer. Must speak 
English. 108 W. Lake St., Room 
290. Phone — 372-8608. Mr. Tom.

ROBERT
Lewandowski

Właściciel

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 • 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

Expert 
Biller Typist 

General Office Work.
5 Day Week-. 

$100 per week. 
227-1626

OKOLICA AUSTIN i 55-EJ 
Obejrzyjcie ten 5 pokojowy murowany 
dom. Duża parcela, garaż na 2 auta. 
$28.000.

OKOLICA 59-EJ i CALIFORNIA 
S mieszkaniowy murowany budynek, 
3x4. 1x5, dobra komunikacja. Złóżcie 
Mertę.

WOLSKI REALTY—588-034#

Receptionist-Typist
Must have pleasing telephone 

voice and good typing abilities 
Permanent. Contact Sue.

NATIONAL DETERGENT 
2819 W. Lake St.

HENNESSY MOVERS
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT

do pracy fabrycznej
Praca stała, lekka i czysta. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:

Century Engraving 
& Embossing Co. 

1500 W. Monroe

-GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Steeja WTAQ—1S09 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Bez 
się 
biz-

DOŚWIADCZONĄ kobietę do ob­
sługi “taping” maszyny — abażu­
rów do lamp. 850 N. Milwaukee.

LIFT TRUCK 
MECHANICS

men for shop and field who 
experience on gas and elec- 
Good salary and company

“PORANNY DZWONEK' 
Stacja WOPA

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

Kraków — Warto przypom­
nieć iż 450 lat temu — 13 lip- 
ca 1521 r., na wieży katedral­
nej na Wawelu, zawieszono 
największy polski dzwon, 
słynnego “Zygmunta” ufun­
dowanego przez ówczesnego 
polskiego monarchę — Zyg­
munta I Starego.

Dzwon odlany został w 
słynnej ludwisarni krakow­
skiej, której właścicielem był 
Jan Behem. “Zygmunt” waży 
8 tys. kilogramów, ma 2 m 
wysokości i 8 m obwodziie u 
dołu. Wciągnąć go na wieżę 
było, na owe czasy, prawie 
cudem techniki.

Jego, spiżowy głos, już pra­
wie pół tysiąclecia towarzy­
szy wszystkim większym wy­
darzeniom i uroczystościom 
Rzeczypospolitej.

Good
have 
trie. ___
benefits.

Northlake Area—562-7610

Małpa Skazana 
Na Więzienie

Londyn, (DP) — Sąd w 
małej miejscowości w Malawi 
skazał na karę więzienia mał­
pę, która mieszkając w pobli­
żu, przeszkadzała w czynnoś­
ciach sądu. Pierwszy raz zwi- 
rzę wtargnęło do budynku 
sądu zdzierając flagi narodo­
we. Po usunięciu siłą małpa 
powróciła znowu rozlewając 
atrament na akta sądowe. In­
nym razem zniszczyła znajdu­
jące się w sądzie kodeksy, za 
każdym razem po dokonaniu 
“przestępstw” chroniąc się w 
krzakach. Aresztowanie mał­
py —. powiedział sędzia — 
jest jedynym sposobem uwol­
nienia się od kłopotów, prze­
szkadzających funkcjonowa­
niu sądu.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

-POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

I SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Praga (DP) — Mieszkańcy 
Pragi zignorowali 3 rocznicę 
najazdu wojsk Paktu War­
szawskiego na Czechosłowa­
cję. Korzystając z soboty 
i pięknej pogody większość 
mieszkańców stolicy wyjecha­
ła za miasto. Mimo to silne 
oddziały uzbrojonej policji ob­
stawiły centrum Pragi bloku­
jąc ulice wiodące na Plac 
Wacława który w ciągu u- 
biegłych 3 lat był widownią 
wielkich demonstracji. W so­
botę plac nie licząc grupek 
turystów był opustoszały.

Nieliczni czescy przechod­
nie wydawali się nie dostrze­
gać dominującego nad placem 
symbolu wolności, pomnika 
Św. Wacława.

Jedynie na cmentarzu Olsa- 
ny koło grobu Jana Palacha— 
studenta który w 1969 r. spa­
lił się na śmierć w proteście 
przeciw sowieckiej inwazji, 
przesuwały się przez cały 
dzień grupki ludzi rzucając na 
mogiłę wiązanki kwiatów. Pod 
wieczór na grobie wyrósł 
istny kopiec kwiatów a u jego 
stóp płonęło ponad 100 świec.

Apel podziemnego pisma 
które w przeddzień rocznicy 
wzywało do bojkotu partyjnej 
prasy, teatrów, kin i restaura­
cji przeszedł bez wrażenia po­
dobnie jak w roku ub.

Restauracje były pełne, 
przed kinami ogonki, dzien-

450-Lecie
Dzwonu Zygmunta 

w Krakowie

niki rozkupione.
Jak to określił jeden z mie­

szkańców Pragi — “zostaliśmy 
znormalizowani, nie ma po co 
i nie ma dla kogo demonstro­
wać bo “uwolniono nas” rady­
kalnie od prawicowych od­
chyleń ideologicznych i osobi­
stości reprezentujących te od­
chylenia . .

Oficjalny organ partii “Ru­
de Pravo” w sobotnim arty­
kule wstępnym stwierdzo że 
cała partia i ogromna więk­
szość robotników pozytywnie 
przyjęły postanowienia XIV 
kongresu włącznie z zaakcep­
towaniem pomocy udzielonej 
Czechosłowacji przez bratnie 
narody socjalistyczne w roku 
1968.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku redaktorzy “Rudego Pra- 
va” wymienili nazwisko Alek­
sandra Dubczeka, przypomi­
nając że to on omal nie dopro- 
wadził do kontrrewolucji 
przed którą uratowała Czecho­
słowację interwencja wojsk 
Paktu Warszawskiego.

Znalazła się nawet fotogra­
fia Dubczeka z podpisem: 
“Wycofując się z pozycji 
marksistowsko - leninowskiej 
dostał się pod wpływy prawi­
cowych oportunistów i sił 
kontrrewolucyjnych któr y c h 
w rezultacie stał się rzeczni­
kiem”.

Ostatnim krzykiem mody w 
świecie bezpłatnej globtroter- 
ki amerykańskiej jest samo­
lotowa odmiana autostopu...

Zamiast kupować bilet — 
podnosi się do góry palec lub 
dwa — tyle tylko, że nie przy 
szosie — ale na lotnisku z 
którego startują prywatne sa­
moloty... No i oczywiście 

przed startem...
Obecnie mamy w Stanach 

prawie sto tysięcy prywat­
nych samolotów najrozmait­
szych typów, od odrzutowców 
“DC 9” do małej dwuosobo­
wej “Cessny” uważanej za coś 
w rodzaju powietrznego mo­
tocykla.

Niektóre z tych maszyn na­
leżą do wielkich przedsię­
biorstw. Latają nimi ich dy­
rektorzy. Inne znów służą tyl­
ko przyj empości ludzi — któ­
rzy obok samochodu — mogą 
sobie pozwolić na własny sa­
molot.

Ich liczba wciąż w Amery­
ce rośnie. Toteż podróżowanie 
“samolotostopem” — rozwija 
się coraz bardziej. Przekonała 
się o tym młoda reporterka 
nowojorska Marion Knox, 
która postanowiła sprawdzić 
czy też istotnie można już tym 
systemem zwiedzić bezpłatnie 
Steny Zjednoczone a nawet 
“skoczyć” na wczasy do Eu­
ropy.

Spróbowała najpierw po­
frunąć gratis do Kalifornii.

Wybrała się więc na jedno z 
nowojorskich lotnisk przezna­
czonych dla samolotów pry­
watnych żeby... wystartować. 
Czekała tam już jakaś stu­
dentka przybyła z tym 
mym zamiarem.

Marion miała szczęście, 
większego trudu dostała 
do odrzutowca pewnego
nesmana lecącego do Chicago. 
Tam poczekawszy kilka go­
dzin złapała prywatny samo­
lot lecący na Daleki Zachód. 
Dotarła w ten sposób do kow­
bojskiego stanu Wyoming. I 
tu utknęła — bo akurat nie 
było żadnej bezpłatnej okazji 
do Kalifornii. Wreszcie jed­
nak via Denver w Colorado — 
doleciała małą awionetką do 
Los Angeles.

Dopiąwszy swego, Miss 
Knox ogłosiła dobre rady, jak 
podróżować samolotem bez­
płatnie.

A więc trzeba się uzbroić w 
wielką dozę cierpliwości. Bo 
nigdy nie wiadomo, kiedy bę­
dzie okazja i kiedy się poleci. 
Toteż na randki lepiej w ten 
sposób nie latać...

Płeć piękna ma fory, bo 
łatwiej jest zapraszana n-a 
gratisowe loty niż chłopcy. 
Ale pod jednym warunkiem, 
by dziewczyna była dobrze 
ubrana. To znaczy, nie tek jak 
hippisi i nie w spodniach, lecz 
w spódnicy.

Wreszcie — kto chce lecieć 
“samolotostopem” — musi 
dbać o dobre stosunki z ob­
sługą naziemną lotniska, bo 
od niej też bardzo wiele zale­
ży...

BERWYN
unit apartment building 
and 6 unit apartment 

building.
BY BUILDER

447-0811

DO USTAWIANIA FORM 
NARZĘDZIOWYCH

Do precezyjnych narzędzi potrzeb­
ny doświadczony mężczyzna, przy 
“progressive” i “single action 
dies”. Stała praca z dużymi moż­
liwościami dla dokładnego i sprę­
żystego mężczyzny.
Nowa fabryka, doskonałe warun­
ki pracy, nadgodziny i wszystkie 
świadczenia pracownicze.

BUHRKE TOOL
<& ENGINEERING, INC.

507 W. Algonquin Rd. 
Arlington Heights, Ill. 

439-6161

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOM”’ 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wieex.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOIVIE

Maintenance Mechanic
Min. 3 yrs. experience to work 
high speed packaging equipment, 
both liquid and power filling lines. 
Good salary. Apply in person.
ASBURY PACKAGING CORP. 

5927 S. Western

NEIL ARMSTRONG (u gó­
ry), pierwszy człowiek w dzie­
jach ludzkości, który stanął 
na innej planecie, postanowił 
opuścić zastęp czynnych astro­
nautów i objął stanowisko wy­
kładowcy na Uniwersytecie 
Cincinnati. — Armstrong o- 

j świadczył, że od dawna prag­
nął wykładać na wyższej u- 
czelni.

J dni w tygodniu
6:30 • 0:30 rano

Na Północnym - Zachodzie 
Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

na dogodne raty.
231-1025

“GŁOS POLONH” 
WOPA—1490 KC

Codzienni*
•d 4:30 po poł. 

f od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4.6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

•TONT PIEŃKOWSKI 
Show*

WTA«—1399 KO 
Oedńeaiue 9:35 - 19:09 ranę

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Ret>era<3e, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

JESIENNE OTWARCIE
Wielki wybór jesiennych i zimo­
wych ubiorów oraz pojedynczych 
przedmiotów, kryształowych, sre­
brnych i porcelany.

THRIFT HOUSE
Odzież i przyrządy domowe.
511 Main St. Evanston, Ill. 

328-5778
Prowadzony przez 

Evanston Junior League.

Potrzeba Piekarzy
Do Robienia Tortów i Dekoracji.

Stała praca. Dobra zapłata 
oraz inne korzyści 

Zgłosić sie do:
KLECZEWSKI BAKERY 

5240 IV. Fullerton Ave.

Good salary and 
pleasant working 

conditions.
Apply in person
Mrs. PEASLEY

HOLIDAY INN 
Northbrook 

2875 Milwaukee Ave. 
NORTHBROOK. ILL.

I CASHIERS
> HOSTESSES
I WAITRESSES 

Good salary and 
pleasant working 

conditions.
Apply in person

Stanley KAMBIC 

HOLIDAY INN 
Northbrook 

2875 Milwaukee Ave. 
NORTHBROOK, ILL.

POTRZEBUJEMY 
JOURNEYMEN 
MASZYNISTÓW

Muszą posiadać dobre doświadcze­
nie na obrabiarkach, wiertarkach 

i f nlr rj
(Mills, Radial Drills & Lathes). 

Doskonała stawka początkowa w 
zależności od doświadczenia. 

Kompletne płacone przez firmę 
świadczenia pracownicze, 

1 wszelkimi możliwościami 
awansu.

Firma mieści się 3500 na północ— 
3000 na zachód.

Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku.

BILL ADAMO4VSKI 
463-1100 

PRONTO FOODS 
3001 W. Cornelia Chicago

An Equal Opportunity Employer

GOOD TYPIST
With Figure Aptitude 
with desire and initiative 

to learn accounting operations 
on Burroughs Computer. 

GOOD SALARY 
& BENEFITS

CHICAGO DECAL 
3310 N. Elston 

Mr. Rancine 463-2122

DO SPRZEDANIA
Pierwszorzędny Nocny Lokal z Restau­
racją, dającą doskonały dochód. Prócz 
tego z 5-ciu mieszkań jest bardzo 
dobry dochód. Po informację telefono­
wać :

235-4428
Rozmówicie się po polsku.

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Set-up, job shop experience. 
ESSO TOOL & 

ENGINEERING CO. 
1255 N. Campbell Ave.

‘SAUSAGE STUFFER 
z pełnym doświadczeniem ' 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO, 
2021 W. 18th St.

POTRZEBA MĘŻCZYZN
z pełnym doświadczeniem przy wędzeniu wędlin. 

NOCNA ZMIANA.
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 W. 18th St.

W Polsce Wydano 
Historię U.S.

Warszawa. — Wydawnic­
two Zakładu Narodowego 
P AN im. Ossolińskich we 
Wrocławiu wypuściło na ry­
nek księgarski nową intere­
sującą pozycję w ramach se­
rii historii narodów — “Hi­
storię Stanów Zjednoczo­
nych”. Nowa pozycja “Osso­
lineum ’ w przystępny sposób 
przedstawia historię Stanów 
ZjednocEonych — od czasów 
przed odkryciem Ameryki 
przez Kolumba w 1492 r., po­
przez okres początków kolo- 
n i z a c j i tego kontynentu, 
pierwsze fazy kształtowania 
się odrębności narodowej na­
stępnie okres średniowiecza, 
początki Ameryki wielkoprze­
mysłowej. walki z Indianami 
oraz wojny Północy z Połu­
dniem, kolonizację Dzikiego 
Zachodu, początki imperia­
lizmu amerykańskiego aż do 
czasów najnowszych.

f ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC-1240 KC

APEL DO NASZYCH 
Czytelników, Patronów, 

Klientów i Firm
Celem usprawnienia pracy oraz uniknięcia ewentual­
nych pomyłek z powodu nawału pracy w ostatniej 
chwili . . . zwracamy się z uprzejmą prośbą o nada­
wanie drobnych ogłoszeń do naszego obszernego 
sobotniego wydania Dziennika Związkowego nie 
później niż—

piątek do godziny 11 przed południem.
(w inne dni od 8 rano - 4ej po poł.)

Duże ogłoszenia (display) będą przyjmowane 
do czwartku do 2-ej po południu. 
Nekrologi bez zmian codziennie, 

oraz tego samego dnia od 7 - 8 rano.
Mając na uwadze Wasze zadowolenie i maksimum 

rezultatów z Waszych ogłoszeń — 
liczmy na łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

GENERAL 
OFFICE 

and other varied 
Typing required, 

and benefits.
Apply to Miss Torres. 

DON’T DELAY!

P.M.S. CO.
6119 W. Howard 

Niles

RN’s-LPN’s
(Fully Licensed)

P.M. - 7 A.M.—3 P.M. - 11 P.M.

FOUR SEASONS
NURSING CENTER 

3300 West 175th Street 
Hazelcrest, Ill.

Counter-Hostess
clean and friendly working 

conditions.
Open 24 hours daily.

FULL AND PART TIME
Hours available:

Midnight through 8 A.M. 
Early mornings. Afternoon.

DUNKIN DONUTS
I 9200 W. Ogden Brookfield

Billing 
“FRISBEE” jest ulubioną grą Juttes. 
pudla Gi Gi. Właściciel a za- 

■ razem trener Gi Gi twierdzi, 
j że jego wychowanek świetnie 
sobie radzi z chwytaniem 
“fruwającego talerza” (patrz 
zdjęcie). Gorzej jednak jest 

i z rzucaniem . . .

Dawno już stwierdzono, że 
prowadzenie auta, szczególnie 
w wielkim mieście, przyspie­
sza akcję serca i podnosi ciś­
nienie krwi; diaje się to szcze­
gólnie zauważyć u osób z 
chwiejnym układem sercowo- 
naczyniowym.

Wiadomo także, że z bie­
giem czasu w miarę nabywa­
nia doświadczenia, kierowcy 
nabierają pewnego automa­
tyzmu i szereg czynności wy­
konują nieświadomie. Inten­
sywność reakcji na ruch jest 
u takich kierowców znacznie 
mniejsza, co wcześniej lub 
później może spowodować o- 
słabienie uwagi i spowolnie­
nie refleksu.

Osoby, u których stwierdzo­
no wzrost ciśnienia krwi przy 
prowadzeniu pojazdu, powin­
ny z tej przyjemności zrezyg­
nować, inaczej mogą im gro­
zić poważne zaburzenia ze 
strony naczyń krwionośnych 
serca, mózgu lub siatkówki 
oka.

Wiele dyskusji wywołał — 
problem, czy osoby, — które 
przeszły zawał serca, mogą 
prowadzić samochód. Ogólnie 
przyjmuje się, że po przeby­
ciu zawału serca nie powinno 
siadać się za kierownicą co 
najmniej przez jeden rok; po 
tym okresie decyzję może wy­
dać lekarz, uwzględniając stan 
ogólny pacjenta, jego wiek, 
stan krążenia, doświadczenie 
jako kierowcy itd.

Pierwszą próbę prowadze­
nie wozu po rocznej przerwie 
należy odbyć w towarzystwie 
doświadczonego kierowcy i e- 
wentualnie pielęgniarki.

(Narodowiec)

5 ROOM APT.
3rd floor. 2 gas space heaters. 

Adults, no pets.
Good transp., shopping. 

Vic. of Belmont & Southport.
525-9253

After 6 p.m. and weekends.

6 POKOI, ogrzewane, widne, na 
1-szym, $100. — 2711 W. Augusta.

HU 9-3152

COIL FINISHERS 
(Fine Wire) 

Excellent opportunity, many com­
pany benefits. Must understand 
English. Call

LAURA SPIKE 
342-0080 
yvOMEN

To work on plastic moulding 
machine. Will train. The 1st, 2nd. 
3rd shifts are open. Must speak 
or understand a little English. 
2511 W. AUGUSTA BLVD.
EXPERIENCE lamp shade taping 
machine operator.

850 N. Milwaukee

1311 N. LAWNDALE — 3 sypial- 
niowe mieszkanie w nowym bu­
dynku. $160. Lokator sam ogrze­
wa. — 252-1786.
4 POKOJE umeblowane lub nie. 
“Space” ogrzewanie. Isze. Dla bez­
dzietnych. 1534 N. Paulina.

6 POKOI ogrzewane, drugim pię­
trze. — Tel. 245-6411.
7 POKOI, świeżo wyremontowa­
ne, 2-gie piętro, gazowe ogrzewa­
cze. 2841 N. Rockwell.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść t» 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
□raz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesującej oowieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjna Niem­
ców zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walk) z nieprzyjacielem nad Brdą Wisła i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocne] oprawie płóciennej CO ffrt 
cosztuje wraz z przesyłka

Zamówienia wraz z aależytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

MAINTENANCE 
MAN

Must be able to repair and main­
tain machinery and do simple 
electrical, plumbing and carpentry 
tasks. Plenty of overtime and ex­
cellent fringe benefits. $3.81 pel’ hr.

Phone Mr. Nelson

VI 9-2050

* Poszukuje Mieszkania
STARSZA pani poszukuje ładne­
go, 3-pokojowego mieszkania w 
okolicy Władysławowa lub Ja­
kubowa. — 763-5705.

3 POKOJE ogrzewane, na bliskiej 
północno-zachodniej stronie mia­
sta. — HUmboldt 6-1735.
3 ROOMS heated, near Northwest 
side — HUmboldt 6-1735.
4 POKOJOWE mieszkanie w 
besemencie, czyste, piecem gazo­
wym ogrzewane. $65 miesięcznie. 
Tylko dorosłym. Wymagany ase­
kuracyjny depozyt. — 278-4318.

— SCHNEIDER AD —
2 - MIESZKANIOWY, MUROWANY 

Obity 6 16, dwa systemy gazowego 
ogrzewania, pełny bezment. Garaż, 

i Zakryte werandy. — PRZEJEDZCIE 
i OBOK: 3832 N. KENNETH — 4434 

DRIVER for our car. Full or part Zachód. Tylko 835.500. Zgłaszajcie sie
- - - ----- do biura:

392» N. CENTRAL
545-8600

TOWARZYSZKA— 
GOSPODYNI 

Zamieszkać, własny pokój, woli- 
my panią w średnim wieku. Po­
trzebne trochę angielskiego. 

967-6666 lub SP 4-2616
PÓŁNOCNA strona. Kobiety do 
sprzątania w czwartek. Trochę 
angielskiego. — 761-0644.

* AUTA
1968 PONTIAC. — 774-4390.

’68 PONTIAC — 772-8924

* PRACA
BEAUTY PRODUCTS

PART TIME or FULL TIME
40% Commission Guaranteed. 

BEGAN IMMEDIATELY.
ALSO NEED MANAGERS.

Call — 549-6604 or 549-6131

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poŁ

s “
’W. ' 
Hoi
a'.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 31 SIERPNIA (AUGUST), 1971

dy-

dubeltówkę, około 300 sztuk Coś Dla Filatelistów

na 
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• KUPUJCIE W SKŁADACH •
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

MORDERCĘ ROZPOZNANO 
— Clarence Otis Smith, były 
pracownik przedsiębiors t w a 
oczyszczania w Childress, Tex. 
został rozpoznany przez 
świadków jako morderca 
dwóch osób. 12-go lipca br. 
Smith zabił nożem dwie oso­
by w obozie turystycznym w 
górach Sierra Nevada.

amunicji i maskę przeciwgazo­
wą.

informuje w sprawach polskich posiłki 
swych czytelników jakn najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

szcze “dobrej” z punktu wi­
dzenia moralności chrześci­
jańskiej. To też większość 
miasteczek odmawia ujawnie­
nie swych kosztów admini­
stracyjnych opieki społecznej.

W wiejskim powiecie Cass, 
Illinois wioska Pather Creek 
wydała 78,9 procent śwego 
budżetu opieki społecznej na 
koszta administracyjne, to 
znaczy głównie na pensje u- 
rzędników “opiekujących się 
ubogimi witej miejscowości”.

Legislatura stanowa wyda­
ła ustawę nakazującą wszyst­
kim zarządom miejskim i 
wiejskim składanie sprawo­
zdań rocznych z akcji opieki 
społecznej do biura Audytora 
stanowego w Springfield, ale 
olbrzymia większość tych za­
rządów tej ustawy nie respek­
tuje. Władze stanowe uspra­
wiedliwiają ten stan rzeczy, że 
jest “niemożliwe” zmusić 1,432 
zarządy małych miasteczek i 
wiosek do stosowania ustawy 
i składania sprawozdań z akcji 
dobroczynnej. To jest sprawa 
lokalnych prokuratorów, któ­
rzy pochodzą z reguły z tej 
samej partii politycznej, co i 
zarządy administracyjne, więc 
ci prokuratorzy w interesie 
bezpieczeństwa własnej posa­
dy nie mogą wymusić posłu­
szeństwa dla takich przepi­
sów prawa, których wykona­
nie stawia w bardzo złym 
świetle te zarządy. Bo wydać 
78 procent budżetu z opieki 
społecznej na koszta admini­
stracyjne, czyli rozdzielić je 
między siebie, a tylko 22 proc, 
dać ubogim, to trudno nazwać 
wzorowym urzędowaniem i 
trudno domagać się, żeby tacy 
urzędnicy przyznali się do ta­
kiej “chwalebnej działalno­
ści”. A prokuratorzy w takim 
samym własnym interesie ten 
stan rzeczy muszą tolerować.

W domu apartamentowym, 
który od siedmiu lat należy do 
Jamesa Sheperd, znaleziono 
podania o samochodowe tab­
liczki rejestracyjne z załączo- 
nymi czekami wystawionymi 
na nazwisko byłego Sekr. 
Stanu Paula Powella. She­
perd, który od roku 1965 do 
1970 był naczelnym instruk­
torem programu szkolenia ja­
zdy samochodem, oświadczył, 
iż nie wie w jaki sposób w je­
go budynku znalazły się czeki 
i dokumenty.

Jeden z lokatorów budynku 
znalazł»w “bejsmencie” 3 pu­
dełka wypełnione dokumenta­
mi i niezrealizowanymi czeka­
mi, opiewającymi na sumy od 
$10 do $30, oraz gotówką $20. 
Wezwani agenci Illinois Bu­
reau of Investigation znaleźli 
czwarte pudełko wypełnione 
również podaniami z załączo­
nymi czekami.

Dwa miesiące po śmierci 
Sekr. Stanu Paula Powell’a 
znaleziono w gotówce około 
$850,000 w pudełkach po bu­
tach i walizach w pokoju ho­
telowym w Springfield gdzie 
Powell mieszkał. Znalezienie 
obecnie dodatkowych pienię­
dzy w postaci czeków oraz po­
dań rejestracyjnych dodaje 
do sprawy Powell’a nie tylko 
materiału dowodowego ale 
także element tajemniczej 
komolikacji całej sprawy.

“Przypuszczać należało by, 
że kiedy właściciele samocho­
dów nie otrzymali tabliczek 
rejestracyjnych w ciągu 30-tu 
dni staraliby się dowiedzieć 
dlaczego”, powiedział rzecz­
nik IBI," James Bradley. “Je­
żeli mimo to właściciele otrzy­
mali tabliczki, to w jaki spo­
sób mógł działać ten system 
przy tak oczywistym braku 
pieniędzy”. IBI odmówiło po­
dania na jaką sumę ogółem 
opiewają znalezione czeki.

“W dalszym ciągu sortuje­

my materiał znaleziony w pu­
dełkach”, oświadczył James 
Bradley.

Nielegalne praktyki byłego 
Sekr. Stanu i jego bliskich 
w s p ó ł p r a cowników były 
przedmiotem d o c h o dzemia 
trzech specjalnych komisji. 
Dwie federalne komisje dzia­
łają — jedna w Chicago, dru­
ga w Springfield. Badają one 
czy Powell nie naruszył fede­
ralnych przepisów .prawnych, 
w tym o podatkach dochodo­
wych. W śledztwie biorą u- 
dział agenci Internal Revenue 
Service (Departament Docho­
dowy) .

Federalna komisja w 
Springfield postawiła w stan 
oskarżenia Jamesa White, by­
łego agenta nabywczego w 
biurze Powell’a. White został 
oskarżony o korzystanie z u- 
rządzeń i własności kilku sta­
nów celem uniknięcia płace­
nia podatku dochodowego i za 
łapownictwo.

Federalna komisja w Chi­
cago oskarżyła niejakiego 
Seymour’a Emalfarb, byłego 
współpracownika Powell’a, o 
czerpanie korzyści finanso­
wych z nielegalnych kontrak­
tów z właścicielami przewozo­
wych samochodów ciężaro­
wych na terenie kilku stanów. 
Stanowy Sen. Paul A. Ziegler 
został oskarżony o świadome 
złożenie fałszywych zeznań 
dotyczących akcj i dochodo­
wych z toru wyścigów kon­
nych.

Stanowa komisja prowa­
dziła śledztwo na terenie 
Springfield lecz została roz­
wiązania 3 miesiące temu, nie 
wydawszy ani jednego aktu 
oskarżenia. Jak twierdzili 

członkowie komisji powodem 
tego był brak odpowiednich 
dowodów. Wszystkie doku­
menty znajdowały się w po­
siadaniu obu komisji federal­
nych.

Unia Chic. Nauczycieli za­
mierza wnieść apelację do 
biura od spraw gotowości kra­
ju w wypadkach narodowego 
zagrożenia w Washingtonie o 
wydanie zezwolenia na pod­
wyżkę płac dla tut. nauczy­
cieli. Przewodniczący Unii 
Nauczycieli, John E. Desmond 
oświadczył, iż ze stanu ogól­
nego przeszło 25,000 nauczy­
cieli, około 12,000 z nich u- 
sie, który objęty jest zamroże- 
prawnionych jest do otrzyma 
nia podwyżek płac za wrze­
sień, październik i listopad, w 
okresie, który objęty jest za­
mrożeniem płac. Desmond po­
wiedział, iż rada szkolna ma 
podwyżki płac trzymać “w 
przechowaniu”.

Wezwana policja na miejsce 
strzałów zlikwidowała składy 
amunicji i broni w mieszkaniu 
na Północno-Zachodniej stro­
nie. Patrolowy Robert BJ. 
Kahn z posterunku policyjne­
go w Jefferson Park, oświad­
czył, że natychmiast po przy­
byciu pod wezwany adres, na 
North Jean Street, zauważył 
20-letniego Michael’a Shannon 
zbliżającego się do samochodu 
policyjnego z pistoletem za pa­
sem. Kahn rozbroił młokosa i 
wszedł do domu, gdzie na pię­
trze w sypialni znalazł broń. 
W domu znajdowali się, młod­
szy brat Shannona, 18-letni 
Thomas oraz ich wspólny ko­
lega Joseph Sheehan, lat 19. 
Wszyscy przyznali, iż oddali 
3 strzały przez tylne okno.

Kahn zarekwirował dwa au-

' nią $7,575,075 na 13 projek­
tów Metropolitarnego Dy­
stryktu Sanitarnego Greater 
Chicago, oraz sumę $8,909,221 
na 26 projektów w innych 
miastach stanu Illinois i 
stryktach sanitarnych.

Największy przydział 
pojedynczy projekt jest
sumę $1,742,500 dla Metropo­
lii. Dystryktu Sanitarnego, 
na konstrukcję 6 mil kanałów 
i połączenie ich z górną czę­
ścią Salt Creek. Większa 
część z projektów związana 
jest z modyfikacjami i dodat­
kami, do istniejących już za­
kładów oczyszczania wody.

Przydziały stanowią 25 pro­
cent ogólnych kosztów osza­
cowań projektów lokalnych. 
Udział federalny ma wynieść 
od 50 do 55 procent, jednako­
woż czasokres płatności zale­
ży od napływu funduszów za­
twierdzonych przez Kongres.

W ramach przydziałów sta­
nowych na różne projekty w 
miastach w Illinois, znajdują 
się dla dystryktu sanitarnego 
w Elgin $280,000; dla dy­
stryktu sanit. w Hinsdale — 
$1.707.075: dla dystryktu w 
McHenry $275,000 i Bloom 
Twp Dystryktu sanitarnego 
(Chicago Heights) $214.250.

Gub. Ogilvie powiedział, iż 
fundusze stanowe będ/ wy­
płacane w 4-ch ratach po za­
warciu kontraktów i ich przy­
jęciu przez władze odoowie- 
dzialne. William L. Blaser, 
dyrektor Stan. Agencji ochro­
ny rozwoju życia, a który ad­
ministruje przydziałami sta­
nowymi dla władz lokalnych, 
oświadczył, iż należy spodzie­
wać się dalszych przydziałów | 
pomocy ze stanu.

Pytanie dotąd bez defini­
tywnej odpowiedzi zadają so­
bie reporterzy, badając budże­
ty na opiekę społeczną w ma­
łych miastach 102 powiatów 
Illinois. Na jakiej granicy 
kończy się akcja dobroczynna 
z funduszów publicznych, a 
zaczyna się działalrtość krymi­
nalna, po prostu rabunek pod 
pozorami miłosierdzia?

Badania przeprowadzone 
przez reporterów “Chicago 
Today” wykazują, że w ma­
łych miasteczkach Illinois 78 
procent budżetów na opiekę 
społeczną pochłaniają koszta 
administracyjne, a tylko 22% 
idzie do ręki potrzebującego 
biedaka. To już nie jest żadna 
“opieka społeczna”, ale dzia­
łalność kryminalna, dlatego 
tylko nie karalna więzieniem, 
że jest ukryta pod pozorami 
działalności legalnej i to je-

Uwazaj  my 
Jak Chodzimy!

Policja w Chicago rozpocz- 
nie od dnia jutrzejszego aresz­
towania pieszych, którzy nie­
przepisowo przechodzą przez 
jezdnię, narażając przez to 
siebie i innych.

Mandat karny może w ta­
kim wypadku wynieść — do 
$200, oświadczył sędzia Ray­
mond K. Berg, naczelny sę­
dzia Sądu Drogowego. Stwier­
dził on, iż 74 wypadki śmier­
telne, z ogólnej liczby 167 w 
tym roku, były spowodowane 
przez pieszych.

Gub. Ogilvie oznajmił w po­
niedziałek o gotowości stanu 
na zaoferowanie przydziałów 
wynoszących ogółem $16,484,- 
296 funduszów stanowych na 
pomoc dla wysiłków lokalnych 
w celu zmniejszenia skażenia 
wody.

Gub. Ogilvie powiedział, iż 
wierzy, że możemy oczyścić 
nasze rzeki i utrzymać je w 
tym stanie, przez zapewnienie 
najwyższej możliwie pomocy 
finansowej związanym z tym 
władzom komunalnym. Przy­
działy te, pierwsze ze stan, 
bondu na $750 milionów za­
twierdzonego przez wyborców 
w listopadzie ub. roku, zapew-

Znaleziono
Broń i Amunicję 

w Mieszkami

Przedstawiciele przemysłu 
budowlanego wmetropolii 
Chicago starają się zastąpić 
Chicagoski Plan zatrudnienia 
mniejszości narodowych bez 
pomocy funduszy federalnych 
w obawie przed ustaleniem 
specjalnych norm przez wła­
dze federalne.

7- go września przedstawi­
ciele przedsiębiorstw budow­
lanych okręgu chicagoskiego 
zbiorą się w Washingtonie, 
D.C. z delegacją Departamen­
tu Pracy celem przedyskuto­
wania możliwości ogłoszenia 
procentowych norm zatrud­
nienia w przemyśle budowla­
nym Murzynów i Portorykań- 
czyków.

8- go września zostanie pod­
jęta decyzja w sprawie Chi­
cagoskiego Planu, za który po­
przednio odpowiedzialny był 
radny 2-ej wardy Fred Hub­
bard. Hubbard zdefraudował 
blisko 100,000 dolarów i wy­
jechał z Chicago. Mimo ener­
gicznych poszukiwań policji i 
agentów FBI nie zdołano usta, 
lić jego miejsca pobytu i 
aresztować go. W dyskusji 8go 
września wezmą udział rów­
nież przedstawiciele mniejszo­
ściowych grup etnicznych. 
Jak wiadomo w chwili obec­
nej stosunek władz federal­
nych do realizacji programu 
jest negatywny i istnieje moż­
liwość zupełnego zlikwidowa­
niu Planu Chicagoskiego. Zo­
stałby on zastąpiony przez 
plan' kontrolowany bardziej
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“Czarnej Pantery”, kiedy po­
licja oddała do śpiących w 
kwaterze młodych Murzynów 
i Murzynek około 100 strza­
łów z karabinów i rewolwe­
rów, w rezultacie czego zosta­
li zabici przywódcy “Czarnej 
Pantery” Fred Hampton i 
Mark Clark.

Ogłoszenie dziś, jak tego 
domagają się obrońcy poli­
cjantów, “no bills”, czyli bra­
ku oskarżeń będzie zarazem 
odpowiedzią dla pastora Jesse 
Jacksona, dyrektora wyko­
nawczego murzyńskiej orga­
nizacji “Breadbasket”, który 
domaga się oskarżenia nie 
tylko o konspirację, ale o 
morderstwo podejrzanych 12 
policj antów.

Opublikowanie “No Bills” 
uwolni policjantów od wszel­
kich na przyszłość zarzutów 
“morderstwa, nieumyślnego 
zabójstwa, lub napadu i cięż­
kiego poranienia”.

Ale publikacja tych doku­
mentów “No bills” nie zata­
muje wcale drogi prokurato­
rowi Barnabasowi Searsowi 
prowadzenia dalej oskarżenia 
prokuratora Hanrahana i 12 
policjantów o konspirację ce- 

wymiaru 
sprawiedliwości, co według 
politycznych obserwatorów o- 
znacza koniec kariery polity­
cznej Hanrahana, faworyta 
mayora Daley.

bezpośrednio przez komórki 
federalne.

Malcolm R. Lovell Jr. jeden 
z zastępców Sekr. Departa­
mentu Pracy, oświadczył, że 
zreorganizuje federalny pro­
gram w Chicago.

“Nic mi o tym nie wiadomo, 
żeby Departament miał posta­
nowić nie zastąpić Chicago­
skiego Planu innym,” powie­
dział Lovell. Zapytany odpo­
wiedział, iż nie wie z jakiego 
powodu istnieje również taka 
zwłoka w podejmowaniu kro­
ków przez Departament Pra­
cy.

“W dalszym ciągu dążymy 
do wprowadzenia w życie 
szkoleniowego programu, któ­
ry umożliwiłby grupom et­
nicznym masowe podejmowa­
nie pracy w budownictwie. 
Jak dotychczas nie udało nam 
się zorganizować czegoś takie­
go co miałoby sens.”

doi. miesięcznie za czynsz, za 
okres od lipca 1969 do czerwca 
1970, a 95 doi. za lipiec i sier­
pień 1970. Obydwie stawki 
były niższe niż zatwierdzone 
przez władze federalne. Stan 
podniósł wysokość stawki na 
mieszkanie do maksymalnej 
wysokości 97 doi. od dnia 1 
września, kiedy wniesiona zo­
stała sprawa sądowa.

W większych miastach w 
kraju, jak Chicago, czynsze za 
mieszkania są tak wysokie, iż 
wiele rodzin korzystających 
z pomocy publicznej musi 
płacić więcej niźli wynosi za­
twierdzona stawka stanowa, 
przy dodatkowych nadto ko­
sztach wyższych niż przydzia­
ły na żywność i odzież, otrzy­
mywanych ze stanu.

Rodziny biedne, chcąc otrzy­
mać obecnie zwrot nadpłat za 
czynsze, muszą przedstawić 
dowody, iż płaciły w tych 14 
miesiącach więcej niż stan 
przydzielał i otrzymają wów­
czas zwrot za te miesiące 
wstecz, ale tylko różnicę jaka 
będzie między przydziałem 
stanowym a stawką federalną.

Sędzia Dahl zarządził wła­
dzom publicznym by zapłaciły 
skarżącym trzem rodzinom w 
ciągu 15 dni i przedłożyły w 
ciągu 30 dni plan na zapłace­
nie należności innym upraw­
nionym rodzinom, z których 
większa część pochodzi z te­
renu pow. Cook.

Do 78% w Powiatach Illinois
Gdzie Jest Granica Miedzy Działalnością 

Dobroczynną a Kryminalną?

Władze stanu Illinois otrzy­
mały w poniedziałek zarzą­
dzenie ,do przyznania pienię­
dzy na doułatę do czynszów za 
mieszkania i to wstecz od 14 
miesięcy dla 1,400 biednych 
rodzin znajdujących się na 
opiece publicznej, w wypadku 
jeśli rodzina płaciła większy 
czynsz, niż opiewa najwyższa 
stawka stanowa na mieszka­
nie.

Zrządzenie to pociągnie ko­
szty w sumie $100.000, które 
pokryją po połowie tak władze 
stanowe jak i władze federal­
ne. Żadna rodzina nie będzie 
mogła otrzymać więcej niż 
ogółem $88 zwrotu za nadpłatę 
czynszów w okresie 14 miesię­
cy wstecz. Sędzia sądu okrę­
gowego, Walter P. Dahl wydał 
zarządzenie przeciwko Stano­
wemu Departamentowi Po­
mocy Publicznej, w sprawie, 
którą wniosła organizacja 
Chicago Welfare Rights, w 
imieniu trzech poszkodowa­
nych rodzin.

Sprawa sądowa zarzucała, iż 
stan podwyższył wysokość 
przydziałów zasiłków dla o- 
trzymujących pomoc społecz­
ną w 1969 roku i w 1970 roku, 
po wydaniu przez Kongres i 
Departament Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej, upo­
ważnienia do podwyższenia 
zasiłków na uzupełnienie ko­
sztów utrzymania.

Stan Illinois zapewniał 90

Utonął w Sadzawce
17-letni Robert Mróz, któ­

rego rodzice pp. Karblostwo 
Mróz mieszkają w domu pnr 
12328 Aberdeen ul.', w Calu­
met Park, płynąc łodzią po 
sadzawce Tampier Slough, w 
laskach Duffy Forest Preser- 
ceve, wpadł do wody i utonął. 
Koledzy chłopca oświadczają, 
iż Robert skarżył się do nich 
uprzednio, iż się źle czuje. Sa­
dzawka ma głębokości około- 
12 stóp. Zwłoki zdołano póź­
niej wyciągnąć na brzeg.

Znaleziono 4 Pudełka z Czekami 
Wystawionymi Na P. Powell’a

dliwości przez fałszowanie 
dowodów i dokumentów, aby 
uniknąć oskarżenia o “nadu­
życie swej władzy podczas 
najazdu na kwaterę główną

samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
79-TA ULICA

Stan Dopłaci Do Czynszów 
Za Mieszkania Dla 1,400 Rodzin

Specjalna wielka ława przy­
sięgłych powiatu Cook oczy­
ściła 14tu policjantów, biorą- 
cych udział w najeździe na 
kwaterę główną “Czarnej 
Pantery” w dniu 4go grudnia 
196° roku, z zarzutu zabicia 
Freda Hamptona i Marka 

Clarka.
Ale ta sama wielka ława 

postawiła w stan oskarżenia 
tych samych 12 policjantów, 
prokuratora Edwarda Han­
rahana i jego asystenta pod 
zarzutem obstrukcji wymiaru 
sprawiedliwości w związku z 
najazdem tragicznym na kwa­
terę główną “Czarnej Pante­
ry".

Obecnie obrońcy oskarżo­
nych policjantów będą się do­
magali od sędziego Powera 
ujawnienia także tych “no 
bills”, czyli braku oskarżeń 
tych policjantów w poprzed­
nich głosowaniach i decyzjach 
go wykrycia dowodów.

Będzie to akcja w celu osła­
bienia oskarżeń o konspira­
cję, chociaż sprawa konspira­
cji mogła być problemem póź­
niejszym wskutek późniejsze­
go wykrytych dowodów.

Oskarżenie z kwietnia wiel­
kiej ławy zarzuca policjantom 
obstrukcję wymiaru sprawie- ■ lem udaremnienia

111 LAT liczy mieszkanka 
Fairbanks na -Alasce, Minnie 

i Tucker. Sędziwa staruszka 
mieszka samotnie w jedno- •Dziennik Związkowy” uflepiei izbowe j chatce j gotuje swoje 

i na kuchni opalanej 
drzewem.

Kongr. Derwiński 
Na Czele 

Delegacji U.S.
Kongr. Edward Derwiński 

(R-Ill.) znajduje się na czele 
delegacji amerykańskiej, na 
doroczny zjazd Międzynaro­
dowej Unii Parlamentarnej, 
który odbędzie się w Paryżu, 
w dniach od Igo do lOgo wrze­
śnia.

Delegacja Stanów Zjedno­
czonych składa się z 22 przed­
stawicieli, a wśród których 
znajdują się oprócz kongr. 
Derwińskiego — senator Mike 
Mansfield (D-Mont.), przewo­
dniczący większości demokra­
tycznej w Senacie; sen. Hugh 
Scott (R-Pa.), przewodniczą­
cy mniejszości republikań­
skiej w Senacie; senatorzy — 
Birch Bayh i Vance Hartke z 
Indiana, kongresmani — Rob­
ert McClory (R-Ill) i Lee 
Hamilton (D-Ind.).

W obradach zjazdu wezmą 
udział członkowie Parlamen­
tów i Kongresów 60 państw z 
całego świata. Tematem obrad 
będą obchodzące cały świat 
zagadnienia, a wśród nich 
sprawa kryzysu ha ■ Bliskim 
Wschodzie, współpraca regio­
nalna między państwami, 
sprawy edukacyjne, handlowe 
i przemysłowe, oraz kwestie 
techniczne odnośnie procedur 
ciał prawodawczych. Między­
narodowa Unia Parlamentar­
na jest jedną z najstarszych 
instytucji, powstałą w roku 
1889. Kongr. Derwiński został 
wybrany przewodniczącym 
delegacji amerykańskiej w 
styczniu, 1971 roku i piasto­
wał będzie to stanowisko do 
stycznia, 1973 roku.
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Ława Przysięgłych Oczyściła 
Policjantów z Zarzutu Morderstwa

Stan Oferuje $16 Milionów 
Na Zmniejszenie Skażenia Wody

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam

CHARLES HOVEY
636-6556 lub 749-2250

Czy Chicagoski Plan Zatrudnienia 
Zostanie Zlikwidowany?

Apel i Prośba Do PP. Kupców, 
Towarzystw i Organizacji

• Jak przed każdym Sejmem, tak samo w tym roku planu­
jemy sejmowe wydanie Dziennika Związkowego w sobotę, 18-go 
września b.r. o urozmaiconej treści, w którym znajdą się życzenia 
owocnych obrad dla naszego Parlamentu związkowego.

Związek Narodowy Polski, dzięki patriotycznemu stanowisku 
w sprawach polskich, nieustępliwej walce o podniesienie wpły­
wów Polonii w amerykańskim życiu i dynamizmowi organizacyj­
nemu — zajął czołowe miejsce wśród polsko - amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwisko 
znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w Dzienniku Związko­
wym płatne ogłoszenie z życzeniami pomyślnych obrad Sejmowi 
Z.N.P., który rozpocznie się w niedzielę, 19-go września w Pitts­
burgh, Pennsylvania, popierając jednocześnie Dziennik Związ­
kowy, obecnie jedyne codzienne pismo w języku polskim w 
Chicago.

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy wszystkich 
naszych przyjaciół o nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami już teraz. 
Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Poza tym, 
przez podanie wcześniej ogłoszenia, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodo­
wanych pośpiechem.

Z góry dziękujemy.
Chicago, 1971

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Przedmiotem 
Śledztwa

Trzy pożary zanotowano w 
poniedziałek rano w części 
Mid-North, w pobliżu jeziora 
Michigan, z czego odnośnie 
dwóch władze straży pożar­
nej uważają, iż wszczęte zo­
stanie śledztwo, czy nie pow­
stały od podpalenia. Żadna z 
osób nie została w pożarach 
tych ranna.

Strażacy ugasili szereg dro­
bnych ogni w piwnicy domu 
apart, pnr 2336 N. Common­
wealth, które według straża­
ków zostały wzniecone celo­
wo. 100 lokatorów musiano e- 
wakuować. Szkody wynoszą 
$600.

Drugi pożar uszkodził 3 a- 
partamenty, w domu 3-piętro- 
wym pnr 628 W. Cornelia. — 
Jedna z lokatorek domu po­
wiedziała strażakom, iż nie­
dawno ktoś podpalił jej auto 
koło domu i zostawił kartkę 
z pogróżkami.

Szkody w tym pożarze wy­
noszą $10,000. Trzeci pożar po­
wstał w 3-piętrowym domu 
pnr 454 W. Deming. Szkody 
powstałe od tego pożaru wy­
niosły $5,000.

Unia Nauczycielska 
Apeluje

Warszawa — Poczta Polska 
przygotowuje na 15 września 
interesującą serię znaczków 
nt. witraży polskich. Konty­
nuacją zapoczątkowanego na 
1000-lecie Państwa Polskiego 
cyklu “Skarby kultury pol­
skiej” będzie obecna 8-znacz- 
kowa seria, przedstawiająca 
witraże polskie.

Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

TRAGICZNY WYPADEK drogowy miał miejsce w Corvallis, Ore., gdzie samochód 
osobowy zderzył się z ciężarówką z przyczepą. Matka oraz jej dwaj synowie, bliźniaki, 
ponieśli śmierć. Trzy inne osoby zostały ranne. Samochód osobowy przejechał znak 
drogowy, nakazujący zatrzymać się.
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